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K U R I E R  W I L E Ń S K I

NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Hegatywny stosunek Francii
do propozycyf i niemieckich

P A R Y Ż , (Pa l). Agencja  Huvasa ko­
m uniku je: koła r.zątłowe oceniaj:) treść 
m em orandum  n iem i lackiego jako  pra­
wie całkowicie negatywną. W  szczegól­
ności ostatnia część pośw ięcona propo 
zyc jom  p oko jow ym  kanclerza H itlera, 
która jedyn ie m ogłaby pozorn ie przed 
staw iać wartość pozytyw ną, w  rzeczyw . 
stości ooprow adziłany do ruiny bezpie 
rzenstwo zniorowc. system wzajemnej 
p o i .u h  i wreszcie samą Ligę Narouow. 
W  razie je j w prow ędzen ia  w życie zo­
stałaby zburzona cała organizacja po­
koju, tak, jak ją pojęły i jak starają 
się ją zrealizować wszystkie państwa od 
r. 1919.

W  swej p ierw szej części dokument 
nzemieck. usiłuje uspraw ied liw ić czyn  
z  7 marca, zarzucając sojusznikom , że 
p ogw a łc ili traktaty nie stosując 14 pun 
k tów  W ilsona, kitóre, jak  4o daje do zro 
zum ienia m em orandum  niem ieckie, by 
ły  rzekom o jedyną podstawą zawieszę 
nia uroni w  r. 1918. Jest to argumenta­
cja eouajmniej śmiała, sięgająca daleko 
w  przeszłość. Słabe je j strony są jednak 
że tak w idoczne, że Paryż n ie zechce 
je j  riaweł poruszać. Już nikt nie chce 
w daw ać s:e w  subtelni rozum owania, 
zm ierzające do  tego. by  przedstaw ić ja 
ko  ,,dyk ta t'' traktat lakarnenski dobro­
w o ln ie  podpisany, pod  pretekstem , że 
■zmieszczono w  n im  klauzule, dotyczące 
s tre fy  zdem ilitan  zow anej ,dyktatu "
wersalskiego.

Druga część m em orandum  n iem iec­
k iego, odpow iadająca na p ropozyc je  
p rzedstaw ic ie li państw  lokarneńskich 
z dn. 19 m arca jesi ca łkow ic ie  negatyw 
na. Państwa lokarneńskie zgodn ie uwn 
żały, że przed rozpoczęciem  rokowań, 
m ających  na celu n ow y statut reński 
i przed zorgan izow aniem  pokoju  euro 
pęjsk iego, p raw o  m iędzynarodow e, po 
gw ałcone przez N iem cy, pow inno być 
p rzyw rócon e p rzyn a jm n ie j częściowo. 
P rzew id zian o  zarządzen ia , k tóre Rzesza 
n iem iecka przew ażn ie odrzuciła.

W reszcie  rząd  Rzeszy odm aw ia 
przedstaw ienia m iędzynarodow em u try 
bunałow i spraw y zgodności Locarna z 
paktem  francusko - sow ieckim . Rzesza 
n ie  zgadza się rów n ież na proponow a 
ne p rzyw rócen ie  dwudziestokilon ietro- 
wej. zam iast p ięcdziesięcioknom etro- 
w e j strefy zdem ilita ryzow anej. Pom ija  
m ilczen iem  zakaz w ykon yw an ia  robót 
fo rty fik acy jn ych  oraz organ izac ję tere 
nów  tej stre fy, ale ra dyskrecja aż nad 
to widocznie oznacza odmowę, które j 
jednak  Rzesza wolała nie w yrażać ot 
w arcie, w iedząc, że  chodzi o sprawę, do 
k tó re j rząd londyński p rzyw iązu je  ta ­
ką samą wagę, jak Paryż.

Jeden tyliko punkt odpow ledzi n ie ­
m ieck ie j nie jest ca łkow icie  negatyw ny 
w- te j dziedzin ie. Gab.net berliński zgo 
d z ił się u trzym ać obecny poz.om  efek ty  
w ów , które zajęły strefę zdem ilitaryzo  
waną, ale n a leży zaznaczyć, że par 5 
m em orandum  m ocarstw  lokarneńskich 
p rzew id yw a ł jednocześn ie ze wstrzym a 
niem  w ysyłan ia  w ojsk  rów n ież w strzy­
m anie w ysyłan ia  m aterjału  w ojennego 
oraz zabran iał m ilita ryzac ji organiza- 
cjrj param ilitarnych , istn iejących  w stre 
fe  zdem ilitaryzow anej.

Układ londyński, jak  z tego w yn ika , 
zaw iera ł w raz z zakazem  dotyczącym  
fo r ty iik a c y j rów ni i ż całokształt zarzą 
dzeń o  w ie le  bardzie j ścisłych i w ie lo ­
stronnych. n iż  w  zarządzeniach, na kto 
re Rzesza jest się zgodzić.

W reszc ie  trzecia część I. zw. kon.stru 
ktywna memorandum niemieckiego nie 
przynosi mc nowego w zestawieniu z 
jirow izorycznein i propozycjam i, jak ie  
kanclerz H itler uczyn ił 24 marca, jeżeli 
pom inąć kilka ogólnych  i n iejasnych 
rozw ażań  na lemat pokoju , szczęścia 
społecznego i przy wrócenia pom yślno 
ści gospodarczej Dokument n iem iecki 
nie wskazuje, czy Rzesza zgadza się, by 
nowy statut reński, jak i ma w yn iknąć z 
tiak latu  zastępującego Locaimo, był po 
łączony l gwarancjami wzajemnej po­
mocy. W praw dzie  rząd berliński wzna 
w ia p i opozyc ję  paiktu lo tn iczego  w te j 
części Europy, ale przem ilcza, iż ten do 
kument dyp lom atyczny pow in ien  prze 
w id yw ać  ogran iczen ie zbrojeń  lotna 
czych, co b y ło  zaznaczone w p ro jekcie 
p ierw otnym  i stanow iło jedną z jego  
głów n\ch części.

Rząd Rzeszy proponu je pow rót do 
L ig i Narodów , ale z jego  memorandum 
w yn ika , że _ nastąpiłoby to pod wurun 
kiem , że by łyn y ostatecznie zapom niane 
pogw ałcen ie traktatu lakarneńskiego 
i reokupacja  stre fy zdem ilifaryzow ane j 
Jednocześnie zresztą zadaje on powsze 
chnie cios Lidze INarodów, kasując mię 
dzynarodowy trybunał haski, b y zastą 
p ić go p rzez trybunał arb itrażow y, co 
do k tórego  n ie daje jednak żadnych bliż 
szych w yjaśn ień. A le arbitraż nie jest 
sprawiedliwością i tu w  pełni światła 
występuje system niemiecki, k tó ry  zm ie 
rza jak  to  podkreślił F landin  w swem 
przem ów ien iu  w V eze iay  do oparcia 
stosunków pomiędzy narodami nie na 
sprawiedliwości i poszanowaniu zobo 
wiązań międzynarodowych, ale n i 
względach celowości politycznej.

P rócz  tego, m em orandum  m em iec

kie odkłada na czas nieokreślony ogra 
mezenie znrojeń. proponując w  tej 
dziedzin ie jedyn ie zakaz rzucania bomu 
gazow ych  i zapalających  oraz zakaz rzu 
cania bomb na m iejscowości otwarte. 
Otóż należy przypom nieć, że wszystkie 
le ogran iczen ia by ły  już przedm iotem  
kcnw encyj m iędzynarodowych;’ czein 
zdaje się w  B erlin ie zapom niano. Nale 
ży  zaznaczyć, iż jedynemi propozycjami 
w tej dziedzinie, posiadającemi wartość 
pozytywną są zawarte w memorandum  
niemieekiem propozycje, dotyczące znie 
sienią zakazu i budowy tankówr najcięż 
szego typu oraz zniesienia i zakazu ar- 
ty le r ji najcięższego kalibru. P ropozyc je  
te do tyczy ły  zresztą broni, jak ie j Rzesza 
m e posiada jeszcze w  ilości dostatecznej 

Cały system proponow any przez 
rząd berliński opiera się na układach 
dwustronnych n ieagresji lub innych za 
w artych rów nież po rokow an iach  dwu 
stronnych. W  ten sposób cały ten system 
wymyka się całkowicie Lidze Narodów, 
k tóre j m elody posiadają  za podstawę 
zbiorowość. Rów nież i z tych względów  
mt morandum niemierkit zmierza do 
zniszczenia Ligi, podobnież jak i bezpie 
czeństwa zbiorowego.

, Bez w zględu  jednak na to wszystko 
jest zbyt wcześnie, by  m ożna było mó 
w ić o ostatecznem  stanowisku rządu 
francuskiego. Narzuca się jednakże u- 
waga ogołna: m em orandum  n iem ieckie 
przew idu je trzy okresy organizacji po 
koju i rożne statuty dla Zachodu i 
Wschodu Europy, stw arza jąc pom ię. 
d zy  różnem i zagadnieniam i europejskie 
mu różn ice zarów no pud w zględem  tery 
torja lnym  jak  i pod w zględem  czasu 
W  ten sposób przygotowuje ono Euro  
pie lata niepokoju i zamieszania, któ­

r y c h  niebezpieczeństwo może być tylko 
zwiększone przez następujące po sobie 
i stale wzrastające żądania Rzeszy.

W  przem ów ien iu  swem, wygłoszo- 
netn w  V eze lav min. spr. zagr. F landin  
zw róc ił się do  kanclerza H itlera  z zapy 
łaniam i, do lyczącem i wszystkich obec 
nych  zagadnień europejskich wt tym  du 
chu, pragnąc raz na zawsze przystąp ić 
do rozw iązan ia  całokształtu sporm ch  
zagadnień, co by łoby jedynym  sposo 
bem  oparcia pokoju  na trwałych podsta 
wach  —  rząd francuski m og łb j, jak  się 
w ydaje, wszcząć rokow ania z Niemca 
mi, jeże li oczyw iście będzie uważał to 
za wskazane p o  m em orandum  1 kw iet 
n ia. Rząd francuski zresztą n iezw łocz 
n ie przedstaw i sw ó j punkt w idzen ia c lio  
e iażby na kon ferencji mocarstw- lokar- 
neńsikicli, j tó re j zw ołan ia  będzie doma 
gał się zgodn ie z układem  z 19 marca

K w k a  t e l e j t t a f i c z n a
—  K O R O N A C JA  K R Ó LA  E D W A R D A  odlu­

dzie się w  m aju 1937 r, D okładny term in  poda 
ny będzie  n iebaw em  do w iadom ości publicznej.

—  P R Z Y B Y Ł  S A M O LO TE M  DO R ZYM U  M I 
M S T E R  R ZE SZY N IE M IE C K IE J  DR. F R A N K  
Na lotnisku p ow ita ł go  k ierow n ik  instytutu kul 
tur\ fa s zys tow sk i,j p ro f. A p n caci i u rzędn icy 
MSZ. J. tro min. •Frank będzie na audjencjacb  
u króla . M ussoiiniego.

—  AM B A SA D O R  ZSRR B O u O M O LO W  od­
byt dzrś dłuższą k on feren cję  z  chińskim  m in i 
strem  spraw  zagr. Czung-Cznn‘em.

—  P. M IN  SPR  ZAGR. BECK P R Z Y J Ą Ł  
am basadora W . B ry tan ji Kennarila-

W  dn. 2 k w ietn ia  p. m in. Beck p rzy ją ł am ba 
sadora St. Z jednoczonych  p. Cudahy, ambasa 
dora F ran cji p. N oe la  i posła E ston ji p M ar 
kusa.

SUKCESY‘WOJSK ETJOPJI
W A R S Z A W A , (P A T ). —  Na podstawie wla 

domosci z różnych źródeł PAT . „głaszc następu 
jacy komunikat o syfna.it na frontach w  Abi 
synji w du. 2 b u .

Chociaż wojska włoskie zajęły Goudar już 
wczoraj, a najbardziej wysunięte oddziały znaj 
dują się obecnie w odległości 50 kim, od jezio 
ra  Tana, w  działaniach irm ji włoskiej na tym 
odcinku nastąpi niewątpliwie przerwa, woni 
waż niemożliwe jest szybkie wybudowanie dro 
gL prowadzącej z wąwozów górzystych ku tion 
darowL Wszystkie oddział] zmotoryzowane

w raz z tanorem i znaczną częścią materjalu 
wojennego pozostały narazte w  odległości 15 
kim na północ od Gondaru pod silną eskortą. 
W ojska gen. Starace, jak  donosi korespondent 

, Reutera, są całkowicie zmotoryzowane. Towarzy  
szy im oddział saperów, który rozszerza wąs 
kie ścieżki karawanowe, ezyniąe z nich drogę, 
dostępną dia samochodów.

W o jska te nie napotkały żadnego opora ze 
slibny nieprzyjaciela, chociaż w  pewnym mo 
mencie ras im ru i ras A jelu zajm owali w ąwo  
zy Gzenczcr I Materno, będące świetną pozycją

Rozlokowanie wojsk wrnsK.cn w północnej Abfsynji

M apka ostatn ie j d ys lok ac ji w o jsk  w łosk ich  w  półn ocn e j Atńsynj? W ło s i za ję li m iejscow ości: 
AdA- Areai, ueoaraK  i Sokota , k tóre  stanowią w ęzłow e punkty szlaku karaw anow ego  N a j­

b liższym  celem  W ło ch ów  jest je z io ro  Tana.

obronną. Abi-syńczycy wyeotatl się jednakże 
przed nadejściem W łochów  Du Gonduru wesz 
ty jednocześnie kolumna gen. Sta race i oddzt 
ły wojsk erytrejskich, które w> ruszyły z Deba 
rek, położonego na zachodnkh -boczacb gór 
Semjenu-

Pomiędzy Amna Aladżl a jeztoreu Aszjangi 
zaczęły już pauaf- deszcze, ale dotychczas t ł a  

komo nie przeszkadzają operacjom wojennym.
W edłng wiadomości ze aródeł angielskich 

i abisyńskich, Abispńczycy odnieśli znaczne sak  
eesy w  hltwie pod Maichio i Addebare. Mi jsco 
wości le znajdują się między Am ba Aladżi a  
jeziorem Aszja.igi. Straty włoskie mają wyno  
sić przeszło 2,000 zabityeb i wielką ilość rau 
nycb. Straty ablsyńskie są znacznie mniejsze. 
W  ręce Abisyńczyków dostała się rzekuntu zn* 
czna ilość armat, karabinów maszynowych i a- 
municjL Abisyńczycy przeczą pugioskom o po 
rażce gn ard ji cesarskiej.

W enług Reutera cesarz osobiście kierowa! 
bitwą, znajdując się na szczycie wzgórza, domi 
nującego nad doliną Mecan. Przy bokn cesa­
rza znajdowali się rzekomo ras Kassa i ras Se 
jum, którzy przybyli w okolice jeziora Aszjan  
gi z  północno-zachodu. Abisyńczycy posługi 
wali się w  bitwie pewną ilością muzdz.erzy fi n 
cuśkich i armat najnowszego typu. W łosi pud 
czas bilwy rzucili rzekomo na pozycje abisyń 
skie 13 tonn materjałow wybuchowych.

Etjopski sposób watai
KAIR. (PA T ). —  Prasa egipska podaje, że 

jeden z synów rasa Hago.-*a na ezele oddziału  
liczącego 29‘J abisyńczyków zgłosił uległość wo  
ber W łochów , lecz jak  się okazało był to z je 
go strony podstęp. Po  kitka dniach zaś Hagos 
ze swymi ludzini uderzył nu obóz wioski, ao  
którego został przydzielony, spalił mosl na rze 
ce Takaze i wziąwszy do niewoli kilku oftec 
rów  włoskich oraz zabrawuzy paFe Karabinów  
maszynowych wrócił dc swoich.
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D̂ is t-̂ izie znano stanowisko An̂ lji
Wiączenie listów gwarancyjnych. Rozmowa

z Ribbentropem

■ w is a  a

Wizyta metropolitów Greckiej Cerkwi
Prawosławnej.

L O N D Y N , ( l łat). Wslkutćk ustalenia 
dop iero  w czora j ostateczmego tekstu l i­
stów gw arancyjnych  Tządu bryty jsk ie­
go dla Francji i lie lg ji, doręczenie ich  
u legło n ieznacznem u opóźnieniu. Listy 
te m in Eden d o ręc zy ł’ am basadorow i 
F ranc ji Corbiin, a następnie ambasado 
i * w i * r , ctgii baronow i (ja npUjr de M ar 
chie-nme aziś po  południu.

Każdy 7 am basadorów otrzyaiat dwa 
Its-ty zgodn ie V projektem  zaw artym  w 
aneksie do b ia łej księgi z tą ty lko róz 
nicą, że W łoch y  w IK cie omi/nęto. Drugi 
list jest wykonan iem  arl 3 postanow ień 
sygnatarjuszy paktn reńskiego, przy- 
czem  odpowiada -̂ n przn iitn iu  umów 
m iędzy F ra n c ji i, Ile lg ją , a,~ m iano w ic ię  
stw ierdza, ie'. narady..> 7ytabowe^nie sta. 
now i;, /obow iązania o charakter/a p o li­
tycznym , ani też żadnego zobowiązanią, 
có do organ izac ji sił zbrojnych  konlrą-
l i e n t Ó W . .  , „ j  ; „ , u ; , t k i

‘ M in. Etfon odbył dziś przed..połud­
niem dalszą ro zm ow ę.sw ą  z Rlbbcii tro­
pem . / którym  rów nież w idzia ł się sir 
Robert Tansiłtart, stałs podsekretarz 
stanu w  bryt\ jskiym  M N. Z_ Obie 
ro zm ow y pośw ięcono w \ j lśnieniu . pew

nych  punktów ' odpow iedzi n iem ieckiej 
W śród n ryty jsk icn  czyn n ik ów  rządo 

w ych lst.i.iejt' tendencja, aby N* jjaśn f 
nia dotyczące podstawy ewentualnych 
rokowań odbywały się bez pośpiechu i 
w atmosferze jak najmniej dostępnej do 
celów propagandowy eb.

t -Z .te g o  tez wzglęau , jaov“ /.aziuftczają 
w aoretgn  O ffice , rząd brytyjsk i uife jeśt 
zv. tihaifu^iiim  dalszej w ym iany doku 
m entów  posiadających  n iew ątp liw ie  
charakter p ropagandow y, jak  np w czo 
rajsza odpow iedź n iem ieck a , a także 
nie odnosi się życz liw ie  do p rop ozyc ji 
odbycia n ow ej kon ferencji lokarneńs- 
k ie j; W ed łu g opimji rządu bryty jsk iego  
b y łyby  ia c ze j wskazane dalsze rozmo^ 
w y w  iiocmaJn.-j s drodze dyp lon .atycz 
nej. t, (. za pośrednictwem  ambasaao- 
idkW-vlo iażoyroaej.slfti un dpiod uiiiea
.,r 1 r*v tncrńtitfiy v->ci iuj ^oX )

W  piątek w południe min. Eden zło 
ży  w  izb ie gm in osw ladczonie na tem at 
stanowiska rządu bryty jsk iego  w obec 
odpow iedzi n iem ieckej. w sprawę roz 
mów z ton R ibbentropem  oraz n a d e *  
mat zam ierzonych  narad  „z labow ych  z

-W A R S Z A W A , (P A T ).  - -  W czora j w  
pierwszym  ahiu pobytu w W arszaw ie

Pd  wysłuchaniu nabożeństwa w  war 
szawskint soborze m etropolita lnym  do­
stojnicy kościoła konstantynopolitańskie 
go złoży li w izytę w  ambasadzie tureck iej 
w' W arszaw ie, a następnie byli w  min 
W R . i O P „  gdzie zostali p rzy jęc i przez 
podsekretarza stanu p.“ R łe 3 zynsiaego .>

(Telefonem o d  naszego korespondenta z W a rsza w y )

metropolita Tom asz z W ysp  Książęcych i 
Konstant) z Irenopolisu przy jęc i byli w  
godzinach lannych przez.męjlropolitę lżjd  
ub:ego, g łow ę kościoły praw osław nego w  
Polsce.

O godz. 2  m etropolici obccui byli na 
śniadaniu u m etropolity  D jon izego W  
Śniadaniu tem w zięli m. in. udział w ice 
min. Ośw iaty Błeszyński, dyr depart 
W yznań  Potock i oraz przedstawiciele 
M. S. Z. i M. S. W ew n .

W  piątek rano obaj Tuctf<>j/otici opu 
siCzają W arszawę, udając się przez W ie  
deń dy kraju

dności patrjarcliatu, to kw eslja  ta yvyn|ji 
ga przedewszystkiem  pow/.ięcia uchwały 
przez Sobór Prawosł., którego zwołanija 
jak m ów ią, nastąpić m a w  jesieni, zwła 
szcza, że prace przygotow aw cze do So 
boru są już na ukończeniu. Pozatem  
uchwała Soboru musi uzyskać aprobatę 
wszystkich patrjarchów  prawosławnych 

n ( f  m f .. ^  a t j  ir  5H5 »- ha cały ip  świecie, a  przedewszystkiem
Co do sp iaw y ewent. podniesienia pa trja rch j ekui.u nic/.ncgo ,/ Konstanty

m etropolji praw osław nej w  Polsce do go nopolu

d m i )v  P o m n i k  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  w  cW i l n i e  

" i  K o n t o  c z e k o w e  i P .  Ź K .  O .  N r .  1 4 6 . 1 1 1
  rad  1 . * i ■ :w

«/ *.. ,t * ' i I )łł i. f.* ■ ■ ‘ ‘ s w* ,r » i » | n i > •

Zadania Wioch za współdziałanie Elektrow ni Miejskiej w W ilnie
* oę’  r  o b o w ią zu ją ce  o d  dn ia  1 k w ie tn ia  1 9 3 6  r.
L O N D Y N , (P A T ;.  -  Korespondent 

, D a ily H e ra ld ‘ .donosi, że antbn .adoi; 
francuski w  Rzym ie de Cliambrun- od je 
chał do Paryża  w ioząc następ, w arum  
k i MussoUniego ja k o  cene współdziałania 
}V łoch  w- akcji mocarstw, zacnodnich jg

1) Natychm iastow y uchyl, n ic sanh-

tłKOUBTtolu SllflOO2)  w ycofanie ućluoaly L ig i Narodów, 
f>ut{p iu ją tej napaść W łochów , A

)  pozostaw ienie )ltrok ow a ń - p o k o jo ­
w ych obu stronom  w alczącym  — VV7o 
chom  i Ab isyu ji p r -y  korisulttętywnym  
tidziuh- lVri liry tan ji P r rn c j! ,  i le  bez

in terw encji L ig i i bez nalegania na zasa
d U n P P M l ł  / ł W s - o I i  w  ' j V ) W j ( r .b u iw n j *>isi 

Korespondent . dodaje, że  ambasador 
brytyjski, sir Erick Drpnunond m :af od 
b\ć dłuższą rozm owę z Mus.soliniin.,Jr//,, 
u fJ RZYM , Pat). Rząd w łoski otrzym a! 
nowe p ropozyc je  kanclerzajHitlęą-ą...\Vp 
btx p ierw szej części planu ^niernieekie 
go, do tyczącej nairu^zeana paiktu lokar 
nenskuigo, rząd w łosk i za chow uje ca łko  
witą rezerw ę zg> względu pa ,sankcje, 
dzia ła jące p rzec iw  - 'V ło ch on i,; NatQ: 
miast rząd  w iosk i,u w aża , *j,że; druga 
część p lam i o charaktcrz^ konstruktyw  
nyłu źawie-ra p ropozycje " godne uwagi.

•ił! 1/rl I ? d  °  - Złi.i

o b u w ią zu ją ce
t] irjfiih//s»»i jt ł f i  #y.J i;jii*>lłjf  i) ta ta  A ; ł« t n i rw t  i yytf* N

A. T A R Y F A  D L A  Ś W IA T Ł A  i  C E L Ó W  .U O SPO D AR C ZYC H ,
li T A R Y F A  O O O LN A  0.75 rt A lxm cnci iw ie -  

Mm. k ina rvs.laur.ic je • loka le  ro zryw k ow e  opla 
cają za zużjAe c iie rg ji efleklrycznej 0.65 zł. 
jifl/izs 0,10 zł. dodatku na bezroOocit;. Przyilu łki 
i  'Insłytucje Iflantropajaie d c  kitórych liriaslo 
ykiorownjn biodaie dzieci .j, starców- zw oliuoąe 
s ą .o d  oq>łałj dodatku ur bczrobotnycli.

Ź. TARYFA SHiCJALNA. Przy użyciu  Tczna 
kaw ńw^ittuyfowycłi, "  •stanowiących w ła  inośc 
odbiorcy, stosuje isią opłałę isponalną »«■ rzaS 
nocuł' z uwzględnieniem pyszczególttych Jnie: 
sięcy wj. rofcu, a miąn„wicieV • ^

a) tiuryfę norm alną, f0,75 zł.) stosuje sic w  
ciągu  ta łegó  roku za w y ją tk iem  czasu, i>odanei 
gó w  punkcie I j jM  b ts i i i i l/ s l  y  > / o ł* m in  v  sh  

t) za 1 ktwg, ru ż jtego  prauu w  m iesiącach f 
X I, X II,  t i  I ł  od godz. 23 d o  Ifi
Itr. (V  IX  • X  oa godz. 23 do  17

S z c z e r e  w s p ó ł c z u c i e  i g ł ę b o k i  ż a l  . w y r a ż a m y  M a s z e m u  

r e k t o r o w i  o  B -  ł * a n i  u t r i n o w i  ‘W * *

rJ'sP°V®d
i.Yx?pi d.itia H£)Ax PąrtMjnel T-wa Ubezpieczeń „Port*4 S. A'.

i « a  v , ’v i, V n  i v m od godz 23 dó 19 
Opłaca sic iV> 0,45 z l . " ' « « d b - . » t z ł c u p .

13. t a r y f a  r r k r a m o w a  o r o  z \ zastoso
v,-uj<* s «? . do zużytego prądu p rzy  ośw ietlen iu  
refelaiin Eowncitrznyclr, okien w ystaw ow ych  o  ik  
jdb idrca zobowiąiże się do pełnego ich. uświet
Sil IIii . VilV.il*. Ił.ll i#,j ■ U*.r n..M

len ia  p -zcz ca ły  rok  % użyciom  żarówelk d łącz­
n e j m ocy 200 watit w każdem  okn ie. I ) ia  oown 
t le n ia  pltacói* p iyw a tn yeh , ) al w ystaw ow ych , 
d la fo to g ra f)i, d la to iitrow  .,Rew'ja i Ż yd o w ­
skiego dla świaitła p o licy jn ego  (. j.: o św ietlę  
n ia klał-ak schodow ych , brhni, ustępów, mięsa 
kan ja dozorcj i  latarek poliż-) jn y c h  —  p rzy  za  
gwaranjiowuniu używ alności dic godz 2 2 -ej. 

M ierzen ie p rąou będzie się odpyw ałd  p rzy  p o ­
moc.' specja lnych  lic zn ik ów  sam odzie lnych , t 
wi/nltuallnie przy pom ocy liczn ików , uslawiony-ch
szeregowo na głównym. n.va---] n ----------  | R

Yj*_ . . .  . . .  .
’ T \ it5  i i  1>LA L E L Ó W  Ó K ZF .IN Ó C IL  Za 

prad zu żyty  ha potrzeby - gospodarcze 'przyrzą 
dy kuchenne, że lazka do prasow an ia  p iecyk i 
e lek tryczne -i t. p.) op łaca się pa 0,25 zł. ta 1 
kw g. P rzy  m iesięcznem zużyciu  ponad ÓO kw g. 
za dalsze kwg. optala wynosić: będzie 0.20  zł. 
P rzy  zainstalowaniu pieców elek trycznych  o  m o 
cy  od 2-ch kwg.. opłaca s ie 0,15 (piętnaście g/.l 
za i  kw g M ierzc iiit prądu: odb yw a  się przy po 
m ocy  liczn ików  przenośnych o c iężk im  ro z ra

i żła ilir t-T f.^ til w b ljh R i il-n  ii cri tc jżA t i ą

tiliifiim szl ij.iiKly 
k i  lą tysu ) ła n i! .nim  <j n in h iw H  Ł’ .nb V/ Oddział w Wilnienespyrgąw rr ^

) ftwO *1 n s ' i :> mxO 1 . 
i A n i *n*y;ni£:{J

Emerytowany nauczyciel zastrzelił 
■ swą następczynią i służącą

od m  fiianminiapKHi I riiR fltll/ iTAlk lłłLA  D L A  Ś IŁ Y . //-oibr> b-.j n n em  Ot .nb t
Ulu. TA ltY l t AWŻRMALjNA Opłata za prąd g ji elektrycznej przez poszczególnych abwnen- 

uzależnia »ig od wysokości zużytej rocznie enep t ó y , a mianowńcje!.,\;xj.:j5 b'j.vtq ,vb;ś

i nn ho mul >4 o  c  z a i n s t a l o w a n y c h  s 11 n ! k A w : t:ri

Opłata -za 1 kwg. gr.

««l
IM iW R O t L A W , (P A T ). —  W r m r j j  u leezo 

rem  m.eszkaacy J w ik tw a  pod Poznaniem byli 
świadkami t/~te\an iny. „ której oftarami padły  
2Ł,osoby zabite . kilka rannych. ,|n. , ,oc ) [  yl

w Ta DOMOSCI Z KO W N A
t*m  i.”  o n  A fłN \ .S 7 A  n o  K A T F  V S Z A  ,<ł
a j*  r e i ł i l j i l^ilj i}|f[ i* 1 * 7 / ‘ fjt

spraw a bicia ,zyb w instytucjach polskich 
w  Kownie.

W e  wtorek w Trybtiualc Najw  yższj m ńizwa  
żaiia było sprana przCelwpoIskiej demonostrac 
j l  w Kownie, która odbyła się 'rfn. 24 m aja 1936 
r.v a ‘której rezultatem było wyblete szyb w szc 
rFgu instytin-yj inilskieli oraz tdcnmlow anle 
pStskir j' ksfęgnrui ^Stella- .

4V spraw cl tej Ib od^owiedzl/i mosel sądo 
w e] są ' pociągnięte 6*2 osoby ' oraz powołano  
około 7(1 św ld u lW ł. “'•łśilacsa* "

‘"'.Sirego czasu Sąd Re]vh«>w* -.jira#y- umorzy], 
naskutek jednak złożonej do prtikaratury Sądu 
Okręgowego skargi przez lednego z poszkodo 
łćanyth, prokuratn ii  |io uzupebileuiu Sledzina, 
które trwało 3 lata, kierownła sprawę do Sądu 
■Rejonowego dla ponownego rozważenia. W  wy 
nfkti jednak rozprawy w Sądzie Rejonowym w 
czerwcu uh. roku, sprawa ta na podstawie 422 
phrpgrufu Kodeksu Karnego, k lóry mówi o wy 
rządzeniu straty matecjalnej prz z grupę osób, 
powodująeyeh się uczuciem nienawiści liarodo 
wej, została ponownie skierowana do Sądu Okrę
gowiyjo. ,  ^  , J » r , - l ł 3

Sąd Oaregow y jeooak sprawy mci rozważa* 
jako  niepodlegającej jego kompetencji i skiero 
wal ją  spowrotem to Sądu Rejonowego, wi.ftec 
czego 'poszkodowani złożyli skargę do Izby Ape 
iaryjnej, która skargę odrzurila

W e  wtor<'k nowo skargę apeluey jn . p*iszk<> 
iłowanych rozważył Trybunał Najwyższy.’' Po  
w’v-,lm l;anlu obszernej motywacji adw. Szeremir- 
tiewsklego, występującego ze strony poszkodo 
wanych 1 żądającego by Izba Apelacyjna r u m  
żyła sprawę na nowo i po krótkim przemowie 
niu prokuratora Żalkauskasa, Trybunat ndał się 
na dłuższą naradę, z  wyniku której ogłosił, iz 
skargi kasacyjnej nie będzie rozważał.

Sprawcą k rw aw e*.) znjscia był em ery.owaaj 
□ - jc i  jfiiei szkoły powszeelinej Stefin  Bykow­
ski, który rozgoryczony usunięciem go t  p*.sa 
dy, wtargną] do mi<nzkania nauczycielki M ieba’ 
liny Kosmowskiej i  celnym strzałem a rewolwe  
ru położył ją t kupę ni na miejscu. Zhbojcat słrte  
lii następnie do przybyłej na odgłos strzałów  
służącej Pelagii Z  iliłej, raniąe ją śmiertelnie.

Bjkow_ski rozpoczął poten b»ziadn/ strzel i 
niaęrdo ludzi, którzy przybiegli- Kaalarmuwnnl 
*real ąmi. V. ow m tam ie  przybył do Janiku 
ra oddział policji. Bykowski, hiądnąe. że po lłr  

ja  przybyła ' po niego, strzeli! kilkakrotnie do 
policjantów raniąc poważnie jrducgo z poaterun

do
\

150*1,
2 uo0

200 ( 
3ou0

ulw I w s e a w  usT/- .(TA1 ) 
uąsRau  tu $g „ rTJÓd is b ó ii  doi 
idA w risetoo -f ao^ó/łeol-^e o  

.
śn] SKbnOi>15 g n ' p  deołw ad  
i& iu  ^Iei,vbbo ałyinaP^w i<tkbi 
«il.»sj b- • Jnld Ofi Sigła-Ubo w 
tny;i bu D  0 0  ii 1 u doniaahi 
•stnoą ,m rTWi:[ st-cHątpwsin 
otb oinowob/d^w leoj, "3 0 0 1
uort nil ns^lR  g d y  ̂ Ytowpw 1 
^ o c w o jr  iofom. \nb*- sl

ja r# ^ -; .ł«>rżwst«ęją. również -warszlały: 
kowych Następnie skierował b o i i  do siebie i do ładowania wszelkiego rodzaju łkumula 
strzelił sobię w skroń, raniąe idę ciężko., P . j .  oorĄw r f a i z j ,  . - 0

Ranionych przewieziono do szpitala w Ina  o. T A R Y FA  W-O.LSKOWA M ED YCZNA, 0 -
wrocławiu, a zwłoki liwgieznie zmarlyc.fi K<“. RA/ Di^A RZEM1EŚLMK0AAL Opłata za 1 kwg
m owskiej i Zalitej zabezpieczono miejscu wynosi^. 0.25 zł. Z t i j  taryfy korzystają sihii-k 1

i , f ^ 1?-J‘ W  iąałyńicjach wo»skowy/li, aparały medyczne 
r ^ T  O i  " L w i  / \ L  w  instytucj.ićh wąjSkorwy-ćh,. oraz rzemieślnicj, 

, {iósmdąjacy karty żejestrącyjrte Od tej opłaty 
•udziel i się zniżki przy  zużyciu rocznem zgodnie 

i  przy -nśtasowaniu opłat ( za 1 kwg.:
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i kw. 2 kw

1
1000
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2000

20ul.
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4000
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15000

15001
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12000
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8001
19000
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16001
24000
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10000in

K w i 
15000 '0

a-ÓG/fml
15u01,m
2 0 0 0 J 1 1 1

20001 >f>
30000 ■ »

30001
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czasu przybycia w>abz .sądnwo-śleóci ych

Jotro zapaaoie w y ro i  »
GriesTolskfego

SOSNCAYIEL, (P A 1 ), f -  W czoraj późnym  
w ieczorem  do p rzem ów ien iu  n m k ara io ra  i ob

. . . _  2100'i
if. j-' Z+i*' -

t ,/v/ft#iJ>yłJl'łA/ iU io  iły/ni 
l l l ,  IV , -IX X. od  J 8  d o  22: V V I. VJJ i V I I I

r  Zużycie nhlicza się w ed łu g ■la b e lk i f ’t , , .#T '*
to  ó f iś t n y  w  o fu c Ił Io w  fi.Af.osn

Nocna i r u  ę
0,30 ,.j v t .,
030

“ ■Jo.Sf n 3 1 . ł»*
tA  0,19 '1 0,25 ibp f.

-,j 0.25,
0,17 u,25

« t  -)U

CM
I ~  1 0 0 0  

vi -  J ebdo 
1—  6000 
,V~, 1 0 0 0 0  
1—  15000 

/.nw-cłDJi k  20(WK)

30000

D )^ # X U [

■o Uf

c>-§S i/!/-!!. 0  16 I ( l i : 0,25 w10 ^r„,( ,13/gń, ^ i
H 'Ti A U vp\ f c D C r t a r \tt? n i   i7.'T A R Y F Y  SPECJALN E. Przy rastosow aniu ł-j) > , 1—* S0Q0» r tnO.lkr ifli o,2g u s ft

liożaiik/, ilw ir ln ry fo w egó  za prąd  zużyty od  g.
roncy w  procesie przeciwko P aw io w i LirzWzS.I lfi flo 22 ophwa 5;Q |Mryfę  „o rn a , zaś od  22

“7 J1 -- * “  '

E^zeiucja ikupinunna, oarociuna. ^ '  
dc sobnty

1, I i W i

A

,)\ 7T C tl

»  .to n  
rfalifciń-

■sk'emu. przewodniczący zamknął rozprawę, . Jo , R_ dz;pnną. Czas nr)Cny 7mipnia si? zaiPŻ 
powiadając ogłoszenie wyroku w sobotę o g. 1f,. C ;e ^  y rok„  y j j , „  ^  |0 ,]o  ^

A *  . r) o p f  A X Y

,V/OW
pirfiL

uinnrjt

-IDbuoO (  " - y j p

8 . O I»E A 7 't  Z A  Ś W IA D C Z E N IA .
JL Za spoi zą d ^ u ic  dubliikaliu Tagltdnlku 0,25 zł.

T R E N T O N , (P A T ).  —  N:. .r ln lL  w i/z^s,ia  2.VZmiana och ronn ika rt>j(l 0 25 zl
K im b e i ling w y  znaczył tym cza  ->*»« now y term in  3. W ezw iu ń e  m onter a 0 0  napraw w

gzeku c ji Hauptn anna na sobotę na godz. t .  y  z tacz. i pionam i m et 1,50 zł.
T rybu n a ł Yaski ma iedn  ik Drawo odroczyć  te r  yh 4 . -W yłączenie i ponow ne -włączenie in 
m in  egzeku cji do czaru  ukończeniu spi awy W en 1 y^M aloęji J  , , 7  n  2 00 zł
dela. Jeże li W en d el zostanie postaw iony w stan  Jj. Za zerw an ie p lom by bez aspraw ie
oskarżenia , to w ów czas K im bcrliu g  zażąda orf™  d liw ien ia , czy  lo  na liczn .ku czy  też
czenia egzeau cji poza  m f w yzn aczon ą Jak ,na sprzęcię eldk tiuw n i 5,0 0  zł.
sK-chać odc isk i p a lców  YW ndela  nic odpow lad  1 <; Konserw  i c , l  .ieżnika p-dnotiwow 1,75 /Jl
ją  odciskom , w yk ry tym  poucza ś ledztw a, ja k  L K onserw acja  liczn ika tró jfe zo w . 2,50 zł.
rów n ie ż  charak ter p ism a uYcndeia n ie o d p ew ia  Koiuserwacja liczn ika gospooarcz 0,50 zł.
d i  charak terow i pisma listów , w ysyłan ych  w  9  P rzen iesien ie liczn ika na inme m ie 
sprawie okupu. s ikan ie  ab. 2,00  zl.

lfyylOOoOO mJ-ą 0,14 \ 0,22
1- -3000“ 0 0,13 0 22
1- -500000 >12 0,22
1— 750000 r i i " 1 0,11 "  0,2?
:'// p.v :illrfnv:.><)ijhf>i ti; .vv fńv/-)STd

id im r in  >f* {o v/ iń n iS rc r rn  fri:>in 
10 U’ >Ri)i,-nir. l.czniika z wm> bon. (bez er mir,' 

.^ le ga liza c ji) f , . ; 2,00  aL
11. Rej/eracja p ok ryw y  liczn ika L 00  zł.
12 W ym ie ina izk iełka w  liczn iku  2  00  z?
13. Sprawdzenie liczn. trójfazowfegu 5,00 zł.
14. Spraiwdecnio iliczn. jedn o fa zow ego  3,00 zł.
15. Lega lizac ja  liczn ika —  W ed łu g  sla 

■wek Urzędu M iar
16. P ow tó rn e  sprawdzen ie instalacji 5,00 zł.
•u lo iw  i 11 •/[.-, i/ r  (->"i \ L  i i, A M / iW  v 6  a • ,  >

W O L N E  OD O P Ł A T ; blankiety podania, 
książeczka w aru n ków  dostarczan ia prądu, p o ­
dania abonentów  na ustaw ienie liczn ika, na 
przeniesien ie liczn ika, reklam acje, podan ia o  
pro longa tę  rachunków i o fe r ty



„KI RJER‘* z dnia 3 kwietnia iSKMi r. 3

Tekst propozycyj niemieckln
złożonych w Londynie 1 kwietnia b. r.

B E R L IN , (Pat). N iem ieck ie biuro in ­
fo rm acy jn e  donosi: P lan  p ok o jow y  rzą ­
du n iem ieckiego, k tó ry  am basador vom 
Ribbentrup w ręczy ł w  środę rządow i 
brytyjsk iem u m a brzm ien ie następu 
jące:

Propozycje państw tokarń* ń> 
skich nie mogą być podstawą 

do rokowań
Ze szrziren, zadowoleniem rząd niemie<'ki 

dowiedział się od ambasado ea Ribbentropa, iż 
życzeniem rządn i narodu brytyjskiego jest jak  
najprędsze przystąpienie do praLtycznych prac. 
mających na celu rzoczy wisi i pacyfikację Euro  
py. Życzenie io poarywu sie z najistoini jszcmi 
.um iaram i i nadziejami naroau niemieckiego 
i jego kierowników D u iep  z tern więsszem  
unoięwanien rząd niemiecal siwieraza, iż nie 
■noże przyjąć jako odpowiedniej i owocnej pod 
stawy do rozpoczęcia 1 przeprowadzenia na­
prawdę pokojowej praey projektu przedstawicie 
li inoiarstw  kikarneńskich, wręezonego rządowi 
niemieckiemu 20 m an a. W  oczach narodu nie 
mieckiego i rządn niemieckiego projektowi >e 
mu brak ducha zrozumema dla zasad godności 
i równouprawnienia, które w życiu narodów  
po wsze czasy stanowiły pierwszy warunek dla 
zawierania wolnych i dlatego uświęconych uk 
ładów.

Rząd niemieckt uważa, iż ze wzgleiju na 
-riclka powagę omnwianego zagadnienia jest je 
go obowiązkiem  ograniczyć się do rzeezy nuj 
konieczniejszych w stwierdzeniu i egatywnej 
strony wręczonego mu memorandum Rząd nil 
miecki będzie więc dążył do ułatwienia już od 
początku konkretnej pracy nad zapewnieniem  
pukoju europejskiego przez rozszerzenie i wy  
jaśnienie owych propozycyj z 7 marca.

\by ułatwić zrozum'enie stanowiska niemiec 
kiegu w  sprawie odrzucenia poszczególnych 
dyskryminujących puuktów oraz w  celu unioty 
m ow ank  swych konstruktywnych propózyevj, 
ząd niemiecki oświadcza co następuje:

Zfasady kidrem l kieruje się 
rząd Rzeszy

Rząd niemiecki otrzymał dopiero co od na 
rodu niemieckiego Uroczyste ogólne pełnomoe 
nlctwo do występowania w  imieniu ltzeszy i 
n-rodu niemieckiego, kierując się następujące 
mi dwiema zajadam i.

1) Naród niemiecki jest zdecydowany cjiro 
nić we wszystkich możliwych w arunkach swej 
wolność i, swej niezależności i przez to swego 
równouprawnienia, W idzi on w  tych natura! 
nych międzynarodowych zasadach życia paiist 
wowego nakaz godności narodowej i podstawę 
wszelkiej praktycznej współpracy narodów, od

której w  żadnym razie nigdy nie odstąpi.
2, Naród niemiecki ze szczerego serca prag 

nie, ze wszystkich swych sH współdziałać w  
wielkitm  dziele ogólnego pojednania l porożu  
mienia europejskich narodów w  celu zapewnie 
niu pokojudak  koniecznego dla kult— y i dobro  
bytu tego kontynentu.

Takie sa życzenia narodu niemieckiego, a  
więc przez to i Tobow‘ązauia rządu niemieckie­
go. Rząd niemiecki pragnąłby opierając się na 
zakomunikowanych już w nocie z 24 m arra  
1936 r. ustalonych zasauaeh jeszcze zauważyć 
co następuje:

a) Niemcy w ronu 1918 zawarły rozejni na 
podstawie 14 punktów W ilso ra . Punkty tc nie 
przewidywały żadnych ograniczeń suwerenno­
ści państwa niemieckiego w Nadrcuji.

b ) Brytyjski minister spr. zagr. w mewie z 
dnia 26 marea na teinaj strefy zdcniilitaryzowa 
nej oświadczył, że strefa fca w ostateczności zo 
stała ustanowiona zamiast projektowanego  
przez Francję w roku 1918 oderwania Nadren  
jl od Niemiec. Z oświadczenia tego wynika, 
żc strefa zdiinilituryzon.inu powstała w rezof 
lacie uprzedniego naruszeniu zobowiązania, wią 
żąeego także aljantów.

e) Postanowienia demllltaryzaeyjne truktutu 
wersalskiego opiera się zatem na naruszi niu 
zapew nienla danego Niemcom i jedynym ich 
pruwnym argumentem je.st tytko przemoc. Po 
stanowienie te zostały przejęte przez pakt lo 
kurneński po ponownein pogwałceniu prawa, 
a mianowicie przez zajęcie zagłębia Ruhry, co 
nawet przez prawników angielskich zostało okre­
ślone, jal o złamanie prawa.

d) T. zw. „dobrowolne „rzec zenie sie" przez 
Niemcy suwerenności w łych zachodnich pro 
wincjaeh Rzeszy jest przeto następstwem dyk 
Sonda wersalskiego i połączonego z teni łańcu­
cha autów najcięższego ueisku narodu nier.iiee 
kiego. Należy przytem podkreślić ze szczegól­
nym naciskiem niezwykłe ciężkie położenie 
oraz przymusową sytuację Rzeszy, pow taią 
naskułek zajęcia Nadrenji. (idy więc rzad bry 
lyjski oświadcza dzisiaj, że wprawdzii mówiło 
się o dyktandzie wersaiskiem, nigdy juliias. o 
jukiemś dyktandzie lokarnciiskiciii, to rząd nie 
miecki imisl na to odpowiedzieć pytaniem . «  
swej strony: „czy istniał i czy może wligófć 
istnieć na świecie wielki naród, który dobrowoi 
nie i bez niesłychanego przymusu zrzekł sie łub 
mógłby się zrzee jednostronnie swych praw  
suwerennych a mianowicie —  jak w tym wy 
padku —  i.ajrlemtntarniejszego prawa obrony  
swoich własnych granic"?

1’omhno to nnród niemiecki znosił le„ stan 
rzeezy przez 17 lat t jeszeze 21 m aja 1935 r. 
kanclerz Hitler oświadczył, że „rzad nieniliscki 
widzi w strefie zdemilitaryzowauej niezwykle 
ciężką ofiarę dla państwo suwerennego na rzecz 
uspokojenia E uropy" i że rząd niemiecki “prze 
strzegać Dędzie wszystkich zobowiązań, wyni 
kujących z traktatu łokarneńskiego tak długo.

jak  inni sygnararjnsze będą trwać przy tym 
pakcie".

Aljanse wojskowe zagrażają 
pokojowi

Rząd Rzeszy niemieckiej wskazał już w swo 
je j tymczasowej noele z 24 inarca 1936 roku 
na to, że zawarły pomiędzy Frai.eją i Sowietu 
ml układ wojskowy odebrał paktowi lokarneń  
skiemir prawne a przedewszystkiem polityczne 
podstawy, a tem samem również i wszelką rae  
ję bytu. Zbytecznym jest wdawać się ponownie 
w tę sprawę, gdyż niema żadnej wątpliwości, 
że dążenie omotania Europy sojuszami woj- 
skowemi sprzeczne jest zasadniczo z duehein i 
istotą prawdziwej wspólnoty narodów.

Grozi wielkie niebezpieczeństwo, że z tego 
powszechnego uwikłania się w  aljanse wojsko  
we powstanie laki stan rzeezy, jakiemu zawdzię 
eza świat wybuch najstraszliwszej i najbardziej 
bezsensownej wojny. Nie leży więc w zakresie 
możliwości jednego i sądu przeszkodzenie lego 
rodzaju rozwojow i wypadków, zapoczątkowane 
mu przez niektóre wielkie mocarstwa. Do o bo 
wiązków każdego rząuu należy wydawanie ta 
kich zarząrzeń w  granicach własnego terytor 
jum suwerennego, któreby zabezpieczały przed 
niespodziankami, jakie nrogą wyniknąć z tego 
rodzaju nieprzejrzystej railitaryslycznfj i gahi 
netowej polityki europejskiej

Rząd niemiecki ze względu na taki rozwój 
wypadków, który oznacza .przekreślenie praw ­
nych i politycznych podstaw t założeń paktu 
łokarneńskiego, ze swej strony oświadczył, iż 
nic uważa się nadal za związanego tym paktem 
i przj wrócił suwerenność Rzeszj na eatym ob ­
szarze państwa.

Rząd niemiecki aktu, który podjął ze wzgkę 
du na bezpieczeństwo Rzeszy, aktu, dotyczą­
cego jedynie niemieckiego obszaru państwowe 
go i nie zagrażającego nikomu, nic może pod 
dać ocenie jakiegoś gremjum, które nawet w  
rajlepszym  razie może osądzić tyłku prawną  
stronę zagadnienia, ałc w żadnym wypadku nie 
polityczną, tembaruziej, iż rada Figi Naroaów  
już powzięła decyzję, która przesądziła stronę 
prawną kwestji.

Rząd niemiecki jest ualej przekonany, iż 
podobne orze zenie nie przyczyniłoby się w  zad 
nym razie w  sposób pozytywny do prawdziwie  
konstruktywnego rozwiązania zagadnienia tu  
roptjskiego bezpieczeństwa, ale wyłącznie mo­
głoby podobne rozwiązanie utrudnić, o ile wogó 
le nie uniemożliwić.

1’o'zalcm, albo wierzy się w możliwość ogól 
nogo europejskiego Dezpieezeustwa, a wtedy po 
doimy zamiar m ieszan i się w  suwerenne pra 
wa któregoś państwa może s^iwodownć tylko 
trudności, albo nic wierzy się w możliwość ta 
kiego zabezpieczenia pokoju, a wtedy takie roz 
strzygnięcie mogłoby mieć najwyżej tylko zna­
czenie pewnego prawnego stwierdzenia.

Pod tym względem, podobnie, jak i we wszy 
stkleb dalszyeh punktach piojektu, przedstawi 
cieli państw kikarneńskich, które to punkty 
jednostronni obciążają Niemey —  rząd Rzeszy 
nie może nietylko dopatrzeć się pożytecznego 
przyezynku do prawdziwego, 9zeroko ujętego 
i konstrukty wnego rozwiązania zagadnienia bez 
pieczeńslwa europejskiego —  złe connjwyżej 
może w tern spostrzec elemeniy dyskryminacji 
w stosunku do wielkiego narodu, co row ra się 
powątpieniu we wszelką koncepcję trwałego po
aoja- -  .

Przeciwko naradum sztabów  
g e n m ln tc h

Zgodnie z udzielonym przez naród niemiec 
ki mundaien.. musi wooec tego rząd Rzeszy od 
rzueić wszystkie jednostronne oneiążające i dla 
tego dyskryminaeyjne propozycje lego projek  
tu.

Niemcy, jak wynika z ich propozycji, uie 
mają zamiaru kiedykolwiek napadać na Belgję 
lub Francję. Wobec gigantycznych zbrojeń  
Francji i olbrzymich fortyfikaeyj na francus 
kiej wschodniej granicy, taka napaść, rawet  
z czysto wojskowego punktu widzenia, byłaby  
bezsensowną.

Z tych w zg lędów  dla rząau Rzeszy je  >1 nie? 
rozum iałem  życzen ie  rządu francuskiego, by za 
częly się n iezw łoczn ie  n a iady  sztabów generał 
uych ltząd n iem iecki w id zia łby  w tem jedy­
n ie pow ażne praeiud leium , gdyby p rzed  za „  «r -  
eicm  now ego baniu bezpieczeństw a doszło  do 
takich układów  pom iędzy  sztaham l genera lne 
mi. R ząd Rzeszy je*t zdania, iż  takie układy 
w Każdym  razie m ogły jiy  być jed yn ie  następ 
slw em  p o lity c zn ym  zobow iązań  w za jem nej ,|0  
mocy ze strony pięciu m ocarstw  iokarneńsKicb 
i  to ty lko  na podstaw ie ścis łe j w zajem ności

Jaki Jfest cel dyplomacji 
europejskiej?

Itząd Rzeszy wyraża przekonanie, że cały 
zespół omawianych zagadnień dla łatwiejszego 
ich rozwiązania musi być celowo podzielony 
stosownie do zamierzeń. Rząd Rzeszy musi 
więc postawić następujące pytaniu o charakte­
rze zasadniczym:

Jaki ma być ceł usiłowań d j piomaeji euro­
pejskiej ■?

a) Czy celem tym ma być utrzymanie- łub 
też kontynuowanie stanu, który nie można 
uznać zu zabezpieczający na stale pokój, a mia 
nowleie stanu podziału narodów europejskich 
na narody posiadające więcej lub mniej hono­
ru, na narody woląc, lub niewolne-i Czy za­
miarem dyplomacji europejskiej ma być ferc 
wauie wyroków eo do pizeszłoscl w  drodze 
decyzji powziętej większością głosów i wynaj-

(3)okończfnie na str 5 e j)
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Starożytność 
unowocześniona

Ita lja  z narodu arystokratycznego, 
ro lnego i w ojennego, stawała się demo­
kracją inieszczańsk crkup i ecką

„W szęd z ie  mała własność znikała, 
o iigarch ja  kapita listów , złożona z m ałej 
liczby szlachty rzym skiej, z rycerzy , z. 
plebejuszów , z w yzw oleńców , skupiała 
grunty w kraju, łupiła Azję i grom adziła  
n iezm ierne bogactw a w-ŚTÓd powszech­
nej m enawiiści". „ W  odwecie., (część 
ludności)... skarżyła się, że nikczem ni 
bogacze .są panam i wszystkiego, nawet 
spraw ied liwości: dom agała <się surowych 
praw przeciw  nadużyciom  kap ita liz­
mu .. „...Spraw ied liw ość była już ty lko  
narzędziem  ucisku w rękach bogatych i 
m ożnych ; gwałt, oszustwo, przekupst­
w o  w yborcze k rzew iły  się wszędzie, pie 
m ądz stawał się... jeaynem  celem  życia 
i na jw yższą  m iarą wartości osobistej" 
...„W  w yższych  klasach istn iało ogólne 
zdanie że szerzenie cię kultury było  
złem, gdyż stwarzało buntow ników , zde 
klasowansch i zbrodn iarzy. „K to  uczy 
dę grek i, -staje się szubraw cem ", m ów io  

no ogólnie.. • ,„• -Wi&z\ lo imyrsły tra 
cały bart. w  chorob liw \m  bezw ładzie, /

którego w ielu starało się otrząsnąć, żału 
jąc rozpaczliw ie p ięknych czasów m inio 
nr cli i przy zyw ając naiwnie genjusza—  
zbawcę"...

Cytaty pow yższe w yjęte są nie z ak 
tualnego artykułu współczesnego pubii 
cysty, lecz z k ilkotom ow ego  h istoryczne 
go  dzieła znakom itego dziejop isa w ło 
skiego o europejsk iej już sławie, a doty 
czą nie p rob lem ów  socjaLno-politycz 
nych naszych czasów, lecz h istorji odje 
głe j starożytności, —  dziejów  Rzym u z 
p ierw szego -wieku przed narodenieni 
Chrystusa.

Głośny publicysta i h istoryk Gugliel 
mo Ferrero  najzdo ln ie jszy  p r z e d s t a w i  

ciel liłe ia ck i „ .M ło d y c h  W łoch " (przed­
w ojennych ), późn ie j p ro fesor tilozo f ji 
prawa w  Tu ryn ie  początkow o współpra 
cow ał ze słynnym  Cezarem  Combroso.

Nadzw ycza jnerp perw odzeniem  cieszy­
li się jego  szkice literacko - .społe­
czne, zw-łaszcza cyk l rozpraw  o  „M ilita  
ryznrie" („ I I  ni lita rism o"), w ydanych  i 
w osobnej książce.

Dziś znakom ity h istoryk i socjo log 
w łoski ma ‘lat 66. Sława jednak towarzy­
szy mu n ieprzerw an ie od lat m niej w-ię 
cej trzydziestu. W  tym bow iem  czasie 
(ściśle 1602— 1007) pisał i ogłosił w Med 
jo lan ie najw iększe swe 5-tom owe dzieło 
.Grandezza e deoadenz.a di Rom a Ale

dop iero  „p rze jrzan y  i uzupełniony prze- 
au tora" p(V w ydaniu w łoskiem  przekład 
francuski, dop iero  zw łaszcza nagroda 
Akadem  ji Francuskiej rozn iosły i u irw a 
lity sławę Ferrera na obu półkolach. 
Rozgłos osiągn ięty przez, dzieła nauko­
we p rzew yższył wszystko, co doty-chczas 
w te j m ierze m ożna było uzyskać. N ie 
należy bow iem  zapom inać, że książka 
opiewała h istorię n ie  zw iązanego ideolo 
giczn ie z. ówczesnym  układem społecz. 
no-polilyczinym  Europy w ieku  X IX , czy 
eposu napoleońskiego lub heroizm u i 
patosu W ie lk ie j Rew olucji, ale odlegle 
go i jakże da lek iego  i odrębnego od na­
szej cyw iliza c ji technicznej świata anty 
cznego. Naw et sam wspaniały Teodor 
MoiniTtse.fi, zm arły na parę lat przed uka 
zaniem  się pracy Ferrera. stary rewolu  
cjonista z okresu W iosn y  Cudów i n ie­
prze jednany antagonista p o lityk 1 Bis- 
marka, libera ł i w olnom yślic ie l, organi 
żu jący na schyłku -lat swoich wspólny 
fron t lew icy  z socjalistam i w łączn ie 
p rzeciw ko reakcji (ruskiej. ale jednoczę 
śnie go rącv  patrjo la  n iem iecki w jednej 
osobie nie m ógł się poszczycić tak w id  
kiem . jak  ten W łoch, pow odzen iem  swej 
pom n ikow ej .Roemisclu- Geschfchte , 
gdv ją rów no o pół wnoku przedtem  drti 

kowal
I s t o t n ie  z a d z iw ia j ą c e  je s t  n ie w ą t p l .

. . . . . . . .  |

wie, że temat, który interesował dotych 
, ras praw ie w yłączn ie  p ro iesorów  uni­
wersytetu i ich uc/iiiów (egzam in z hi 
storji starożytnej!) tudzież szczupłe gro 
no badaczy-specja listow , p o tra f ł  por- 
w-ać uin\ sły kwiatu in teligencji europej 
skiej. Książki Ferrera  można
było  we wszystkich  stolicach Europy, 
we wszystk ich w iększych  i uniwersytec 
kich miastach, we wszystkich  zasobniej 
szych bibijotekach.

P o  trzydz.iestu praw ie latach błysk o 
liiw e j kar jery dzieło  to uprzystępnione 
zostało wreszcie i czyte ln ikow i polskie 
mu Poznańskie w ydaw n ictw o  R. W a g ­
nera w yda ło  „W  letkośe i upadek Rzy 
m u" w doskonaleni tłumaczeniu Leopol 
da Staffa, dokonanem  z przekładu kran 
cu kiego. W ydru k ow ane dotychczas 
dwa tomy polskie (w łosk icli jest 5, fran  
ruskich 6) ohejinują d z iije  Rzymu od 
początku do śm ierci Sulli (w  skrócie), 
obszernie zaś od śmierci dyktatora po 
przez in trygi i gwałtowne ścieranie się 
sił >polec7.nych, zdo lncu  Galji i kraj Cel 
tów w ojnę dom ow ę Cezara z Pom peju  
S7.-0 B1  i to wszy-stko ściśle splecione z 
liezposredniem i przem ianam i podtyczue 
mi społecznem i i ekonom icznem i społe 
czen.-,tw'a ita lskiego. T om  drugi zam y­
ka ją  tragiczne Id\ m arcow e 44 roku 
przed Chrystusem, gd y  Juljiisz (.ez.ar
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Kulisy ekstremistów rlandzKich
Prze-J |-aru tygiolnlami i in o rd o A in y  został 

we własnej w illi pud CasMetownshend (\A ielko- 
brylan ja ) w  tajemniczych okolicznościach an­
gielski wice-Mimirał Somercillc. Mora wywołał 
wielkie wrażenie w  caiej Angiji. Chodziło prze­
cież o c..ot»e jednego z wyższj ©h ofl- 
eerOw marynarki brytyjskiej. Poruszono cały 
Scotland Yard. Lcgjo.i detektywów zajął się 
zagadkową sprawą. Oplują publiczna była nie­
mniej zemoejon-iwana, niż po znalezietiiu po 
ewiurtowanych zwłok kobiecych w  kufrze w 
jednej z nadmorskich miejscowości południo­
wej Anglji. Kto był mordercą Ldmirała? Moru 
ruounkowj czy polityczny? Zemsta prywatna  
czy partyjna? Te i tym podobne, a zwykle  
w takich wypadkach pytania dręczyły ogól. 
City by papierowy Sherlok Holmes Conan Doy- 
leht ożył w  swem fikcyjnem mieszkaniu przy 
Baker sireot 14, niewątpliwie mlatby obecnie 
wdzięczne zadanie do rozwikłania.

SP R A W A  SIĘ  W YJAŚNIA?

Przed paru dniami nadeszły z Londynu  
wieści, które zoają się rzucać świaiło na zagad- 
uową dotj cheza*. sprawę. Mianowicie pewne po­
szlaki wskazywały iż w mordzie pod Casłle- 
towashend maczali palce członkowie słynnej od 
la* w  całym świetle partji niepodległościowców  
irlandzkich, ekstremistów, skrajnych nacjonali­
stów, nazywających się krótko: Sinn Frin, co 
w tłumaczeniu na polski oznacza: „My sami*, 
coś u Ih : Irlandja fara da se. W  hrabstwie Cork 
policja iriundzLa aresztowała aż 7 slnn fclni- 
stow pod zarzutem skrytonójstwa na osonle 
wiceadmirała

Z W O L E N N IC Y  TERORlf.

Nie przesądzając sprawy Istotnych w inow aj­
ców zbrodni pod Casłletownshend, co wyjaśni 
dopiero dalsze "śledztwo władz angielskich, 
stwieidzić jednak należy, Iż udział słnn-feinl- 
stów w tej krw aw ej hlsforji nie jcsl bynajm niej 
niemożliwy. <̂ 0 lat istnienia organizacji daje 
aż nazbyt wiele przykt idów, że sinn-feiniści 
nie zwykli cofać się przed aktami terom, wat­
ką, rozlewem krwi, gdy wym agało lego dobro  
radykalnie przez nich pojm owanej sprawy. 
W prawdzie walczono i walczy się o ideał tak 
v zniosły jak niepodległość ciemiężonej od wie­
ków- Irlandji, ieez w  środkach walki nie zawsze 
bodaj przebierano. .Skrytobójstwa i mordy osób 
niewygodnych .osób często wysoko postawio­
nych w angielskiej hieearch ji udminisiracy jnej 
czy- wojskowej nie należały w każdym razie 
do środków, któremi członkowi© ekstreraisłvez- 
nej organizacji hy pogardzali.

„SZOSA OLBRZY MÓW**.

Jest książka głośnego autora „Atlantydy** 
1 członka Akadem ji Francuskiej Piotra Benoit, 
kt-j-a nosi zagadkowy na pierwszy rzut oka 
tytuł: „La  ehas.će des gćants" —  Droga olbrzy­
mów. Książka laseynująra swą misterną Inlry  
gą, podobnie zresztą jak  i inne utwory utalen­
towanego rom m sopisatza: „Kasztelanka L iba- 
nu‘* i l. d. poświecona jest właśnie irlandzkim  
zagadnieniom o niepodległości. Mamy tam i ta­
jemne zbrodnie patrjotów Irlandzkich w zamku 
magnackim i zagadkową kobietę-bohaterkę (ulu  
bion; motyw Benoit!) i —  specjalnie nas ter_z 
interesujący —  mora na osooie Anglika, po­
pełniony przez wyrzycenie w roga Irlandji z 
pędzącego pociągu.

W iele, bardzo wiele zaczerpnął pisarz frar. 
cuskl z prawdziwych zdarzeń, rozgrywających  
się na terenie zielonego Erinu.

TROCH Ę O „N A S  SAMYCH*"

Slnn Feip czyli: „M y sam i" powstał w  1905 r  
z Inicjatywy Artura Griffitlia, nieustraszonego 
bojownika o prawa irlandzkie. Gritlith repre- 
Zrntonuł ki. ruu-k radykalny, ekstremistyczny. 
Radykalneml też środkami zwalczali założeni

p ra ż  Criffitha sinn-felnlścl wszystkich stron a i 
ków metod umiarkowanych, ewolucyjnych. Od 
samego początku więc musiał Sinn-Feln pro 
wadzić walkę niejako na dwa fronty: z wrogiem  
zewnętrznym czyli Anglikam i 1 wrogiem we­
wnętrznym, reprezentowanym przez Ii landczy 
ków umiarkowanych. W ytworzy!* się więc od- 
razu sytuacja, przypominająca w  dużym stop­
niu nasze lata 1860— 65. Biali i czerwoni, 
(.'m iarkowani i skrajni. Tu i tam chwytano się 
metod gwałtownych. T u  1 tam nie cofano sic 
przed rozlewem krw i w łasnej i eudzej.

D E  Y A L E R A .

Ryi-mo pojaw ił sic w  szeregach sinn-feinł- 
stów dzisiejszy prem jer irlandzki Eemon de 
Vniera. Był zwolennikiem rauysalizm u i duszą 
wszelkich gwałtownych poczynań. Do takich 
poczynań zaliczyć przetiew szjstkiera nakezy 
krwawe powstanie wielkanocne w  1916 r. Sinn- 
Feiniśei działali lu w kontakcie z Nie....„m i. 
Niemiecki sztab uznał, że dyweesja irlandzka 
na tyłach angielskich zwiększy znakomicie sznn 
se niemieckie r.n froncie zachodnim. Niemiecka 
todz ponwoun; wysadziła więc —  w  najwięk

szej tajemnicy przed Anglikami —  na nrzeg 
irlandzki jedaego z najwybitniejszych nie­
podległościowców irlandzkich sir Rogera t a w -  
menla. Na ulicach DuYdina rozpoczęły się krw a  
ye walki Niestety, Anglicy nie zasypiali gru­

szek w  popiele. Sir Roger Cusement zoslai 
schwytany i rozstrzelany, podoonie jak  kilku 
innych piywodców  sinn-leinistow. De Valera  
jakim ś cudem ocalał, lecz znalazł się w  w ię­
zieniu. Pow'.stanie stłumlouo krkawo i bez­
względnie.

R O ZŁAM  W  S IN N -F E IN IE .
Z biegiem czasu w  łonie organizacji „My  

•omlu nastąpił rozłam, ifuMarkówańsi pod Col­
linsem, Griffithem, (>>sgraye‘m zadawalnlali sic 
nadaw auemi w końcu Irlandji swobodam i auto 
matycznemi. Radykalniejsi z de Valcrą żądali 
niepodległości. Zwalczano się nawzajem  za 
ciekle.

O He wiceadmirała Som eryillca istotnie za­
m ordowali członkowie Shin-Feinu, w takim ra 
zie przt-jdwil się tu kierunek najradykalniejszy  
1 najbezwzględniejszy, któ.rgo  nawet de Valer„  
nie aprobuje. N E W

M iasto Go-ndar w północno-w schodn iej A b isyn j;, według niespraw-dzoi,yeti jeszcze h iform acyj, 
zostało zatęłe przez W łoch ów . L e ży  on o  wjpobli żu jezio ra  Tana. skąd bieiize początek n a jw a ż­

n ie jszy  szlak  (karawanowy w  Afoisynji.

l i> p o s j} ó # if< v  u a l l t a  w. w i i h i e m
Gdy P io tr  C zebyk in  w róc ił w ieczorem  z mły- 

nu do sw ej chaty w e  w si Paszkow o Północnego  
Okręgu i w yprzęga ł kouia, został zn ienacka na- 
dziedzińcu zaatakow any przez o lb rzym iego  wal 
ka, k tóry ro zerw a ł mu fu tro  i u gryzł w rękę. 
Guy zaa la rm ow an i krzykam i Czebykina przy 
b iegli sąsiedzi z sierpam i i w id łam i, w ilk  uciekł.

■Następnego dnia C zebyk in  udał się do szp i­
ta la w e wsi U st‘ A leks ie jew ako je  na opatrunek, 
( id y  wyszed ł po nałożeniu  opatiunku  ze szpi 
lala , zna lazł się znowu w ob liczu  swego nnpast 
mka. W ilk  ponow n ie rzucił się na Czebykiua, 
p ow a lił go na ziem ię  i  zaczął rw ać  odzież i 
gryźć. Potem  rzucił się na 10-letn iego syna 
Czebykina, k tórego  rów n ież pow alił. Zauw ażył 
to intendent szp ita la Dernow . P o rw a ł karabin, 
w yb ieg ł na u licę i  s trze lił do w ilka. T ra f ił  go 
w  szczękę. W ilk  ch w ilow o  w yco fa ł się i k rąży ł 
n aokoło  szpitala. Tu  spotkał jednak  nową o fia ­
rę, w osob ie fe lczera  M elechina, uzbro jonego

w  karabin. W ilk  rzucił się na fe lczera  zanim  
fen zdąży ł w ystrze lić  i p ow a lił go na ziem ię. 
W  te j chw ili intendent D ernow  strzelił ponow­
nie i  zab ił w ilka

P ro feso r  p rzyrodozn aw stw a  uniwersytetu  
m oskiew skiego M anteufel, k tórego  pow iadom io  
no o tym  n iezw yk łym  wypadku, odp ow iedz ia ł 
te legra ficzn ie : ..W ilk  by ł wśoiekły. N a tych ­
m iast zastosować szczepien ia ochronne p rzeciw  
ko wściek liźn ie. N ie tracić an ch w ili“ .

W  rczm ow ie  z dzienn ikarzam i m osk iew ­
skim i p ro f M anteufel ośw iadczył, że n ie u lega 
żadnej w ątp liw ości iż  w ilk  by ł wściek ły, ty lko  
b ow iem  w ściek ły  w ilk  jest zdolny do tak  zu 
ctiw 'ałego napadu P ro fe so r  M anteu fel uprze­
dził jednocześn ie, że w ilk  len praw-dopodobnie 
zdąży ł ju ż pogryźć  inne zw ierzęta , tak że n a ­
pady w ściek łych  besty j m ogą się pow tórzyć.

Sp.

nk m arg in esie

Da Kobiety o jasnych 
włosach

N iebo  spada ban ią siną 

(skuta ćw iekam i gw iazu i 

i p łyn ie  W ilją .

N ied ługo  dni chłodne m .ną

—  nad rzeką

rybacy rozpoczną swój straż

M łodzi łow ią  sieb ie w za jem n ie  

w ędkam i uśm iechów.

P rzed  czy po grzechu:

„ach  uie odchodź odem n ie".

W  kaw iarn iach  pszczoły m ełod y j 

strzepu ją ze  ścian smutek.

Że to m nie n a jw ięce j boli 

m ów ię  Dez ogródek.

b y  w ogródLach  bez się zab ie lił 

na to trzeba czekać —  na m aj 

P oco  chcesz m iła, bym  się za raz żen ił?  I 

T ak  mi swe serce odda j!

i
Jestem rozgrzany jak  rad.

—  spokój ktoś podstępnie skradł 

I czy  nowe szczęście utka

m i w łosam i 

m ój ca ły  świat, ta m o ja  b łondyneczaa?
u n ik .

P. S. P ow yższego  w iersza proszę czy te l­
n ika nie trak tow ać jak o  „w y ra zu  m oich  uczuć- . 
Poprostu  jeden z p rzy ja c ió ł się zakochał (m a­
gik , bo kocha się w... każde j b londynce) M u­
siałem  mu przeto  oddać tę „ostatn ią  pos łu gę",

arnik.

f  Pomarańcze 
w j*osoodarstwie domowem

Pom arańcze nie są n ow ością  dla gospodyń ., 
ubywano ich p rzew ażn ie w- fo rm ie  deseru. Ofoec 
nie jednak, wobec ob fitości i tan iości pom  i  
raucz w e wszystk ich  krajach , najlepsza, w ie lk i i 
soczysta pom arańcza Jaf.ska p , zestala być luk 
„lisem  i znalazła szerok ie zastosowanie w gospo  
darsitwiie dom ow em  A w ięc obok cytryny słu ży  
pom arańcza dla ce lów  arom atycznych. Skórkę 
p om arańczy ucieram y i doda jąc  odrob inę soi5, 
i cukru, p rzechow u jem y w  buteilkacli. W szelk ie  
ciastka, sou ffle, ga laretk i i lody  p rzygotow u je  
mv obecnie z Jafskich pom arańczy.

D la ch o iych  jest ook. pom arańczow y najbat 
d zie j o rzeźw ia jącym  napojem . P od a jem y go rów  
n ie* w  foTm ie oranżady, bądź m odn tgo  eock 
laiTu Po zatem sos pom arańczow y je »t  św ie tn y ir 
cotla fk .em  do drobiu  i s łu ży  jako zaprawa d o  
budyn iów .

N iew yczerpan y jest repertuai sałatek jakie 
pom ysłow a pani donn1 m oże przyrządzie z ta 
m ycr pom arańczy, bądź w połączeniu z nnem-i 
ow ocam i, jak gruszki, banany i t. p.

KANDYDACI
do l-e| ki. gimn. now. typu
m aszą już przystąpić do uzupełnienia  
swej wiedzy, Dy zdać egzam ina z wyni­

kiem dodatnim .
Przygotowuje do tych egzaminów

RUTYNOitfAW  NAUCZYCIEL
W ilno, Bisk. Bandurskiego 4  m 10

Lekc je  q tu p ow e  i pO|edyócze.
Janio i z d o b rym wynikiem.

padł pod ctAsami spiskowców  -swych da 
w n ic l i  p rzy ja c ió ł i tow arzyszy

Przyczyn , które w p łynęły  na w ie l­
k ie pow odzen ie ,,YYrieIkości i upadku 
R zvm u “  by ło  k ilka. Na p ierw szy  plan 
wy.-mwa się przedew szystk iem  w idoczny 
ju ż  z pobieżnego ty lko  rzutu oka niepo 
spo lity  artyzm  i styl autora, da le j logi 
czna p rze jrzyśc ie  zbudowana konstruk 
c ja  dająca n ow e w  stosunku do istnieją 
cego przedtem  stanu badan syntetyczne 
ujęcie d z ie jów  państwa rzym skiego oraz 
w  n iem ałej m ierze swoista m odernizacja 
przeszłości, wskrzeszonej przed  oczy  czy 
teln ika z plastyką" n ieporównaną, z t o z  

machem, w bogatem  1 barw nem  odm alo 
waim t środow iska 1 tła zdarzeń

Próbkę tej m odern izacji da liśm y na 
początku artykułu. N ie jest bow iem  
nieuzasadnione przypuszczenie, że spo­
śród w yszczególn ionych  pow odów , któ 
re zdobyły  książce wzietość i poczt t 
ność, a au torow i popularność, czyn n i­
kiem  praw dopodobn ie n a jbardzie j decy 
du jącym , jeśli chodzi o sżorszą publicz 
ność, była właśnie um iejętn ie i tra fn ie 
uchwycona p rzez h istoryka chęć zbliżę 
nia tematu d o  czyte ln ika  przez oblecze 
n ie zrutyn iałego i szkolnego szablonu 
starożytności duchem naszych po jęć  i 
zaczerpniętem . z naszych stosunków 
sym bolam i. Tu  wszakże m eżnaby się

zastrzec, żc podlkfadanie (nowoczesnych 
term inów , nazw i defim icyj z ‘rieku XX 
pod w ydarzen ia , dzia łan ia  i stosunki 
sprzed 2-cli tysięcy lat m ogłoby się skon 
cz.yć n iedość fortunn ie M ogłoby się 
skończet poprostu  na m echanicznym  i 
zbyt uproszczonym  w erbalizm ie, nie 
ndpow iadającym  faktycznem u p rzeb ie­
gow i d z ie jow ego  procesu. T ak  się jed ­
nak, na szczęście, nie stało. O bron ił 
Ferrera  przed tern wcale n ie bagatel 
nem  o iebezpieczeńsw em  jego  ogrom ny 
talent i rozległa erudycja, p rze jaw ia ją  
ca się m. in. w doskonaleni, św ielnem  
opanowaniu przedm iotu . Subtelna sztu­
ka um iejętnego operow ania słowem p i ­
sań cm spraw ia, że absolutnie n ie  rażą 
stale używane pojęcia taikie jak  prole 
tar jat, kapitał, dem okracja, arystokra 
c ja i l. p. rzucone na barw n ie od tw orzo ­
ne tło starożytnej Rom y. Przeciw n ie, 
czyteln ik  został tak w ciągn ięty  w  w ir 
bu rzliw ie następujących po solne zda­
rzeń, tal< emocjomałme zw iązany z łudź 
mi, którzy się w yda ją  jak  zywt, połno- 
k-rwiści, pełni n rum ę tri ości i pragnień, 
że ich losy, rezu ltaty w alk  m iędzy kapi 
talem i pracą, dem okracją  a (konserwa 
tystami, łradycją  a duchem  postępu ł 
wolności k rytyk i i  t. d. żadną m iara nie 
m ogą nam b yć  obojętne bez w zględu  
na nasze stanow isko w  tvc li sprawach w

dniu dzisiejszym . Ta pociągająca w y­
o b r a ż a j  czyteln ika metoda zestaw iania 
doby m in ionej z chw ilą  dzisiejszą, dają 
ea tak efektow ne rezu ltaty, parokrot­
nie zastosowana była p rzez  autora z du 
żem  ryzyk iem . Oto nprz. p róbk i: ,,Iśa 
to... chciał być spocząl.ku prześladow cą 
lichw iarzy i skończonym  typem  dawne 
go la milord u, ale p o lem  rzucił się w  w ir  
in teresów  i stał się też d zieck iem  swego 
czasu, wszedł do spółki z kupcam i, u 
praw ial lichwę, spekulow ał na grun 
tarli i handlował n iew oln ikam i A lbo 
,,Cezar, przez rew o lu cję polityczną swe 
go konsulatu, dokoń czy ł ty lk o  zaczętej 
odda wina przem iany i w  le j części jego  
dzieła m ożna, do pewnego stopnia, uwa 
żać go  za now oczesnego w odza soc ja li­
stów lub raczej za szefa n ow o jorsk ie j 
Tantniany Hall**. Ferraro narazi! się na 
zarzuty, że jego  sposób uwspółcześn ia­
nia h istorji starożytnej p o «zed ł za dale 
ko Ostatni wszakże p rzv toczony ustęp 
łączy nas z drugą w ie lką  zaletą dzieła, 
stanow iąc jednocześn ie zupełne uspra­
w ied liw ien ie  jego  m etody : oto Ferraro  
stosuje logiezjią  konstrukcję p rzyczyno 
wości h istorycznego procesu, w  którym  
najw ażniejszą rolę odgryw a n ie jednost 
ka i je j bohaterstwo, jak to zw łaszcza 
dzie je  starożytnego świata b y ły  nam  
wykładane, ale przedew szystk iem  w a­

runki ekonom iczne, w p ływ ające na śro 
dow isko ludzkie, k tóre skolei determ? 
nuje postępowanie jednostki. Larw o od 
gadrnąć, że ten zgrubsza m ów iąc, mo- 
ni/.m h istoryczny da się doskonale stoso 
wać do  d z ie jów  now oczesnych , stąd n ie 
trudno już było Ferrarem u przy zasto 
sowaniu tak ich  k ry terjów  socja lno-go­
spodarczych wobec świata antycznego, 
świat ten unowocześnić.

Ta śm iało zbudowana konstrukcja 
logicznego rozwmju w ypadków , w iążą  
cycli się p rzy  m aterjalrslycznem  u jęciu  
d z ie jów  w n ieprzerw any łańcuch p o łą ­
czonych nieuchronnie po sobie nastę­
pu jących  w ydarzeń  w  stosunku do sta­
rożytności była nowością, która n iety l- 
ko pociągnęła ku isobie szerokie koła  
w ykszta łconej socjety Europy, ale co  
wa/miejsze ukazała nam k lasvczną R o ­
mę w  perspektyw ie dotychczas n ie oglą  
danej, w ydobyw a jąc na św iatło dzienne 
pom ijane dotychczas sprężyny d zie jów .

M im o zarzu tów  k rytyk i, że autor za 
nadto operow ał abstrakcjam i i m ało się 
liczy ł z rzeczyw istością, książka je g o  
przeszła b łyskotliw ą karjerę, zdobyw a­
jąc n ieprzem ija jące pow odzen ie. D o te ­
go trium fu  dzieła  w  założen iach sw oich  
naukow ego znacznie p rzyczyn ił się n ie ­
pospolity  talent i sztuka pisarska auto­
ra. Eugenjjusz Gulczyński. J
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Tekst propozycyi emisc/Jch
(Dokończenie ze str. 3-ej)

dywanie w  ,en sposuń pozornych rzekomo 
jjtazezfc brakujących uzasadnień dla podtrzyma 
i ia poprzedniego sianu rzeczy?

b ) Czy też usiłowania rządów europejskich 
m ają iść «■ tym kierunku, «by na wszelki spo 
sób starać się dojść do rzeczywiście konstruk­
tywnego ułożena stosunków mędzy narodami 
eurapejskiemi u przez to do utrwaleniu po­
koju?

hząa ltzeszy ma obowiązek wobec własnego 
marotin wyraźnie oświadczyć, iż bedzie współ 
działał tylko w tej drugiej ewentuainośei, ktfi- 
ra jego zdaniem jest jedynie konstruktywna. 
To stanowisko Kząd Rzeszy zajmuje na podsta­
wie głębokiego przekonania i znając sobie w 
pełni sprawę z prawuziwych aążeń narodu nie­
mieckiego, Rząd Rzeszy jest zdania, że przed 
europejskimi mężami stanu leży zadanie, któ 
re musi być podzielone na następujące trzv 
okresy;

a) Okres ogólnego uspoaojemia atmosfery 
potrzebny dla wyjaśniania procedury zamierzo­
nych rokowań.

bj Okres właściwych rokowań dla zapewnie­
nia pokoju europejskiego.

e) Okres późniejszy, w którym omawiane 
nędą wszystkie pożądane uzupełnienia dzieła 
pokoju w Europie, uzupełnienia, które nie mo­
gą i nie pow inny być zgóry ograniczone, ani 
en do treści, ani co do zakresu. (Sprawa roz 
brojenia, zagaanleni# gcspoaarcze i t. d.).

Propozycje Rzeszy
W  tym  w ięc  cełu Rząd Rzeszy przedstaw ia 

na-depująre p ropozyc je :
t) Ażeby przyszłym rokowaniom zmierza 

jącym do zanezpieczenia pokoju europejskiego 
nadać charakter Traktatów Świętych —  wezmą 
w n ic i uaziai zainteresowane narody wyłącz­
nie jako narody równouprawnione 1 jednakowo  
szanowane. Jedynym przymusem dla podpisa­
nia tych układów może tylko być ich oczywista 
i przez wszystkich uznana celowość dla pokoju  
europejskiego a przez to dta szczęścia społecz­
nego i gospouarczegn doDrobytu narodów.

2) Aby możliwie jaknajprędzej skrócie czas 
niepewności, a to w Interesie życia gospodar 
czego narodów europejskich, Rząd Rzeszy pro­
ponuje pierwszy okres aż do podpisania paktów  
nieagresji i osiągnięciu przez to gwarantowa­
nego europejskiego bezpieczeństwa— ograniczyć 
do czterech miesięcy.

3) Rząd Rzeszy zapewnia pod warunkiem  
odpowiednio analogicznego stanowiska rządów  
Belgji i Francji, iż w tym czasie nie będzie 
wzmacniał wojsk, znajdujących się w N jd -  
renejl.

4) Rząd Rzeszy zapewnia, żc wojska znaj 
dujące się w Nadrenjl w tym czasie nie będą 
przesunięte bliżej ku granicy francuskiej 
1 belgijskiej.

5) Rząd Rzeszy proponuje celem gwarancji 
łych obustronnych zapewnień stworzenie ko­
misji złożonej z przedstawicieli obu państw 
gwarancyjnych Anglji i W ioch oraz niezalnłe- 
rrsowanego państwa neutralnego.

ti) Niemcy, Relgja 1 Francja uprawnione są 
do wyznaczenia po jednym przedstawicielu do 
tej komisji. Niemcy, Relgja i Francja m ają  
prawo w ciągu iycli czterech miesięcy zgłosze­
nia komisji gwarancyjnej zastrzeżeń, jeżeli uwa 
żają, że w.->kutek pewnych wydarzeń nastąpiły 
zmiany warunków wojskowych.

7) Niemcy, Relgja i Francja w takim wy­
padku wyrażają zgodę, by kumisja tu zezwo­
liła na dokonanie niezbędnych stwierdzeń przez 
angielskiego i włoskiego attachć w ojskow ych  
i by o tern zawiadomiła zainteresowane mo­
carstwa.

8) Niemcy, Belgia i Francja zaper niają że 
wynikłe stąd zastrzeżenia w pełni Dęaą wzięte 
pou uwugę. * Ą

9) Pozatem rząd niemiecki jesl gotów zgo­
dzi, się na wszelkie ograniczenia pod względem  
wojskowym  na niemieckiej zachodniej granicy 
nu podstawie całkowitej wzajemności ze stro­
ny obu zachodnich „ąsiadów.

Pakty nieagresji
10) Ntemcy, Belg ja  1 Francja o ia  e dwa mo­

carstwa gwarancyjne zgadzają się. Ze natych 
miast, lub najpóźniej po zakończeniu frun 
ruskich wyborów  przystąpią pod kierownic­
twem rządu brytyjskiego do obrad nad zawal 
ciem 25-leluiego paktu nieagresji, paktu bez­
pieczeństwa pomiędzy Francją I Bcigju z jednej 
strony a Niemcami z drugiej.

11) Niemcy zgaazają się, aby także ten pakt 
bezpieczeństwa podpisały Anglja i W łochy jąko  
mocarstwa gwarancyjne.

12) Gdyby z lakicti układów bezpieczeństwa 
wynikły specjalne wojskowe zobowiązania po 
mocy, Niemcy wyrażają gotowość wziąć również 
na siebie takie zobowiązania

13) Rząd niemiecki ponawia propozycji za­
warcia paktu lotniczego jako uzupełnienia i 
wzmocnieniu tych układów bezpieczeństwa.

14) Rząd niemiecki powtarza, iż jest gotów, 
w razie gdyby Hoianaja życzyła sobie tego rów  
nieź ł to państwo włączyć do zuchodnio-euro 
pi jskiego układu bezpieczeństwa.

15) By dziełu tego dobrowolnego zubezplr 
czenla pokoju pomiędzy Niemcami —  z jednej 
strony, a Francją z ttrugiej —  nadać charakter 
ukiadu kifldąrego kres wiekowym rozdzwickom. 
Niemcy i  F'rancja zobowiązują się wpłynąć na

wbj w wychowaniu obu nrrodów . ? irówno  
jak 1 w  wydawnictwa! h publicznych, unikano 
wszystkiego, co mogłoby b y i uważane jako po 
m ia n ie , zohydzanie, albo niestosowne miesza 
me sic do wewnętrznych spraw drugi, j strony, 
iub oo mogłoby zatruwać wzajemne stosunki

obu narodów. Nieiney i Francja zgadzają sic 
stworzyć wspólną komisję w siedzibie Ligi Na­
rodów w Genewie, która miałaby za zadanie 
rozpatrywać skargi obu narodów.

IG) Niemcy i I ranę ja, pragnąc układowi te­
mu nadać cnaraKłer układu świętego, zobowią­
zują się przeprowadzić ratyfikację tego układu 
v drodze plebiscytu obu narodów

17) Niemcy wyrażają gotowość nawiązania 
kontaktu ze swej strony z państwami leżąeemi 
na południowo-wschodniej i północno-wschod­
niej granicy Niemiec, by zaprosić je bezpośred 
nio do zawarcia zagwarantowanych paktów o 
n icągres ji.

18) Niemcy wyrażają gotowość natychmiast 
lub po zawarciu tych układów- powrócić do 
Ligi Narodów. Rząd niemiecki ponownie pod­
kreśla przy tej sposobności iż spodziewa się, 
żc w odpowiednim czasie nastąpi wyjaśnienie 
w drodze przyjaznych rokowań sprawy ko- 
loiijalnrgo rów .louprawnicnia jak również spra 
wy oddzielenia paktu Ligi Narodów  od jego 
podstawy wersalskiej.

Trybuitał rozjemczy
19) Niemcy pr-uponnją utworzenie między­

narodowego trybunału rozjemczego, kompetent­
nego do czuwania nad utrzymaniem tego sy­
stemu układów i którego decyzje będą wiążące 
dla wszystkich. l’o zakończeniu tego iak wielkie 
go dzielą zapewnienia pokoju europ, rząa Rzeszy 
uważa za pilne i k lin iczne podjęcie prńb położę 
uia kresu nieograniczonemu wyścigowi zbrojeń  
przrz zastosowanie praktycznych środków. W i ­
działby on w leni nletylko ulgę dla sytuacji 
finansowej i gospoaarczej rarodów , lecz prze- 
dewszystkiem psychologiczne onprężenie. Rząd 
niemiecki nic .spodziewa się niczego po próbach 
rozwiązań uniwersalnych, skazanych zgńry na

n iepow odzen ie, i k lóre  m ogą być proponow ane 
ty lko  przez tych, k tórzy  nic są zainteresowani 
w osiągn ięciu  praktycznych  rezu ltatów . Sądzi 
on, żc natom iast rokow an ia  i w yn ik i, osiągn ięte 
w zaKrcsii ogran iczen ia  zn ro jeń  m orskich d zia ­
łać m ogą pouczająco i zachęca jąco D latego też 
rząd R zc-zy proponu je zw o łan ie  p óźn ie j kon- 
fe re iicy j, pośw ięconych zaw sze ty lko  jednem u, 
ale zato jasno zarysowanem u zagadnieniu. 
Uw aża on za n a jw ażn ie jsze  zadan ie na ezas 
na jb liższy  rozciągnąć na w o jn ę pow ietrzną  te 
m oralne i hum anitarne zasady, na jau ich  w 
sw oim  czasie kon ferencja  genewsKa oparła  
ochronę rannych i n i.b io rących  udziału w- w o j­
nie. Taksam o, jak w drodze m iędzy narodow ych  
k o n frre iiry j, udało się w prow adzić  zakaz za ­
b ijan ia bezbronnych, rannych i jeńców , albo 
też stosowania kul iltim-duin. i p row adzen ia 
w ojny podw odnej bez ostrzeżen ia, taksamo 
musi się c yw ilizow an e j ludzkości rów n ież udar 
zaham ow an ie m ożliw ośc i bezsensownego zwy­
rodnien ia w dziedzin ie  stosowania nowych  śro il 
ków  wulki, n ie sta ją i w  sprzeeznośei z celem 
w o jn y D latego też rząd Rzeszy proponu je jako  
praktyezne- zadania d la ty r ii k on fere iicy j prze- 
dew szystk iem :

Praktyczne zadania 
proponowanej konferencji

1) Zakaz rzucania bom b gazow ych , tru ją ­
cych i za pa rających.

2) Zakaz rzutu na bom b w sze lk iego  rodza ju  
na n lw artc  m iejscow ości, zna jau jącc się poza 
zasięgiem  średn iej i c iężk ie j a r ly le r j! walczą 
cycli fron tów .

3) Zakaz ostrze liw an ia  m iejscow ości daleko 
nośiiem l dzia łam i poza 20- -100 km strefą 
wulki.

4) Zniesienie i zakaz budowy najcięższych 
czołgów.

5) Zniesienie i zakaz najcięższej ariylerji.
0) Gdyby z tych rozmów i układów wynikła

możliwość dalszego ograniczenia zbrojeń, nale­
ży tę możliwość uwzględnić.

Rząd Rzeszy wyraża już obecnie goiowość 
przyłączenia się do wszelkiego takiego uregu­
lowaniu sprawy, jeżeli będzie ono posiadało 
ważność międzynarodową. Rząd niemiecki wic 
czy, iż nawet, gdyby uczyniono tylko pierwszy 
kro na drodze do rozbrojenia, to fukt ten po­
siadałby niezwykłe znaczenie, jeżeli choilz? o 
stosunki wzajemne narodów, i przyczyniłby się 
również do powroiu wzajemnego zaufania, bę 
dąeego warunki!” u rozwoju handlu i donro- 
bylu. By uczyuir zadość ogólnemu życzeniu 
przywińrenia pomyślniejszych stosunków gos­
podarczych, Nieme,, są golowe w  duchu uczy 
nionyrli propozyryj p o ' zakończeniu politycz­
nego dzieła układów, przystąpić z zainteresowa 
nenii pańslwami do wymiany poglądów w spra 
wach gospodarczych i uczynić wszystko, co 
będzie w ich mocy w  celu poprawy poiożcuia 
gospodarczego Europy oraz związanego z uiem 
gospodarstwa światowego.

6 * *  . .Rząd Rzeszy uważa, iż przyczynił się powy­
żej przytoczonym planem pokojowym do od ­
budowy nowej Europy na podstawie wzajem­
nego poszanowania i zaufania pomiędzy su- 
wrrcmiomi państwami. Pewne okazje do uspo 
kojenia l.uropy. do czego Niemcy w ostatnich 
latai li tak często dłoń wyciągały, zostały stra­
cone. Oby ta próba europejskiego porozumienia 
wreszcie się udała. Rząd lrremiećki Swc-zerze wie 
rzy, że przedstawiając powyższy stan pokojowy  
otworzył ku temu drogę.

w z f f i o c i i i ć
Sng e f “ e i i c | ę

w zatargach zbiorowych
W  ciągu osłatiri-cli ikilku lat wzrasta 

stale liczba strajków  zw iększa się rm\ 
u jeż liczna robotn ików , biorących udział 
w strajkach i liczba Otrąconych robotni 
kodm ów ek. W  r. 1934 było 946 s tra j­
ków, w  3-cli kwartałach 1935 r. już 923. 
Coraz bardzie j rów iriez p rzy jm u je  się 
lonina strajków  okupacyjnych których 
liczba z 4 cli w 1931 r. wzrosła do 198 
w .1934 ir.

Przeważająca większość strajków 
ma podłoże ekonomiczne: robotnicy
chcieliby walczyć w ten sposób o utrzy 
manie zarobków  na dotychczasow ym  po 
ziom ie, o podw yżkę płac, ob łożonych  
do głodow ego poziom u, o nieredukowa 
mu robotników , o i trzym anie zasady po 
działu pracy, słowem —  o praw o do eg­
zystencji.

Strajki w ygrane ca łkow ic ie , lub częs 
ciow o, w ynosiły w  r. 1934 około 83 proc. 
liczba strajków  przegranych stale się 
zmniejsza.

N ie znaczy to jednak byna jm n ie j że 
wzrosła znacznie siła orgam zacy j robol 
nic/yeh, Przeciw n ie, z całą pewnością 
stw ierdzić można, że w okresie kryzysu 
i bezrobocia układ sił ekonomicznych 
przesunął się na niekorzyść roootnikow. 
S tw ierdzić tu jednak należę że poziom 
płac nic niożc być już bardziej obniżony.

W e wszystkich ostatnich w iększych 
ba jkach  ingerencja czynn ików  państ­

w ow ych  w la  w ięc w kierunku u/.iska 
oia ustęp,tw  dla robotn ikow , roz^irzy 
gnięeie sporu na ich korzyść. Vv ielka 
część przem ysłu bow iem  od początku 
kry/vm i starała mc w yzyskać dogodną 
iłta siebie sytuację: obawę robotn ików  
przed utratą pracy, ich uległość przy 
przeprow adzonych  obniżkach osłabię 
nie „iły  ruchu zawodowego.

Sytuacja taka długo jednak łrw ać 
nie mogła.

.Niestety, —  w lej sytuacji jaką dziś 
znam y —  walka przyb iera coraz ostrzej 
s,:ą Ibrmę.

W alka  ta 7 punktu w idzenia ogólno 
paiii tw ow ego jest irzeczą szkodliwą. 
Obok bow iem  strat ekonom icznych, jti 
k ie poivodu je siła produkcj i sarnich 
robotników  tworzy ona zarzew ie stałe­
go n iepokoju w kraju. Z chw ilą k ied i 
do wałki w ystępuje tłum, n igdy przew i 
dzieć się nie da. jak ie  elem enty w nim  
zw yciężą, jak ie hasła ow ładną masami. 
To leż właśnie ze względu na dobro pu 
hlirzne hideżi dążyć do zapobiegania 
strajkom, łub też do ich jaknajszybsze- 
go likwidowania. Naturalnie hkw idowa 
nia nie pi/em ocą, bo to nie jest w  żad 
nytn wypadku wskazane, ale w drodze

Kobiela* sołtys przy urzędowaniu

Zd jęc ie  i 9W*ę przedstawia p. Martę lii rtraiult, pierwszą kobietę -sołtysa w> braną na ł o  s u  
nowiskt) w jednej z gm in obok  W cjherowa, w pcw. mnr.sk.iin. kobiola-snłtys j« •1 o id z o  c lzit1 

ną w ykon aw czyn ią  swego urzędu, otrzym an ego  dzięki zanlauiu w *poto#yw ateli

siln iejszej i szybszej ingerencji właści- 
v ych czynników- państwowych, bez po 
równaniu słuszniej jest pom óc robotn. 
kom w uzyskaniu lub utrzym aniu właś 
ci w ech stawek plac przed wybuchem 
strajku, -lub zaraz po jego  zorgahizown 
mu. niż po d ługiej i szkod liw ej dla wszy 
-Ikich walce.

A przecież inspekcja pracy może 
w kroczyć z urzędu w spraw i zatargów  
zb iorow ych  w każdym  wypadku, jaki 
uzna za ważny, n ie czekając, aż do n iej 
zw róci się którakolw iek  ze stron W y ­
raźnie poleca to instrukcja m inistra pra 
cy i op iek i społecznej z. 1928 r., kiura 
m ów i, że ..inspektor pracy obow iązan i 
jest w kroczyć z urzędu iv razie zatar­
gów zb io row i eh ... gdy pow.,tanie lub dal 
szo trwanie strajku przynieść m oże p o ­
ważną szkodę „połeezenslwn lub zagra 
za spokojow i publiczjiiemn

każdy peanie zatarg zagrażać może 
spokojow i publicznemu i próba ingeren 
cji za leży całkow icie od dow olnego m 
zniania inspektora pracy.

Trudna sytuacja w ytw arza  się dopie 
ro wówczas, gdy jedna lub tez obie stro 
liy  nie chcą dojść do porozum ien ia, m i­
mo nacisku ze strony inspektora pracy. 
W  tych w ypadkach  musi już decydowai 
przyuHi.scnyi arbitraż, k tóry niestety u 
nas n ie me do.statec7.nvch podstaw, po 
za dzieln icam i zachodniem i. W p row a  
dzone w końcu 1933 r. rozporządzen ie o 
N adzw ycza jnych  kwmisjach Rozjem  
czycti jest niedostatecznie giętkie, p izy  
mu.,owy arbiLraż może być bow iem  w  
tej drodze zastosowany jedyn ie mocą 
uchwały Rady Ministrów- w wypadkach, 
zagrażających  interesom  ogólnopanstwo 
wym . T ego  rodzaju arbitraż został do 
lychczas zaledw ie trzykrotn ie zastoso- 
w any.

T o  też obok energiczn ie jszej postawy 
inspekcji pracy, konieczna jest rów nież 
zmiana rozporządzenia, a mianowicie 
wprowadzenie powszechnego, łatwego 
aparatu arbitrażowego.

Zajścia, jak ie m iały m iejsce w K ra ­
kow ie, słuszne rozstrzygn ięcie strajku 
w „S em peric ie“  na korzyść robotn ików , 
w ykazu ją  jaskraw o konieczność uspraw­
nienia załatw iania zatargów  zb io ro ­
wych, konieczność zapobiegania zbyt 
ostrym koni lik  tom. których  skutków 
n igdy przew idzieć nie można. -1. M.
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K l U t J B R  S R O M Ł T & W *
PiłKarze wileńscy nie otrzymali 

zezwolenia na wyjazd 
do Niemiec

D rużyna p iłkarska Ogniska K P W  m iała w 
sw lcta W ielkan ocne  wyjechać do Prus W sch od ­
nich, gd zie  ro zegra łaby dw a spotkania tow a ­
rzysk ie  w K ró lew cu  i  Kastem burgu. W  le j spra 
Wie w iln ian ie  zw róe ili .się do Po lsk iego  Zw iąz- 
ku P iłk i N o żn e j z prośbo o  zezw o len ie  na w y ­
jazd. Po lsk i Zw iązek  P iłk i N ożn e j nie zgod ził 
się na w;, jazd  zagranicę tak wczesną w iosną 
ze w zględu  nu brak treningu. P Z P N . kom uniku 
je  jedna ją  że w y ja zd  do Prus W sehodn. będzie  
m ógł dojść do skutku w p óźn ie jszym  term in ie.

Mistrzostwa bokserskie Wilna
W  n iedzie lę  o  gouz. 18 w  sali O środka W F  

odbędą się m istrzostw a boksersk ie W iln a . Za­
w odn ików  zgio.siio się n iezbyt w iele. Spotkania 
m a ją  się odbyć . e wszystkich wagach Poszczę 
góluc spotkan ia zupow iadają  się in teresu jąco.

D aw n iej m istrzostw a boksersk ie W ilu a  c iąg ­
nęły sie przez trzy  w ieczory , a  teraz cala u ro­
czystość za ła tw ion a zostanie w  ciągu dwóeh 
godzin . K om en tarze  są zapew n e zbyteczne.

W niedzielę Dieg nóp>zeł3j
W  n iedzie lę  nastąpi w W iln ie  o tw a rc ie  se 

zon u lekkoatle tycznego  b ieg iem  nap rze ia j, k tóry 
odbędzie  się n a jp raw dopodobn ie j w  Zakrecie. 
Szczegóły  podane zostaną dodatku „ o .

T rzeba  przy pusze uh-, że  n iedzie lny b ieg na- 
p rze ła j zgrom udzi na starcie obok  wszystkich 
najlepszych  zaw odn ików  sporo  n ow ic juszy. T ra ­
sa w yn ies ie  koło  4 k ilom etrów .

Polska walczyć bedzie z Niem­
cami 6 września w Warszawie

Niemieckie urzędowe biuro in formacyjne do 
nosi że m iędzypaństwowy mecz piłkarski Pol 
ska —  N.iemcyŃidbędzic -się de f in itywnie  dnia 
6 -września 19815 r. w  Warszawo •

Poza tern N iemcy mają rozegrać  w  roku b.e 
żącym ipo igrzyskach ol impijsk ich jeszcze nasię 
pujące mecze:

24 września -w Pradze z Czechosłowacją.
14 października w Glasgowie ze Szkoi ją.
17 października w  Dublinie z Irlandją.
15 listopada w  Berlinie z W locham  
6 grudnia w Duesseidorfie  z Holandją.

( S T R A S Z A K I )
Sprzedaż bez pozwolenia. 

Wysyła za pobraniem pocztowem

Warszawska 
Spółka Myśliwska

Oddział W Wilnie 
u l.  W i le ń s k a  1 0 , tel. 22-02
S portow y sam ow yrzu c. łuski Zł. 4.50
„L u x " sam ow yrzu c łuski n ik low y » 50
M ubis-patent z m dgazynk. .  ■ 50

płaski nikl. na duże n abo je  . I 1,—
, 5 -o  strz. .  , » 52.

.  „  8 -o strz. na m a łe  nab. . 18.—
B ęoen k ow y 6 -0  , „  ■ »  h —

. < uże .  w 15.-- 
Im itac ja  B row n in ga  kal. 6,35 7-strz. .  25. 
NaD oje m a łe  6  m/m za 100 szt . 2.50

. duże kal 320 za ICO szi ,, 10.—  
„ kai. 6,35 z p ap ierow ą  kulą . 20 .—

—  HURT i DETAL —
J ed n o cześn ie  kom u n iku jem y że wszyst­

k ie p isto le ty  i rew o lw ery  a la rm ow e  (strasza­
k i) wyrab iane w kraiu i sp row adzan e  z za ­
granicy, pos a d a m y  sta le  na składzie .

Zjazd nadleśniczych
W  dniu 2 bm. -rozpoczęły sie \- W iinie obra
Ujazdu Nadleśniczych L asó w  Państwowych  

rrrkcji W ileńskie j .  Na zjazd przybyło  42 na- 
i śniczwoli i k ierownik  tarlaku państwowego w  
j.iorach. »

Przesi rozpoczęciem prac zjazdu, uczestnicy 
jugdu « a  czele z dyrektorem  Lasów Pa l is two- 
reh w W iln ie  inż Edwardem  Szemiothem Jn 
li hołd Sercu P ierwszego Marszałka Polski 

■zefst Piłsudskiego w  koście le św. Teresy.
Zostały wysłane przez Zjazd 2 depesze z hoł 

an do min. Roln ictwa p. Ponia towskiego oraz  
> d ir ek lo ra  naczelnego Lasów  Państw, p. L o ­
la. Depesze w imieniu Zjazdu podpisał dyr. 1.

w  W i ln ie  p. Szemiotli.
Z jazd  po trwa 2 dni.

Zabity przez pociąg
W  jjniu 1 bm. o godz. 19.25 na szlaku Snito

0 —  Drohiczyn na hnii Brześć —  lAininiec 

a lorze ko le jowym  znaleziono zw łoki Zdzisła- 

a Rujilańskiego, lat 15, m-ca Drohiczyna, za- 

itego przez pociąg nr. 10.>2. przechodzący o 

niż 18,36. Przyczyną jest prawdopodobnie  sa

1 obój ulwo

Ostateczna likwidacja poiskiego kolegjum
sędziów

N a  posiedzeniu Zarządu Polskiego Zw. Pil 
ki Nożnej powzięto ostateczną uchwałę, i ikwi 
dującą Polskie Koleg jum  Sędziów. Unieważm-io 
no wszystkie dotychczasowe legitymacje sędzio 
wskie, pożenieni cofn ięto  członkom PKS  prawo 
v -,-tęipu na boiska piłkarskie. Ostatnia próba, pod 
jęta przez prezesa PKS. p. Wralczaka o pozoista 
w-ienie przynajmniej do 1937 r. obecnego auto 
nomicznego PKS., została przez PZPN . odrzu 
eona. Po  tej próbie prezes W alczak  opuścił ze 
branie PZPN .

U tworzony przez Zarząd PZPN .  W ydz ia ł  
Spraw Sędziowskich ukonstytuował się w  na 
stępujący -po.sób: przewodniczący mjr. .Tacheć, 
zastępca mjr. Dąbrowski sekretarz 1'raink. n  le 
rent obsady Kosiński, re ferent dyscyplinarny 
mcc. Muszkat. Następnie zatwierdzona została 
obsada meczów ligowych na dzień -5 kwietnia.

W  W ars za w ie  mecz Leg ja  —  Dąb prowadzić  bę 
dzie p. Arozyiiski, mecz ŁKS. —  Warszaw,anka 
w Lodzi p. Liiistga.rten, mecz Wisła —  śiąsk 
w  K rakow ie  —  p. Kurzweil,  mecz W arta  —  Gar 
harnia w Poznaniu - p. Gru-szka, mecz Ruch- - 
Pogoń w W ielkich Hajdukach —  p. Rutkowski

Sędziowie, należący do PKS., mogą się zgto 
sio do dnia 15 kwietnia do W ydzia łu  Spraw S. 
dzłow&kieh przy P ZPN .  i automatycznie zosia 
ną przy jęci na członków. Po tym terminie wszy 
scy sędziów ic będą nuusicli składać normalne 
egzaminy sędziówskie.

Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej w y  
sl-osował apel do wszyisiikich okręgów  PZPN .  o 
jaknajiszybsze utworzenie kadr sęilzioiWakicii. 
W arszawski okn-ęg jmdołmo zwerbował już prze 
szło 40 kandydatów na sędziów.

Sport w Kilku wierszach
Na korty tenisowe WiinMedor.u przybyła już 

pierwsza zawodniczka zagraniczna, zgłoszona 
do słynnego dorocznego mmiejru w im bledońskie  
g.o. ZawodnicziKą lą jost J rzedstawicie lka Chili- 
Anita Lizana.

* *
W  końcu bież. tygodnia obradować będzie 

w  Paryżu  w  pełnym składzie francuski komitet 
olimpi jski.

Na zebraniu omuwiona będzie sprawa fran 
emskich przygotowań przedolimpijsk cli —  a 
j irzedew szystkicm kwestja zdoliyc ia uLezbęd 
n ich  iundu.izojy.

Na wn iosek  przewodniczącego isoniitetu, Mas 
sarda, uchwalono zgłosić wniosek na Międzyna 
rodow y  Kcm ile t  Oilmipijski, w  myśl którego 
atleci nailuralizowuni tylko wtedy mogliby starto 
wać w igrzyskach olimpijskich, jeśli naturaiiza- 
cja miała miejsce nie ł iezjiośreduio jir/ed lub 
jx> igrzyskach.

. ■
Mistrz olimpijski Karo l Schattcr, w ic em i­

strzowska para olimpijska, rodzeństwo Pausin, 
oraz znakom, tyżw iarka szwedzka Uulten, dali 
wczora j w Berlin ie p iękny w ieczór popisowej jaz. 
dy f igurowej.

Tego  samego wieczoru odbył się mecz hoke 
jo w y  j iom iędzy  berl iń .ką Schlii lschuhkliib a wie  
dońskim 1 K Lngclmann. Zw ycięży l i  N iemcy 
2 : 1

* * *
Mistrz Sowietów w podnoszeniu c iężarów  Zi 

z.in pobił rekord -świata w- podnoszeniu lew-orącz.

uzyskując wrynik 8(5 Kg Ziżin jest -w kalegorj i  
wagi lekkiej.

'  *  *  *
Złoty okres piłka-rstwa czeskiego zdaje się 

mieć. ku końcowi.  Kluby, k ióre  -niedawno na pił 
cc no-żnej rob iły  wielkie interesy, stoją w j>r e 
dednui bankructwa. W związku z tern wiele 
k lubów zamierza p-o-w róeii do ainalorstu a.

S. K. P rze rów  ich lubiący się najlepszy m na 
jiastnikiem środkow i m Czechosłowacji,  Wein 
Iril-lem, postanowił  prz, jść  na amaiorstwo i 
sjirzćdać w-szyslkieh swoi( ‘b zawo<lnikow.

... ' :r;-
Najwiękssą nadzieją olimpijską Czeehosło 

wacji jest młody lekk-oatlela Hosi-ek1 . Startował 
on przed 3 laty w W arszaw ie  i zrobił wtedy do 
skonałe wrażenie. Jest on ■sjiecjalislą na dvslan 
sie 800 tatr. p b d  okiem am en  ksińsh iego trenera 
Mereditł ia zrobił  R-osicky znaczne postępy i pod 
koniec uli. sezonu uzyskał wynik  1: *-4.2.

Po piilnym -bren.iiigu tw zinnie na p ierwszym 
starcie na bieżni j>rzebiegł Rosiekv ł>0l) m. w 
rzasie 1.23,73 *ek., co stanowi zaledwie o 5 sęk. 
gorzej  od rekordu światła.

* * ' * 'r S  .
Znany amerykański p ływak Peter Fiok uzy­

skał w tiycłi dniach doskonały wynik na 100 
yardów  -stylom dowoiinym —  fil 4 sek.

* * *
Dwudn iowy m iędzynarodow i nie-.-z. p ływac­

ki Polska —  Austrja w  W iedn iu  rozegrany bę ­
dzie n dniach 4 i 5 b. m Pierwszego dnia mecz 
rozpocznie się ó  godz. 20,30. a nazajutrz o 10.

Puder M 5 M N A N A
‘C H t O D Z I ,  rł . O i
USUWA ZAOONU m  

U DZIECI

Sprawa r e i  Mackiewicza z oskarże­
nia przez posła Kamiilskiego 

została amoriona
W czora j  sąd apelacyjny w  W i ln ie  mia ł r o z ­

poznać sprawę red. Mackiewicza, oskarżonego 
przez posła Kamińskiego o zn iesław ien ie

Jak w iadomo, sprawa ta w  1-ej instancji  
skończyła się w yrok iem  skazującym red. M ac­
kiewicza na 4 mieś. aresztu i 1000 zł. grzywny.

Na początku roz j irawy  w  Sądzie A p e lacy j ­
nym pełnomocnik oskbrżyw cla  jiosła Kainiń- 
skiego adw. O lechnowicz złożył  sądowi oświad 
czenie o pogodzeniu się stron.

Bań. Mackiewicz zobou iązał się umieścił w 
„S łow ie "  ua-.slępiujące oświadczenie:

„Zamiesz za jąc w  „S ło w ie "  z. dnia 0 września 
1035 r. arlykut j). t. „Oświadczenie pułków nika 
.Sławka", nie m iałem na t-cłł.u poniżenia w opinji 
publicznej p. Kamińskiego ani l i ż  czynienia mu 
personalnie zarzutów

Również wyjaśniam, ż,- wiadomości,  które 
iiknz-ały sie „ S ł o w i e "  u iw je źd z ie  aut l/.by Ii ił 
niczej na teren dla agitacji  za posłem K.uniii- 
skn i,  a I ik, e że poseł Kamiński w jediiem au 
cie ze starostą Sylwestrów irzem objeżdżał ]io- 
wial oszmi-ański, podczas wylj-arow. które rodak 
cja „S łc w a "  w dołirej mierze zamieściła, po ś<-i 
słeni sprawdzen.u okazały się niejirawd/iwe i 
wyrażam żal, że były zamieszczone1.

Ze swej stroni pos. K..miński złożył oświad 
czenie:

„Oświadczam , że m o je  przypuszczenie, że p. 
Mackiewicz w lej sprawie  zasłoni ię osobą 
redaktora odpowiedzialnego, okazało się bez- 
podsławne i co fam  je".

Sąd sprani; umorzył. fw).

WŚRÓD p i s m
—  Ukazał się Sr. 4 miesięcznika „ Ś W I A T  

KOBIECY ‘ „ R E K O R D "  za m. kwiecień 1(.)3I5, 
jak z iw sz e  li inli resujący. Zaw iera  on: arty 
kuły „C zy  należy karać dziec^*, Porady kośnie 
lyezne, O ezein jtani wiedzieć j iowmna (o k .m 
płciach). Męski pniowi r, robiony na drutach, 
Ubranko dla chłopca od 2r-4 lat, oraz. nowelkę 
|>. I. „Pan i  chce być w ierml ,, Oczyw iśc ie  gros 
numeru to najnowsze i najirawdę śliczne mo 
dek? ub iorów pań, a wręc:' jiortu-wa elegancka 
suknia, szereg le lnicb sukien. letnie kom plety 
pojiot i idinowe jialta, |)łaszcze deszczowe i spor

• unii , letnie Iduzki, dziecinne uliranka. Ińelizna
ogolnie jirzeszło 100 wzorów.
—  W Y S Z E u E  Z D RUKU m arcow y zeszyt 

miesięcznika „P R A S A " ,  poświęconego spraw oni 
p ra-„ ivy in  i wydawniczym .

Stanisław Kazi-uk —  O nową ustawę [iraso 
wą; Posiedzenie Bady Nadzorczej T  wa Ru-cJi", 
Kotjiorlaż czasopism |j>rz-ez jioczJę; 50-lecie , Ga 
zety Olsztyńskiej" ;  Franciszek (iłow-iński —  
Przedsiębiorstwa j iańslwowe a reki ima praso 
wa; „Odpaństwowienie  drukarstwa"; Organii.a 
cie dziennikarskie; Prace Polskiego Związku W y  
daw’c ó w . Kronika kra jowa: PańsFtwo a prasa. 
Papier Z życia prasy; Różne.

Ustawy i rozjiorządzzuia dotyczące p ra s i ; O 
odjiow iedzia lności za treść w iado iuoś ii  p/ą tu-' 
wych. Prasa na szerokim świecie.

Z iie liw a ły  napad bandyck i 24-lcfn lego H ef- 
inm u Zakrzew sk iego , eks chórzysty teatralnego, 
na k on fek c ję  Saliła, o czem  podaliśmy w czora j, 
nie p rzesta je  budzić z«in lere.sow au ia.

Na p ierw szy plan w j suwu się poruszona już 
przez nas w czo ra j kw estja poczytalności spi-U l i ­

cy k rw aw ych  w ypadków .

•lak się dow iadu jem y, p rzypuszczen ie, że Za ­
k rzew ski jest chory  um ysłowo, narazić p rzy ­
n a jm n ie j nie zna jdu je w yraźnego  potw ierdzen ia .

Wieniec pieśni śląskion
Koncerty Polsk iego  Rud-ja o c iu ra  „ terze  re­

g iona lnym  budzą zrozumiałe ' , ,  za interesowanie 
radiosłuchaczy, gdyż rozszerzają obraz ludo-wej 
litera-ln-ry muzycznej i poznają z odrębnościami 
charakteru rozmaitych dzielnic naszego kraju, 
kraiju, któremu pozazdrościć  można barwnych 
i oryginallinych m elody j.  T ego  rodząjj audycję 
usłyszą ladjoisluchacze w radjo dnia 3 kwieti. ia  
o godz. 17,20. Bedzie to tym  razem „W ien iec  
pieśni śląskich".

Il-gi tonkufs rafljowy i nagrodami
W  dniu 3 b. m. o godz. 19 2ó będzie podane 

rozwiązanie konkursu radjoyyego z dnia 27 mar 
ca i zarazi m zapow iedziany konkurs reklamowy 
nr. U.

Jdk g f f U i d a  śnlega kropla się stała
Audycja d>a dzieci przez radjo

Dla slarszej d z iatwy szkolnej zostanie nuda 
na druga część przygód gw iazdk i śniegowej któ 
ra jirzi niesiona do Polski przez wiatr |>ócnoeuy, 
z nastaniem iviosny zamieniła się w ki ojdę w o ­
dy. Teraz następuje nowa przemiana. Pod wpły­
w am  c iepła kropiła wody -wraz z towarzyszkami 
sweani zainitMii się w parę, w lekki obfoczek, 
kłćrry w ia tr  południowy niesie daleko, do kra­
jów, w klóryxh nigdy nieana zimy. O wa podroż, 
io  dalekich "g zo t i  cznycli krain będzie  właśnie 

treścią piąitkowej iiidyi-ji dnia 3 kwietnia. Słu­
chow isko p ióra  Ewy Zarembiny urozmaica jłięk 
na ilustracja muzyczna W ładysław a Macury.

tg-odz. 12.15)

Zakrzew sk i bow iem  zezn a je  sam i w idać to  z 
oko liczn ośc i w ypadków , że czynu Sytego d oko­
nał z pełną św iadom ością, < R od ziło  mu o  zdo 
bycie ubraniu na św ięto. In n ej d rogi p rjed  ko 
bą nie w idział,

l>o przesłuchaniu Zakrzew sk i został decyzją  
sędziego  śledczego osadzony w w ięzien iu  na 
Lukiszkach P rzebyw a  on pod Zarzutem prze­
stępstwa dokonanego z art. 259 K. K., p rzew i­
du jącego karę m inim um  10 la l w ięzien ia.

Podczas p ierw szego przesłuchania z ust Za ­
k rzew sk iego  padło m iędzy  innein i nnstępujące 
zdan ie: „N ie  m iałem  nic do s tracen ia "! W yzn a ­
nie to nab iera wyruzistośei, je że li się weźm ie 
pod uw agę okoliczność, że, jak  u trzym uje ro ­
dzina, Uui życia  H erm ana Zakrzew sk iego  liy ly  
policzone.

Siostra oskąrżon ego  tw ierdz i m ianow icie, iż 
brat je j  jest c iężko  chory  na gru źlicę. Dni jego  
żyeir są praw dopodobn ie , zgodn ie  z ojnn.ią 
le fa rza . policzone. M oż liw e  w ięc, W  św iado­
mość b lisk ie j śm ierci w p łynęła  na Zakrzew sk ie ­
go  w kierunku rozlu źn ien ia  zasad etycznych, 
N ie jest wobec tego w ykluczone, że w  nnarę 
posuwania się dochodzen ia Zakrzew sk i zostanie 
'►dilany pod obserw ację  psych iatryczną.

W iadom ość o  czynach Zakrzew sk iego  do 
turla do rodziny dop iero  w k ilka godzin  po 
wypadku. O jc iec —  m urarz nie ipógł narazie 
uw ierzyć , by syn jego by ł zdo ln y  do takiego 
czyn ił i uw ażał h iobow ą w iadom ość za n ie­
sm aczny żart p rim aaprilisow y. N iestety wkrótce 
przekonnl się, że tak nie było.

Sąsiedzi opow iad a ją , że  Zakrzew sk i zach o­
w yw a ł się os la ln io  dziw n ie. Przedtem  nie pił 
i nie palii. Ostatnio jednak w idzian o  go k ilka 
ra z j w  słanie p ijan ym , pozatem  zaczął palie.

Z pom iniętych  w e w czora jsze j re lac ji szcze­
gó łów  w arto  zaznaczyć, że podczas strzelan iny 
na iii. Saw icz jedna z kul przeb iła  szybę p ie­
karn i S a fh a  przy ul. Saw icz 7, musnęła su­
k ienkę córk i p iekarza, lekko zadrasnęła skórę 
i u tkw iła u ścianie. Po/atem  jeden l  p rzechod­
n iów , An ton i .lunus/kowski. tw ierdz i, że  pod­
czas strzelan iny na ulicy kula przebiła  mu 
kapelusz. Istotn ie dem onstru je dziurę w 
luszu. *<* 'W

W ed łu g opow iada li św iadków  w ypadków  wy 
w iddow r; pcdczas pościgu za bandytą w ykaza li

godna podkreślenia dzielność i odw agę. .Mimo 
że niugii s trzałam i ła tw o un ieszkod liw ić  o.prysz 
ku, k tóry przez ca ły  ezas s lrzc la ł do nieb, ze 
względu na bezpieczeństw o przechodn iów  strze­
la li jedyn ie  do gory , by steroryzow ae  napast­
nika. ■ , j.'

W pościgu brali udział w yw iad ow cy  O strow ­
ski, Jankow ski i Kartusz o ra z  p rzodow n ik  t go 
kom isarja lu  P. P „  Potap, k tórzy p ierw si, z na­
rażeniem  w łasnego życia , wkroczy li do kry jów­
ki Zakrzew sk iego.

Dow lauujen iy się dodatkow o o następującym  
szczególe, k tóry  jeszcze bard zie j podkreśla 
„ch icagosk ość " onegda jszego  wy padku. \Y cbw i 
ii, k iedy opryszek  po steroryzow un iu  syna w ła ­
ściciela sklepu w yco fa ł się do przejścia, p row a­
dzącego na schody, sprzedaw ca, jak  to ju ż  za ­
znaczyliśm y w czora j, chw ycił słuchawkę tele­
fon iczną, chcąc zaul)vrniowuć po lic ję , lecz zo 
s iał zm uszony przez napastnika ilo porzucenia 
siu 'liaw k i. T e le fon is tk a  dosłyszała jedn ak  ja ­
kieś k rzyk i. Zo rien tow a ła  się, że coś w sklepie 
d z ie je  się n iezw yk łego , wobec czego n iezw łoez 
nie zaalarm ow  ała I kom isarjat. pnw .adam U jąr, 
że w  k on fek c ji przy ul. W ie lk ie j 52, za: zeilł 
jakiś wypadek. Była w ięc p ierw szą, k lóra  za ­
a la rm ow ała  polic ję ,

(  barakferystyczna jest następu jąca okn liez 
ność:

U kryw szy sie w bursie żi ńskiej i go tu ­
jąc  się do w a lk i z po lic ją , /.ikrzew  .ki stracił 
k ilka  cennych dla n iego sekund na lo, by seho 
wać zrabow any pakunek u ubraniem  pod krze 
sieni w c iem n i ni kącie ,pokoju , lak że polic ja  
następnie ilość d ługo szukała tego unrunia. —  
W yn ika  w ięc z tego, że podczas pościgu na uli 
ey Zakrzew sk i nic w ypuścił z  rąk paczk i z 
ubraniem , które, ja k o  to  w yn ika  z dołyc liczaso  
wych dociekań, było  jedyn ym  pow odem  ,,/aleń 
cze j ckskapady.

W czo ra j p rzcdstiiw irie lc  w ładz Jedezy i li 
p rzeprow ad zili loka lną w iz ję  m iejsca wypadku 
w sklepie Salila  i nu uliey. W yn ik i w iz ji zału 
ezone zosta ły do ak t sprawy.

Stan rannego podczas strzelan iny na ulicy 
17 letn iego M. Szłerenszusa uległ w czo ra j n ie* 
naeznej popraw ie. B ył nperow aay i w y ję to  mu 
kulę. l ’ rawilo|>odobiiie uda się go  uratować.

(c).
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Kurier filmowy
M f e ś & & s m3 j  H o &  S ą f w t & o i i

Zmierzch dwóch wielkich ywiazn
Jak ju i  donosiliśm y, jeuna z najw iększych  

gw iazd  w  konstelacji H o llyw ood u  — M arlena 

D ietrich , opuściła d e fin ityw n ie  stolicę film u, by 

n igdy ju ż tam nie pow rócić.

K a r je ra  M arleny Dyla jeoną z n a jbard zie j 

szybk ich  i wspan iałych, jak ie  znam X ta muza. 

P o  o lbrzym iem  pow odzen iu  „B łęk itn ego  Anie 

Ja" M arlena zosta ła  Zaangażowana w raz ze 

sw ym  „o d k ry w c ą " —  słynnym  reżyserem  Jó- 

•eie  n von  S ternbergien i —  do H o llyw ood u  

M arlena D ietrich  by ła  już w tedy n iem łodą, do ­

św iadczoną artystką sceniczną k tóra stała się 

posłusznem  i in te fligen n em  narzędziem  w  rę ­

kach  doskona łego  reżysera. W  ten sposób ta, 

n ierozerw a ln a  zd aw a łoby  się spółka, stw orzyła  

siedem  lilm ów . Lecz w  pew nym  m om encie w y ­

tw órn ia , w  k tó re j p racow ała  M anena, posta­

n ow iła  ro zd z ie lić  tę współpracę i to n a jp raw ­

dop odob n ie j ze w zg lędów  finansow ych  F ilm y 

Stern bery a b y ły  zbyt kosztowne,, a dwa ostat­

n ie  —  „ Im p e ra to row i!"  oraz Kaprys H iszpań­

sk i —  n ie p rzyn ios ły  oczek iw anych  zysków . 

.W tedy artystka ośw iadczyła , że  n ie będzie  p ra ­

c o w a ć  z żadnym  innym  reżyserem  i że p orzu ­

ca H o llyw o o d  d la A n g lji. M artena oczek iw ała  

w iooczn ie , że  rów n ież i von Stern iierg z re zyg ­

nuje z p racy  w  A m eryce i ośw iadczy gotow ość 

tow arzyszen ia  je j  wszędzie. Stało się jednak 

m aczt-j. S ternberg n a jspok o jn ie j w  św iecie pod 

p isa ! kontrakt z mną i.rm ą M arlena D ietrich  

j>o k rótk ich  wahaniach rów n ież pozostała w  

Am eryce i

W  te j p rze łom ow ej dta n ie j chw ili spotyka 

M arlena swego rodaka, starego zna jom ego z 

B erlin a  słynnego reżysera Ernesta Luh itscn ‘a 

S potkan ie to  było  d le M arleny decydujące. Lu- 

bitsch za ją ł to stanow isko, k tóre  przedtem  za j­
m o w a ł von  Sternberg. Dyskutu jąc całem i go 
d żinam i nad szczegółam i n ow e j ro li artystk i 

w  f ilm ie  „P o żą d a n ie ", k tóry  zn a jdow a ł się pod 

Ł -erow n ictw em  ariystycznem  Lubitscha, M arle­

n a  przekonała  się, że  Lubitsch —  to  je j  p rzy ­

szłość artystyczna. W  tym  okresie M arlena od ­

zysku je  całą radość życia , ukazuje się często 

w  nocnych  lokalach  na zabawach, zapom ina 

naw et o śm ierci swego stałego ostatnio part­

nera —  Johna Gilberta.

P o  ukończeniu „P o żą d a n ia " M arlena ro zp o ­

c zę ła  nakręcanie film u , opartego na tem acie 

głośnego  w  sw ym  czasie „H o te lu  Im p e r ja l"  z 

f o i ą  N egri. I  oto pew nego razu zm uszono L u ­

b itscha —  ze w zg lęd ów  w ew nętrznych  pohty- 

k i w y tw ó rn i —  do ustąpien ia ze stanow iska 

k ie io w n ik a  p rodu kc j: T o  p rzepełn iło  m iarę.

M arlena ośw iad czy ła  stanowczo, że nie będzie 

w ięce j p racow ała  w H o llyw ood . Prace nad ob- 

cazem, k tóry  kosztow a ł już przeszło 500,000 do 

la m a , p rzerw an o  Mai Lena D ietrich  w y jech a ła

JuDileusz Mieczysławy 
Ćwiklińskiej

do E uropy, tw ierdząc, że n ie  będzie ju ż w ię ­

cej w ogó le  gra ła  w  filnne.

Jak będzie  w yg ląda ła  przyszłość M arleny? 

D o N iem iec  artystka n ie m oże w rócić , znana 

jest bow iem  ze swych przekonań  an tyh itlerow ­

skich. P ozosta je  Anglja . A le  czy tam zna jdzie  

się odpow iedn i d la  n iej scenarjusz? Jedno jest 

pewne, że gdyby M anena D ietrich  zechciała 

p racow ać nadal w szystk ie w y tw órn ie  eu rop e j­

skie stanęłyby przed  nią o tw orem .

M oże jeszcze ciekawsze, są losy innej w ie l­

k ie j gw ia zd y  film o w e j —  Rosjank i Anny Sten.

Jeden z n ajw iększych  potentatów film ow ych  

Am eryk i Sam G ołdwyn —  zobaczy ł przed 

k ilku  laty Annę Sten w fu m ie  sow iecK-m „Ż ó ł­

ty P aszp ort" oraz w  obrazie  n iem ieck im  „B ra ­

c ia  Karam azow-ow ie". Sam G oldw yn był tak za 

chw ycony m łodą sow iecką artystką, że posta­

n ow ił za wszelką cenę rozs ław ić  je j imię. Spro 

wadza 011 nrtystkę do H o llyw oodu  i zabiera 

sie energiczn ie do jej edukacji. Anna nie zna 

zupełn ie ję zyk a  angielsk iego. N a jlepsi nau czy­

ciele  pracu ją z nią cztery godzin y  dziennie. N ie 

zan iedbu je rów n ież lekcy j d ykcji, .śpiewu, tań­

ca. ba. n aw et e legancji N iep rzyzw ycza jon ą  do 

w yszukanych  toalet artystkę sow iecką pou cza­

ją, jak  ma się ub ierać jak m ów ić, jak  się po 

tusząc. Jednocześnie robią z mą setki prób 

nych zd jęć. F o togra fu ją  poszczególne części

Hieóbdwic:t  e W
m m W ystrzegajc ie  się brzyd ­

k i c h  p l a m  i p i e g ó w ,  
wysłępujqcych na w iosnę  
U su w a jc ie  p ie g u  stosując 
odżywczy, udelikałniaiuc, 

bioderm iczny

\A P E R F E C T I 0 N

Jeden z największych producentów filmowych — 
Merion C. Cooper, wałczył jako lotnik po strome 

polskiej w wojnie polsko-bolszewicKiej
M enan  C. C ooper —  jeden  z na jbogatszych i 

na jodw ażn iejszych  producentów film ow ych  w  

H o llyw ood  —  jest rów n ież w  prywatnein  swo 

jem  życiu  jedną z najbarw n iejszych  postaci prze
mytslu film ów  ego. Jest 011 n iety lko producentem  

i znanym dram aturgiem , lecz także żyw ym  urzy 

ktadem  m iłośn ika p rzygód , jak ie  zw yk le  rea li­

zu je  w  swoich  film ach . Żołnierz, m arynarz, ba­

dacz i uczony —  p rzem ie rzy ł św iat wzdłuż 1 

wszerz i na m iejscu bada! w szystk ie  łe  Krainy 

k tóre  potem  pok azyw a ł w  swych  film ach.

W  M eksyku pom agał tłum ić powstanie w  

1916 roku. 'W  -następnym roku w o jn y  świato 

wej' służył, ja k o  p i1 ot sam olotu bom bo .vego, w 

lo tn ic tw ie  am erykańsk im i, i w reszrie  p rzez dw a 

lata. w  randzie  m ajora, w a lczy ł po stron ie p o l­

skiej, jak o  lotnik, -w w o jn ie polsko —  bolszew i 

ek ie j. P o  ukończeniu te j w o jn y  żądza p rzygód  

zaprow adziła  go do A z ji, gdzie b ra ł on udział 

w rew o lu c ji chińskiej. Następnie na dw a lata 

zg iną ł w  głębi Pers ji, w ędru jąc  tam z aparatem  

fd m ow ym , rob iąc zd jęc ia  do film u , który do 
Polsk i nie został sprow adzony p. t. „G rass". W  

dżunglach sjam u rea lizow a ł sw ego „C h an ga ", w  

afrykańsk im  Sudanie stw orzył „C ztery  p ióra " 
W  roku 1931, gdy słynny A arrick  P riso l za g i­

nął w  N o w e j 1- unlandji, Cooper p row adził eks 
podycję rubinkow ą. Został nonorow ym  człon 

kiom Fra '.rłusk ieeo  T ow arzys tw a  G eogra ficzn e­

go i R ry tv jSi;iego K ró lew sk iego  T ow arzys tw a  

jjeog ra ficn icgo . Jest on obecnie jednym z naj 

ciekawszych łudzi w H ollyw ood .

Omyłka Saszy Guitry
Podczas nakręcania film u  „M arja , k ró low a 

S zk o c ji"  z K atarzyną H epbum  i  M archem  w  ro 

iach głów nych, powstała nagle n iespodziewana 

trudność. Jedna z  n a jw ażn ie jszych  ró l k ob ie ­

cych w ym aga ła  ohsadzem a je j  przez artystkę, 

k tóraby w ładała b ieg le  język iem  angielskim  i 

francuskim , była banuzo młoda, jasnowłosa, i 

p o tra fiła  z w ie lką  rutyną i naturalnością n o­

sie ubranie męskie.

R ea lizac ja  film u  utknęła na m artw ym  punk 

cie R eżyser m e m ógł pom  mo usilnych poszu 

k iwań, znaleźć n ikogo , k toby, odpow iada ł tym  

wszystkim  warunkom . A ż  w reszcie zgłosiła się 

do  n iego  m łoda artystka Elsa Buchanan, i za 

p ropon ow ała  sw o je  usług!. Elsa Buchanan, An­

gielka z pochodzenia, skończyła paryskie Kon 

serwntorjum . O dpow iada ła  ona zewnętrzn ie 

w szystk im  warunkom  których  w ym aga ła  rola, 

lecz reżyser John Ford  n ie by ł pewny, czy m lo 

da artystka potra fi odp ow iedn io  się zachować 

w  ubraniu m ęskiem . W ted y  to  Elsa Buchanan 

opow ied z ia ła  następującą zabaw ną h istorję-

—  P ew nego  dnia, w  Paryżu , grałam  ro lę  m lo

dogo chłopca w  jak ie jś  sztuce, w ystaw ion e j przez 

slud jo Konserw atorjum . Po  przeds.aw.ieniu, gdy 

się zna jdow ałam  w swej garderob ie, wszed ł nug 

le słynny pisarz i artysta francuski Sasza Guitry, 

k tóry by ł obecny na przedstawieniu, i zw rócił 

• się do m ufę „Jestem  zach w ycon y tw o ją  grą, 

m uj chłopcze. Mam d la ciebie odpow iedn ią  ro 

ią, p rzeb ierz się, i chodźm y na k o la c ję ".

Pon iew aż w oczek iw an iu  usadow ił się na 

d o ln e  w krześle i n a jw idoczn ie j n ie m ia ł zam ia 

ru opuścić garderoby, n ie  pozostało mnie nic m 

nego (byłam  bardzo on ieśm ielona i nie odw a 
ży la in  się przerw ać, by  ośw iadczyć, że jestem  

kob ietą ), jak zd jąć  m ó j koścjum . Pozosta łam  w 

lekkiem  dessou. N igdy n ie  zapom nę zdumienia, 

k tóre  odm alow a ło  się na tw arzy  w ie lk iego  akto 

ra. Pozostał on k ilka ch w il bez ruchu, potem  

wybuchnął głośnym  śmiechem.

N ie ulega żsadnej w ątp ’ iw ości, że  p o  tern, 

co opow iedziała Elsa Huchanan, p ow yższa  ro la  

w film ie  „M arja , k ró low a  S z k o c ji" . została je j 

bez wahania powierzona..

tw arzy  Anny, je j  usta. nos oczy. P róbu ją  ró ż­

nych cn a tak teryzacy j i ośw ietlen ia . A  Sam 

G oldw yn poszuku je tym czasem  odpow iedn iego  

seenarjusza dla sw ej pupilk i. Całe H o llyw ood  

jest ze lektryzow  itne ty m  ta jem niczym  wyna 

ilazkiem  G oldw yna, k tóry  ju i  kosztow ał w y tw ór 

ni m iljon y , zanim  zaczęto  nakręcać p ierw sze 

sto m etrów  film u.

F ilm  „M ana ‘ m iai być p ierw szym  gen era l­

nym  atak iem  Anny Sten. I w tedy okaza ło  się, 

że zamiast oczek iw an ego  trium fu film  odniósł 

średni sukces. N ie  podobał się publiczności. 

C opraw da Anna -Sten by ta bardzo dobra, a le  

pub liczność1' oczek iw ała  czegoś w y ją tk ow ego , 

dotąd n iespotykanego. Poprostu , juk to zaw sze 

b yw a —  oczek iw an o  zbyt aużo, by się n ie za 

wiese. F ilm  Nana" przy niósł tow arzystw u  og ­

rom ne straty m aterja lne. L ecz  G oldw yn  nie 

da je  jeszcze  za w ygraną Drugi f ilm  Anny Sten 

—  to  „Z m a rtw ych w stan ie " w^g T ołsto ja . Z a ­

miast D oro th j Arzuer reżyseru je „Zm artw ycn - 

w stan ie" jeden  z najw iększy ch reżyserów  s m e  

ryk i —  Rauben M am oulian. F ilm  p rzynosi 

w iększy rozgłos reżyserow i i Fredricow-i Mar- 

ctiow i, niż Annie. „N o c  W eselna —  nie była  

rów n ież rew elac ją . Sam G oldw yn musiał zre 

zygnowuć. K arje ra  am erykańska Anny Sten by­

ła skończona. A rtys ika  p racu je  obecnie w  

Anglji. M oże tu zn a jdzie  ona odpow iedn ią  dia 

siebie ro lę  ? Sid.

K R 0 K IK A  FfLM O W A
Jak ju i podawaliśmy, zabroniono w Bt-Igji 

wyświetlania filmu produkcji francuskiej „ T r *  
gedja w  M ayeilingu", a to cc wcględn na pok r  
wieństwo, tącaąoc Jynasłję belgljsk z Habsbur­
gami, Obecnie dowiadujem y się, że sędziwa  
wdowa po arcykaięciu RudnifU (c domu Saer* 
sen Coburg Gothaj, która zamieszkuje obecnie 
przy dworze angielskim, wytoczyła proce„ wyt­
wórni, żądając wydania 1 azu wyśw tetlanis
•ego oDrazu. Twierdzi ona, te p  ,.ac je j w  fli 
mie przedstawiona została w  niewłnśclwen. 
świetle. Sfery filmowe oczekują z zaintereso 
wanltm  wynika tego ciekawego i oryginalnego  
procesu,

*
Słynny nasz rouak Jan Kiepura znajduje się 

obecnie w  W iedniu, ;dzl» nakręca film pod kle  
ru.tkiem reżyserskim C an tlne  Gallonc w  ate­
lier „Sasehy". Mistrz wynajął sobie piękną wił 
lą w XIII obwodzie W iednia, w  Hletzłng, ik ąd  
ma blisko do swego Warsztatu pracy. Po zakoft 
rżeniu zdjęć, które m ają potrwać do potowy 
maja, Kiepura przyjedzle do W arszaw y, gdzie  
da koncert na eele dobroczynne.

*
W  W leanlu zostanie wkrótce sfilm owana  

znana operetka „Domek trzech dziewcząt", 
oparta na melodjach Franciszka Szuberta. Me­
lodyjna ta operetka, którą niedawno mieliśmy 
możność poznać w  W iln ie, zostanie podobno, 
bardzo starannie wy sta -  io..a, przyc/rm rolę 
Szuberta odegra Lawet HOrblger.

*
Ostatnio krążą pogłoski o zaangażowaniu  

przez jedną z wielkich amerykańskich wytwór­
ni filmowych słynnej łyzw iarkl —  Sonl Henie. 
Został podobno już podpisany kontrakt, opie­
wający na wcale pokaźną sumkę 160,000 dolą  
rów . Znakomita ły iw iarka zaprzecza jednali 
energicznie tym pogłoskom. Prawdopodohnke 
dowiemy się wkrótce, ery Sonia Henie zostanie 
rzeczywiście ..gw iazdą" filmową.

*
Międzynarodowe Zjednoczenie W łaścicieli 

Kinoteatrów w: dało niedawno bardzo dokład­
nie i sumiennie opracowaną statystykę, doty 
czącą liczby kinoteatrów w Europie. Ilane,, dc 
tyczące Polskh po jone są nader wyczerpująco. 
Uwzględnione w  nich są najprawdopodobniej 
również kina prywatne różnych instytncyj, 
szkół, zakładów naukowych I t. d. Okazuje się. 
że w  Polsce Istnieje ogółem 883 kin, z tego 
133 dźwiękowe 1 450 niemyeh.

Ucieczka gwiazd amprykańskicli 
Awrlji

Coraz częśc ie j «ły szym j o p rzy je zd z ie  w ie l 
kich gw iazd  am erykuńskirh  uo An g lji. Ghecnit 
pracu ją w  w ie lk ich  a te lier w  E L tre e  koł< 
Londynu  następujące wt-dctly film u  am erykań ­
skiego: Constance Bennelt, ‘ Joan Bennett,
M aureen 0 ‘Suiilivan, Edm und L ow e , S y lz ia  
Sidney, Charles Ruggles, R obert Young, R i­
chard Arlen  i inni. Zakonczy ł n iedaw no swój 
n ow y film  w  A n glji rów n ież i M aurice Chćva 
lier W  n a jb liższym  czasie szeregi „d ezerte rów  
z H o lly w o o d " uzupełn ią: Gary Grant. GIive
Brook, N ils  Asther, M ary Brian, Ann H ard ing 
Norm a Shearer Robert M ongom ery  oraz s łyn ­
ny- śpiewak T u llio  Carm inati. T en  dop ływ  n a j­
lepszych artystów do A n g lji p rzyczyn i się nie­
w ątp liw ie  w znacznej m ierze do ro zw o ju  i poć 
niesienia poziom u k in em a togra fji angiclskiej-

KIM A I FIL M Y
„A M IM IR IO N "  fK in o  Św ia tow id ).

, A m fitr io n " —  to  oper«us.a I mis owa, K tórej 
kom izm  nie jest sytuacyjny, —  lecz racze j slow 
ny, a w ięc z natury sw ej —  'teatralny Po lega  on 
w „A m fitn o n ie "  na jczęście j ns tem  że w  ’ tsta 
starożytnych  T ebah czyków  wkładu scenarzysb  
w yra zy  i pojęcia współczesne.

Rutynow any ale  średn ic-zJotny reżyser n ie ­
m iecki —  KSirfbokl SchiinzeJ pok ierow a ł film em  
starannie, wydobywając, sporo m om entów  k o ­
m icznych z  bladego, n ieco seenarjusza. Szkoda 
tylko, że nie potra fił on  uniknąć n iektórych 
dłużyzn, i  w prow adził nadm iar śpiewanych dja 
logow .

P ierw szorzędn i* przedstaw ia się obsada fŁJ- 
mu. Popu larny amant W il iy  Fritscli w ystępuje 
lu aż w dw óch  ro lach : starego Jowisza i p ięk ­
nego Am fitriona . P od ziw iać  na leży  um iejętnośt 
charakateryzacji artysty, naiwet dośw iadczone 
oko  n ie m ogłoby poznać p ięknego amanta pod 
maską staruszka —  Jowisza.

D zieln ie sekunduje Fritschow i dobry artysta 
charakterystyczny —  Pau l Kom p, rów n ież w  ro li 
p od w ó jn e j —  M erkurego  i  starego opo ja . Adela 
Sandvock —  to rzeczyw iście  zastraszająca Ju- 
nona, trzym a jąca sw ego  bosk iego m ałżonka pod 
pantofelk iem . Ładn ie w ygląda Koethe Gold nie 
czu je się jednak dob rze  w  m ału odpow iedn ie j 
d la n ie j roli.

F ilm  sostał bard zo  starannie i bogato w y  
staw iony. P od z iw iam y  ładno d ekorac je  oraz: 
tłum y statystów

A. Sid,

Dizrsiaj obchodzi ,ubileus»- 30-tetniej pracy arty 
styczne znakom ite artys ita , n iezw yk le  popu lar 
n_ i łubiana przez punh^-znosc, M ieczysława 
Ćw iklińska. Ćw iklińską naellży do gru py pion ie 
ró w  sceny polsk ie j. Oatatnio gra ła  w szere­
gu film ó w  m. in. w  fi lm ie  „P an  Tw u -dow sk i", 

w yśw ietlanym  ■bocnI-’ w  k in ie  „P a n ".
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Wieści i onr; jzki z kraju
Postawy

—  -K O M E N D AN T P O STE R U N K U  P. P. W  
PO.jT  \WAC11 st. przód. Komstanty Szfdliwnski 
otrzym ał od  ,p. W o jew o d y  wiW-ńsk.ego pochw a 
łt; za  &umie:iną pracę zaw odow ą i  społeczną, 
, ie m  p rzyczyn ił się do  ugruntowania zaufaniu 
ao  w łau z i  pansi/w ow ośc' polskiej.

N a leży  oodać, ie  kom enoaut Szyd łow sk i jest 
rcdnym z  najw yortn ic jszych  funkcjonariuszy po 
l ic j i  w  pow iec ie  postawiskion. Przed  paru m iesią 
oaimi Rada gunniu, w  H ruzdow ie gdzie p Szy- 
cMonSki p rzez 7 lo t i>ył kom enJanłem  poste run 
ku, pow zię ła  uchwałę w yraża jącą  m a  podzięko- 
a-anie za  solidną -pracę społeczną i pełen  fak tu  
i  (życzliwości stosunek d o  ludności na terenie 
. cm t. gm in  * .

—  T O Ż Y T E G Z N A  PRACA. Jak wynika z wy 
głoszonych  sprawozdań na z jeźd zi'' OTO. i K it 
kitóry się odb y ł w Postaw ach  drda 29 marca r. 
b . praca nad podn iesien iem  ro ln ictw a w  pow . 
posutwiskim na p ierw szym  planie uw zględnia się 
ośw iatę ro ln iczą  pozaszkolną. Służą ku temu: 
przysposobien ie ro ln icze  m łodzieży, konkursy 
wsrod jam cd ziea .ycn  gospodarzy, organizacje 
Yespo łów  gospodarstw  przodow n iczych  oraz pra 
ca w  kółkach roln iczych  i kolach  gospodyń 
wiejskich.

A k c ją  gospodarstw  przodow n iczych  w  r. 
193ć> oh jęto  122 go^podastwa na terenie 27 wsi 
skom asowanych. Zespołów  konkursowych do 
pracy w  dziale przysposobien ia ro ln iczego  przy 
jęto 178 o łącznej liczb ie  739 uczestn ików . \V 
cw:ązku z  zakończeniem  prac przysposoióen ia 
roln iczego urząuzone zostały w ystaw y w  4-eh 
tnie jscowościach pow iatu, na których b y ły  prze 
prowadzane egzam iny kom isyjne na stopnie 
sprawności ro ln iczej.

.Szczególnem pow odzen iem  cieszy się praca 
K ół Gospodyń W iejsk ich . Na terenie pow iatu  
istnieje zorgan izow anych  20 k ó ł o liczb ie  550 
członkiń. P raca w  kołach obejm u je  k ilka  d z ia ­
łów . ku ltu ralno-ośw iatow y, gospodarstw a dom o 
wego, warzyw n ictw a i zdrow ia . K oła premune 
ru ją czasopism a ro ln icze, korzysta ją  z  b ib ljotek  
■njthomych, ponadto urządzają przedstaw ien ia 
i zabawy, z k tórych  dochód  przeznaczony jest 
na potrzeby poszczególnego Koła. Dział gospo 
darstwa dom ow ego  obejm u je kursy: gotowania, 
k ro ju  i szycia, oraz pokazy w yrobów  orzetw o- 
rów  ow ocow y ch. Va szczególne podkre Sienie 
zasługuje fak t zorgan izow an ia  w  Tu żb icy  „O gn i 
s ta  m atki i d.ziecka“ , k tóre  ma na celu liiety lko 
upieke nad dziećm i w  w iek u  przedszkolnym , ale 
rów n ież i 'uśw iadam ianie matek, jak należy dzio 
c i w ych ow yw ać w  domu.

Oszmiana
—  U C H W A Ł Y  R A D Y  o . T . o . I k. R. —

26 ub. mieś. odby ło  się w  Oszm ianie doroczne 
posiedzen ie R ady O. T . O. i K R pod przewod- 
nie.iwem p. J. K arczew skiego  i w obecności sta­
rosty pow . inż. R. Konarzew skiego.

Na posiedzen iu  R ady k ierow n ik  O. T  O 
i K. R. inż, W  'leseck i z ło ży ł szczegó łow e spra­
w ozdan ie z prac z K ółek  Roln iczych  za 1935 
rok, z k tórego  wyn ika że; w g stanu na 1.1 
1936 r. na terenie pow iatu  dzia ła ło  38 Kółek 
R oln iczych  z ilością 916 członków .

Z prac K ółek  Roln iczych  należy podkreślić 
sam odzielne p row adzen ie  p racy ośw ia tow ej i 
akc ji konkursow ej w  33 zespołach konkurso­
w ych  ze 187 iiczćśtirkam i. K ółka  p iow ad ziły  
52 dośw iadczen ia naw ozow e ze zbożam i jarem i 
i 36 dośw iadczeń  z ozim inam i.

W  zakresie poczynań gospodarczych  Kółka 
przeprow adziły zm ianę nasion dla swych człon 
k ów  i dostarczyły  ow ies do oddzia łów  w o js k o -• 
wych w  N ow o  Y\ ile jce  w  ogó ln ej ilości 4.8 tonu 

K ółka  Roln icze p rzyczyn iły  się do za łożen ia

u swych człon ków  m łodych sadów  z ilością 
2.161 drzew ek  ow ocow ych , ponadto dosadzono 
534 drzew ka w  staryoh sadach.

Budżety roczne Kołek  Roln iczych  zam ykają  
się sumą złotych  3.195,21 po stron ie w p ływ ów  
i w ydatków .

Rada rozpatrzy ła  spraw ozdan ie kasow e O TO  
j K R  w g stanu na t . I I I  r. b. zam ykające  się 
sumą zł. 19.621,b6  i uchw aliła  budżet Działu 
R olnego na rok  1936/37 w sumie zł. 31.267 50, 
na które sk łada ją  się w p ływ y  z W ydzia łu  P o ­
w ia tow ego  w  sum ie zł. 15.498, z W ileń sk ie j Izby 
R oln icze j zl 8.590, od gm in  zł. 5.294,50 i sumy 
własne zł. 1.885.

Jednocześnie Rada uchw aliła  następujące 
w n ioski:

1) Rada wyraża podziękowanie p. Jamnie 
Prystorowej —  prezesce Towarzystwa Opieki 
nad W sią W ileńską za bardzo cenną d la rolni­
ków działalność T -w a na terenie powiatu osz- 
miańskiego, oraz jako posłance Ziemi W ileń ­
skiej przesyła wyrazy uznania za lak czynną 
obronę spraw  rolnictwa w  Sejmie

2) K u ć ) stw ierdza, że nie nastąpi polepszenie 
sytuacji w  rolnictwie zanim czynniki m iarodaj 
ne nie zechcą wprowadzić jako miernika przy 
obliczaniu dlugńw ceny żyła.

3) W  wypadku nieuwzględnienia powyższego 
wniosku Rada wypowiada się: aj za zmniejsze­
niem oprocentowania wszelkiego roazAju dłu­
gów, powstałych przed 1 lipoa 1932 r. do 2•/« 
w stosunku rocznym,

b) za skreśleniem o 50*/• diugow Krótkoter­
minowych i długoterminowych w instytucjach 
kredytu zorganizowanego, oraz za przeprowa­
dzeniem z mocy samego prawa, bez większych 
trudności układowych i utrzymywania Banku 
Akceplacyjnego, rozłożenia pozostałych długów 
krótkoterminowych na spłatę conajmniej w cią 
gu lat 15, poczynając płatność ich od l.X  
1938 r.,

c) za skresiemem do 75*/« wszelkich zono 
wiązań rolników powstałych w  ewiązku z prze 
budową ustroju rolnego włącznie do 1934 r- 
l za zwolnieniem calkowitem od pomienionych 
opłat rolników zamieszkujących l. z. pas przy- 
tr on to wy-, którzy wskutek wojny utracili iawen 
łarz żywy i martwy oraz budynki,

dj za dalszem zmniejszeniem opłat kontasa- 
cyjnych,

e) za urnenomieniem długoterminowych ni­
skoprocentowych Inwestycyjnych Urcdykói tla 
rolników. W . T

Mołodmnu
—  NA R O B O TY DO Ł O T W Y . 29 ub. m. z 

M ołodecziia  w yru szy ł J-rugi transport rob otn i­
k ó w  rolnych z terenu pow iatu  jnołodocizańskie 
go na Tuboty rolne do  Ł o tw y  O gółem  z terami 
pow latu w y jech a ło  m nłm olnych  robotników 
750 osób.

BMSław
—  DO ŁO TW  V. 31 m arca Tb. odszedł z lira 

sław ia czrwarty transport robotn ików  i robotn ic 
ron iycb  na Toboty sezonowe do Ł o tw y . T ran ­
sport ttczy 692 robotn ików , w  tein 2 0 "> m ężczyzn 
i 487 kobiet.
' —  W ż F K R A I  Ml L J O IU C Y J -M  W STARO

5TM  IŁ . Z dniem  1 kw ietn ia  x. b. u tw orzony z o ­

stał w- starostw ie paw ia tow em  w Brasław iu osob 

ny referat .m cijoracyjny do załatw iania spraw  
wodno-n ie ljoacyjnych . R eferat będzie  się sk ła ­

dał z k ilku osób fachow ych  i będzie obsługiw ał 

p ow ia ły  brnsłaiw.ski i święciański.

Nowa • Wllejka
—  T U R N IE J  SZA C H O W Y . Z in ic ja tyw y Za 

rządu E P W . w  N o w e j W ile jc e  zorgan izowano, 
pod k ierow n ictw em  zaw iadow cy stacji p. St. Ku 
ziarna, turn iej szachowy, im preza  ta zyskała 
wśród szach istów  w ie lk ie  uznanie, c zego  do w  o 
dem  jest t.czny udzia ł w  turnieju . R ozgryw k i od 
byw a ją  się codziennie w  lokalu  KP\V, p rzy  ul. 
Potock iej.

Zam-Krzuno x^nganiizawiać sekcję szachistów 
p rzy  UK W . w  N o w e j W iK jce . . w j.

Na co cLornJą, na WitońsiciyźBie
Inspektor lekarsk i sporządził w ykaz zach oro­
wań i zgon ów  na choroby zakaźne i inne, wy 
Stępujące! nagm inn ie w  w o jew ód ztw ie  w ileń  
skiom za czas od 22 do 28 m arca r. b,

Zanotow ano 108 w ypadków  jag licy , 30 w y ­
padków  gruźlicy, w  tem t> zgonów , 20 świnki, 
10 w ypadk ów  (w  tem 1 zgon ) zapaleń opón 
m ózg.-rdzen iow ych , 10 duru p lam istego (z czego
1 w  W iln ie  5 w  dziśnieńskim , 1 w  m ołodeczań 
skim , 1 w  w ile jsk im  i 2 w  w ileńsko-trockiin  
pow .), 9 p łon icy, 8  grypy, 6  w ypadk ów  (w  tem
2 zgony) b łon icy, 3 odry, 3 krztuśca, 3 (w  tem 
1 zgon ) róży  3 (w tem  1 zgon ) zakażen ia polo- 
go wego, 2 (w  tein 1 zgon ) w ściek lizny 1 ospy 
w ie trzn e j i 1 zgon  na dur brzuszny w  W ilnie.

Retty dla ofiar wypadków 
przy pracy na Łotwie

Jak w y jaśn ia  m in isterstwo opieki społecznej, 
zgodn ie z postanowhiuaro-i układu polsku —  
łotew sk iego z dma 29 grudnia 1934 r. wszyscy 
pracow n icy —  ob> watele polscy, k tórzy  u legł, 
w ypadkow i przy pracy na obszarze Ło tw y , jak  
rów n ież człon kow ie  rod zin  po o fia rach  śnuerteł 
nego wypadku, otrzym yw ać pow inn i na leżne im  
renty w ypadkow e rów n ież podczas pobytu na 
obszarze polskim . M ogą w ięc oni zw racać się 
obecnie za pośrednictwem  konsulatów  polskich 
w  Rydze i D ynsbu.gu o w ypłatę rent w ypadko 
wych. D otyczy  to rów n ież osób, k tórym  w ypła  
cono poprzedn io zamiast renty jednorazow ą od  
prawę. Osoby, k tórym  należy się już renta za 
czas ubiegły, o trzym a ją  rów n ież rernę za ległą 
nie da le j jednak jak za czas od 1. czerw ca 1928 
roku.

Jednocześnie m in isterstw o op iek i społecznej 
wyjaśnia, że na m ocy specja lnego po,ozu m .e 
nia, zawartego z Łotw ą, ubiegać się m ogą o ren 
tę w jp ad k ow ą  rów n ież i ci pracownicy, którzy 
u legli w ypadkow i na obecnym  obszarze Ł o tw y  
przed 1 m aja 1921 r., a w ięc przed  w o jną lub 
w  czasie w o jn y  (w  czasie gdy obecne obszary 
Ł o tw y  należa ły do R osji) i bezpośrednio po w o j 
n ie; d o iyczy  to rów n ież pozostałych czło-nków 
rodziny po ofiaracn  śmiertelnego w ypadku przy 
pracy na tych  obszarach. Osoby te muszą jed  
nak dla uzyskania renty zgło-sić się pisem nie do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w W arszaw ie  
n a jp óźn ie j do 25 czerw ca  f. b., p rzesy ła jąc  jed  
nocześnie wszelkie pociadane dow ody, dotyczą 
ce w ypadku przy pracy.

O  Ł o i w w i e
Z oka zji w izy ty  min. Munłersa w W arszaw ie  

wyszed ł numer PLONU, obrazu jący nasze z tem 
państwem stofumki, Na p ierw szej -stronie M 
VaJlters pisze o odrodzen iu  Ł o tw y  o naszej 
w spólnej w a lce  z caratem, zacytowany też jest 
tekst przem ów ien ia M arszałka Piłsudskiego w 
Dyneburgu w  1920 r. do gen. Balodisa, o szczęś 
ciu w a lczen ia „za  naszą i waszą w olność", za 
w obiość sąsiada i p rzyjacie la.

O polityce gospodarczej, stosunkach handlo 
w ycli i stowarzyszeniach, m ających na celu zbl- 
Jenie obu kra jów , pisze sen. Beczkow icz. Zacy 
tow any jest dalej głos o Rydze z 1582 roku P io t - 
ra Skargi, k tó ry  z  Jezuitami ruszył do InfUant 
za kró lem  Stefanem  Batorym . P. E. Drayeniece 
podaje interesujące w iadom ości o działalność 
Funduszu Kultury N a rodow c i łotewsk.ej, zasi 
ła jącego  szkoły, w ydaw n ictw a, czyteln ie  i t. p. 
P  K Łazda p isze o  ośw iac ie  na Ło tw ie , o stanie 
szkolnictwa i dorobku w  te j dziedzinie o raz o 
t. z  tv. mazpułk-i-ch (przysposobien ie rolnicze) 
budżet min. ośw iaty yyynosi 38 m ijj. zł., procent 
um iejących czytać w- Ł o tw ie  w  w ieku ponad lat 
10 w ynosił w  ostatnich czasach 85, i wciąż 
wzrasta, n iebawem  nie będzie tam wcale anal 
frrbelów w  wieku szkolnym . .Uniwersytet w  R y  
dze, pow stały w 1919 r. i liczne uczelnie śred 
nie i \\,ższe dają obraz w ysok iego stopnia pra 
cy w  tym kierunku. Nala pisze o  starożytn ietw  y 
Ł o tw y , o da jnach zbieranych początkow o przez 
Krksrjanisa Barona i opublikowanych  pnzez nie 
go w  liczb ie 218 U sięcy. Arch iwum  fo lk lo rr styez 
ne zbiera je  d a le j (przez swych k o re ­
spondentów'. M ichel Jonval poda je  w iadom oś­
ci o swej książce francuskiej, o tych p iefn iach  
ludowych , obrazu jących  całą poezję  Łotyszów . 
tradycje  i wspom nien ia m itologiczne. O poda 
r.iach łotewskich w  poezji polsk iej pisze J. Iśrzy 
żanowski. O poezji Ed. Y irza , o wspaniałej sztu 
ce ludowej, o  estetyce książki strojach kobiet 
ciekaw ych ornamentach i k lejnotach zdobiących 
te stroje, tkanych w  dom ach ręcznie, piszą E d  
ka Yaltttr.s i M. Yaldcm ar. Jest też i nowela Ja 
nisa Ykuratersu „N ocny Gość".

Jest wspom nienie o zm arłym  prof. archeo 
lo g jj w  Rydze i\ Rącz< wskim, p iorą  K. Micha 
łowsikiego: o rozw oju  sztuki łotew sk ie j p.sz­
li. J. (Perkowski, on tez d a je  szkic o  Polce  m a­
larce Ł o tw y  p. H annie H om erow ej, która na wy­
stawach w  W arszaw ie, Poznaniu, Bydgoszczy za 
granicą w  Paryiżu parokrotn ie, Londyn ie, Bruk. 
seli An tw arp ji zbierała zsssłuzonz Laury, liczno 
zam ów ien ia i szerzyła sławę polsk iego talentu, 
uznanego przez k ry tykę  za pierw szorzędny. Obec 
n ie wystawa p. R cm erow e j w  Brukseli cieszy się 
niezrwy-kłem pow odzen iem  i liczne zam ówien ia 
portretow e są dowodem , jalk dalece piękne ak 
warele artystki, pozbaw ione wszelk iej m aniery, 
są poszukiwane wis-ządzie, g d d e  się ukażą. O 
m uzyce łotew sk ie j pisze C. Vanags, dając sicze  
g ó ły  o operze i konserwatorium , oraz wspanda 
lym  rozw o ju  pieśni chóra lnej i zespo iow  śpie­
waczych, ktiire liczą 15 tys. śpiewaków . N a leży  
do nich m. lin słynny chór Reitersa, k tóry  słv 
szeliśmy i w  W iln ie.

M am y w iadom ości o teatrze w  Łotw ie, o au­
torach jak A d o lf Alhmans, R. Baturcanis i m ai 
żeństwo Rainisorwie (jaka „zkoda, że z tak licz 
nego repertuaru nic się nie g T v w a  w Polsce). 
Dwie na jw iększe  sceny łotewskie Teatr Narodo 
wv i Tea tr Yrtystvcziny idą stale drogą rozw oju  
dając bardzo ciekawe rzeczy eksperym entalne 
i daw ny repertuar. Balet jak rów nież. d ek o racy j 
na strona daje wspaniałe w yn ik i: balet jest unia 
źany za jeden z najlapszych w  E urop ie

Gały numer jest starannie i wyczerpująco* 
opracow any, ilustrow any licrnenn fo togra fiam i 
i daje w skrócie obraz Ł o tw y  współczesnej oraz 
dobrze obrazu je ogrom ne w ysiłk i naszego sąjin 
da w celu dogonien ia straconego w n iew oli cza 
su i zrów nania sic i. innem i państwam i Enropv.

‘ l 1 H R.

Zapisz s ię  n a  członku X . O. £P. SP. 

(ul. Z f  .'ipowsłriCffO £Vr. 4}

EUGENJA KOBYLIŃSKA

Zresztą dzieci m iewają jedną postać, którą przy 
noszą do szkół) na użytek nauczycieli i  szkolnego 

otoczenia, a w domu „przeb iera ją  Się” coprędzej na 

dom ow y sposób. Są to bardzo rozsądne dz;e - 1 T e  

inne, które są szczersze i pragną byt- „ ja k  w  dom u“ , 

wkrótce tró jką ze sprawowania są zmuszone do zmia 

ny orjentaoji. N iektóre są tak uparte, że ta „tró jk a -* 

pokutuje na ich cenzurze latami, zanim  z w iekiem  
z m ej me wyrosną. Dziew czynki są w ięcej układne. 

M ów ię o chłopcach przedewszyslkieni. Leonku Sle- 

taintku. pam iętacie, co się z wami działo? I rodziliście 
się na am erykańskiej ziemi i szum iał) w was dzikie 

prerje. Leonek nie m ógł się /mieścić w ławce nu 

żadnej k k c ji zawsze iniat coś odm iennego niz inni 
do pow iedzema. W cale nie prosił o  głos, jak to się 
czyni w praworządnem społeczeństwie. Naw et cza­

sami nie wstaAeał, tylko w ykrzyk iw ał, siedząc, swoje 

racje głosem grubym i n iezadowolonym . Był leż 
mocny w pięści na szkodę kolegów  Kada Pedagogicz­

na jęczała boleśnie, gdy dyrektor w ym aw ia ł jego 

nazwisko w  czasie posiedzeń okresowych. W prost 
v ,/vm \ mc budzili z.t snu, żebv w yrazie swoje obu

rżenie. Stefanek z łoży ł późn iej egzam in był ,liczny 

i m iał obfitość ciemnozłoty^ch kędziorów na głowie, 

a w  nogach ruchliwe sprężynki. Ooruzu na egzam i­

nie ]>okazał, Cs umie i nawet m oją osobę napełnił 
zgorszonym  Szu,-Uiikieni dla sw ojej pom ysłowości 

W łosy  mu o  >clęło, ale on sam długo nie chciał się 

zmienić. Obie m iłe ciocie, którym  Opatrzność złożyła 
w ręce wychowanie tych mustangów, przychod/ih- 

na w yw iadów ki, zgóry przygotow ane na rzeczy 

straszne. Gdy jedna przyszła na półokresów kę, m u­

siała potem  w ypocząć duchowo w ciągu Wilku m iesię­

cy w ięc na następną w yw iadów kę zjaw iała  się inna 

W tedy mój syn jeszcze nie m iał tak burzliw ej p rze­

szłości szkolnej za sobą, w ięc w  duchu myślałam, że 
ciocie są dla t ) eh amerykańskich siostrzeńców z ln i 

stahe. Szczerze jestem wdzięczna sobie, że potrafiłam  

wobec zafrasowanych oczu „op iek i dom ow ej-1 za 

pomnieć o  scysjach ze zbytnikam i, a znaleźć Iowa 

zachęty t uznania za pewne ich posunięcia. Na- 

przykład Stefanek nie umie lekcji. Zw yk le nauczy­
cielka —  w  naiwności sw ojej —  zadaje takie pytanie;

—  D laczego się nie nauczyłeś?

A p o m y s ło w y  uczeń powaada w  tak ich razach np.: 

Czad  straszny był 1 1  nas, p roszę  pani. W szyscy 

w \ miotowansniY Kładziono nam na g łow y gorące  

kompresy. Mama jeszcze leży, ale ja koniecznie clicia 

łom iść do szkoły.
Vo, c z y  nie bohater?  Cóż. ze w  lem

niema ani słowa praw dy! Kto będzie sprawdzał? Na­

ucz) cielka czuje się wzruszona opisem  grem ja lnej 

choroby wszystkich członków  rodziny, a reszta Klas) 

przypom ina o  podobnych wypadkach z życia swego 
i swoich sąsiadów

\ Stefanek? On nie m iał tak bujnej tantazji.

—  Nie nauczyłem się, proszę pani, bo mi się nie 

chciało
No? Kto nie jest zdziw iony? Jeden z nauczycieli 

powiedział, że podobne zachowanie się m ogło m ieć 

m iejsce tylko wobec m ojej osoby, bo nie umiem 
utrzym ać autorytetu należytego. Może. Mało to nnę 

wzrusza \le ja  osądziłam, że Stefanek jest zbyt 

szczery, żeby się uciekać do w ybiegów . O drzekłam :
—  T o  nie sztuka robić coś dlatego, że się chce 

Ale odrobić lekcje, chociaż się nie chce —  to dopiero 

zaszczyt. Niestety, potrafią to ty lko praw dziw i 

m ężczyźni —  rzekłam z westchnieniem
—- Oho! żebym  tylko zechciał!— odgryzł się Stefan.

—  Ale gdy zechcesz, to już nie bedzte wcale takie 
nadzwyczajne —  skrzyw iłam  się. —  A w ydaw ało  na­

się, że masz dużo odwagi
Stefanek był poruszony Kopnął kolegę pod ław ­

ką, bo tamten pędrak zbyt gorliwue prezentował mi 

swoje czyściutkie ćwiczenia. A nazajutrz wstał i po­

w iedział 6- ‘*4*1
—  Zrobiłem  dwa ćwiczenia, choć m iałem  now e

saneczki. ■ 1). c. Ci.



„KliRJEIt" z dnia 3 kwiemia 19.id r.
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Zjazd Miot. Prawników 
w Wilnie

Od z i  <10 2-ł ma ja odpędzi,, .-,ię w  W ih iie 
Z ja 3X1 Zw iązku  /.rzesze f. M łodych  Praw ników . 

■Zjt-zd .en jh, rą 7. p ierw szy grupow ać b id z ie  praw  
ik ików  z w/koztaleen itm  olirzyuiancm  w  uiniwer 
syłetac*. N iepod leg łe j Polsk i. a pracujących we 
wuzjotkjCli dziedzaimeJi życia społecznego: w są 
d ow m otw it, adm inistracji, samoirząaach Lanko 
w ości i ‘  t. d.

Z jazd  posiadać Wędzie charakter zarów no or 
giimiizacyjny, jak  naukow y; „rg-aUuar/jny w 

lym  sensie, ze' o fic ja ln i delegaci zrzeszeń  praw 
L 'czvch . ,aJ;o -erga., w yborczy  Z w. Zrzeszeń M lo 
< lyc t DrawnJców w ypiorą  na następną kaden 
ę ję  Radą Naczelną Zw iązku i '  dokonają innych 
czynnośc i' w łaśc iw ych  w alnym  zgrom adzen iom  
R ów nocześn ie obradow ać będn kom isje, wŚTOd 
k ió reeh  na pieirwszy plan wysuwa się naukowa, 
kum  i ł  ja ta opracu je dwa zasadnicze zagadnie 
m a „Zasady specja lizacji w sąd ow i ictw .e ' i 
„P rzy g o to w a n o  do zaw od ów  prawnych* P w a  
Cen, aikAuailnc zagadnienia z d ried zin j aplika 
cj> adw okack ie j i l is t,oW  adwokatury znajdą 
łśw i e>t lenie na kom isji aptikantury adwokackiej, 
analogiezr,it. rzecz się będzie m iała na kom isji 
a<łm ir.i»trvcyjnej i  o w yc h  w ogó lnej ’ liczbie 

-Około 6 . U ' ' irio fi a u in u z y r i  «  * va
V M l M P H O T 9 M w i i V k > M a R n a a n M a M c i

ZMozaj-ący się z jazu jesi .. trzynasty —  ue 
ró w n ie ż  i p ierw szy z kolei IYzynasty od cnw ili 
pow siam a Zw iązku Zrzeszeń Ap likan tów  Za- 
prodBfc- IV i wniczyW ii łnćfry Ib - ’  zw iązek łączył 

jed yn ie  aplikantów sądow ych  adwokackich 1 
ao łarja li.ych . W  zeszłym  jednak  roku zw iązek 
przekształcił się w organ izację  ob ijm u jąeą  ws/y 
-stkieb praw ników  bez względu na report w  ja 
i i m  pracują, jednak staw iając jako  kryterium  
ukończenie sit ud jó  w  w  w yższej uczelni Polski 
N iepod leg łe j

A  w ięc w tym  sennie e jazd  w ileński będzie 
prerwszym. 1’ icrw-siym będzie rów n ież dla WiJ 
ula k tóre  ootychczas ogó ln o  praw niczych  z jaz 
d ó w  n ie gościło. ^ 1  BmS j f f i

Gospodairzem i orgon iza ioroi.i Z jazdu jest 
Z rzeszen ie Ap lik an tów  S ąaow ycli Okręgu Ape­
lacy jn ego  w  W d n ie  utore jui od dłuższego cza

•..mrrfoiłnuniiń CtP Hn nzlnrvu.-inrłn!nnn

Wczorajszy strajk w Wilnie
¥ " ©  

0 J 0 s
Zapow iedziany na w czora j przez 

If. P  S. 1 poparty  p rzez Z. Z Z i lew i^ 
ęrfwe zw iązk i żydow sk ie  jednogodzinny 
strajk p rotestacy jny  w  zw iązku z w y * #  
padkam i krakowskiemu w  W iLuie ob ją j 
stosunkowo nic znaczną ilość robotni - 
ków  i m inął zupełn ie spokojn ie I\aze- 
w nątrz n ie był p raw ie  w idziany.

W strzym ało  się od  pracy szereg w ar 
jzra tow  ob jętych  w p ływ am i orgam zacy j 
p op ie ra ją cy ch . tra jk ,

» apjf fi fajr «bP »
ChrześcijaiŁSikit: zw iązk i zawodow e, 

R a d a  Z w i ą z k ó w  Z u w .  R o b o tn .  P a ń s t w  

Z je d in o c z u n r e  R o n o t n ik o w  Z w .  Z a w . 

s t r a jk u  ja k  w ia d o m o ,  n i e  p o p a r ł y .

Piątek
-

Kwiecień

Dzis: j  Boieści M. B.

Jutiu 1-ydOiO B. W. D. K.
sriiti ,vb,\u A i ii, run ifl s is im iib

Wscnoci s.onca godz. 4  m. 51 

gc d z i  m . 55

su p rzygo tow u je  się dc odpow .edn iego  p rzy jęc ia  
hcriiych  gości. Zeszłoroczny zjazd  zorgatii-eowa 
n y  w  K atow icach  rgrom adzu ok o ło  stu osób, 
o b e c n i jednak będzie z-, pewnością liczniejszy 
gjdyi Zrwaązek luncaiid się rozród <m ^  p

szczegó ły  program u Zjazdu zuniiescimy

' V I 1 # I  B # S  1 1 1 1 1

Zachód słońca
I p i u r h i J  r i K i m u  .u ją u o ą tb i tn i  v  . 

Spostrzaz ima Zakładu MaitoioiooJi u. S. B 
w  Wilnie z dnia 2,1 V. i33ń ■fcywu jMipljcrt ais 

>L>J CfeKi&ftie17??8 '^ n a U tt& iatnoi ja m o w i

tem peratu ra  s iódm a y 6 U <  Ł IB C JU B R  
Tem peratu ra  n a jw yższa  - f  8 

(^ T e m p e ra tu ra ,  n a jn iższa  -f- 5 
Opad 4,8
W ia tr  połudn iow y.
Tend .: spadek, potem  sian siaty 
U w agi pochm urno, zrnna deszcz.

D Y Ż U R Y  A P T E K .

h z i l  v n ocy  dyżuru ją następujące . apteki: 
1) Sokołow sk iego  (Tyze iihnu zow ska 1 ) ;  2)

M ańkow icza (P iłsudsk iego 30), 3) . Jundziłłu
(M ick iew icza  331; 4) Narbu tta (św. Jańska 2); 
5) T u rg ie la  i P rzedm iejsk ich  (N iem iecka  15).

O f i a r y
D la  ra jh .edn ię jszycn  dzieci od  A. Ł. naaesta

5 *  .

n e  iirzez P K O  zl, 6 .
-  ' '

k u c h  p o p u l a c y j n y  w  W i l n i e

—  Zarejestrowane urodziny: 1) W ierców n a  
1 id ja. 2). iPaszk iew iczów n a  Leokad ja . i

^  —  Zgony: 1 ) L ip k in  Berek la i 72.
B̂ Rtcj iTieiojoi ]  » »■  ł«r* * rtfci Wr 

P R Z Y B Y L I I>0  W IL N A "” "

—  Iłu Hotelu St. Georges: Zarcyn  Sora z L i 
d y ; H r. T yszk iew ic z  Zdzis ław  z M ołodeczna; 
H om cjko  Janina 7  W arszaw y  Strelec Józe f z 
Grodna, K obyliń sk i Zygm unt z W arszaw y H o 
rodyńsk i Rom an z W arsza w y ; K onopack i Anto

HURTOWY SKŁAC PAPIERU i MATERiAeC W PIŚMIENNYCH
WILNO, UL . TAWaaLNaa 15

komasacja specjalnych dodatków do podatków
Poważne ułatwienia Ola życia gospodarczego

■** N ie (edn „k rom i<  w  czasie ro zm ów  .Zadu . 7 . 
jirze.Jstaw ieielam ; życia  gosjKtda.yizego, w  czasit- 
o b ja zd ów  k om isji w*ą>ólpracy z sam orządem  go 
^podarczyn, bądź też w  trak cie  ob rad  odbyte j 
n iedaw no N aradv G ospodarczej, podnoszono 
skom p likow an y  system W ielorakich  dooatLów  
d o  podatków  zasadniczych, pob ieranych  zar.óv 
n o  ną rzecz tkarbu  państwa jak  i samorządu te 
-yiorja inego. ’ System  talu n iety lko  pow odu je 

p rzeeiąże iiie  szcA ip lęgo, b4 Ksunkowo personelu 
« B -b w i'e to  o d b iia ją c  się ujem nie na spraw­

ności jego  działan ia , lecz rów n ież utrudnia o r  
iCntację p ła tn ików  cc d «  liośei i w ysokości jiła 
-onycii przez m en danin.

R ozu m ie jąc  „i docenia jąc w pełn. znaczenie 
le g o  problerńu. rząd w  ramas.il p^oy. adzonej 
jurze, sieb.e ak c ji gospodarczej oostaw ił sobie 
jak o  jedn o  z  zadań zniet.ienie, bąidż sealenie da 
n in  } d o d a tk ó w '- "  .am, gd zie  to  nędzie  m ożb 
w e  nez zasaonicząj re fo rm y  systemu podatko 
w e g o  i system u finansow an iii sam orządu, w ym a 
ga jącej, g łęboszego f>rzopraro-w.inla 1 dłuższego 
-‘kresu czasu. .. Jh ^ f  »  jl, t

A k c ja  pgowadzona -w tym  kifcrunku już w 
.c:ągu stosunkowo krótkh go  czasu p izya iiośła*ro  
Ezńtaty. Drogą wikalKutowama w  zasadniczą staw 

* ę  P iidatkow ą, zn iesiono szereg  dodatkow  1111 
rzecz  ska ibn  państwa o raz samorządu. Z. me sio 
n o  ró w n ie ż  k ilka  danin, m ało e fek tow nych  Ala 
skam u a  uc iąż liw ych  dia p la t iż k ó w .' ** ’

P efna lista zniesionych —  w  w yn iku  tvch 
prac. r j j  dan m  i d od a tsów  przedstaw ia się jak 
następu ję Zn iesiono 11 ście d odatków  a m ia 
nowicd-e: ' ' 1 u iaenow fłozi | .nr

T l podatek  od  p laców budow lanych,

!fl r°.dzwvczajnv podatek od niektórych za 
jęć zawodowych,

3 Specjalny j>odatek od tantjem; t A
4) k ryzysow y dodatek  d o  podatku od  nieru 

choinOŚci,
5) k ry zy so w y  dodatek  d o  -podatku do-chodo 

wego,
6 ) 15 proc. n adzw ycza jny dodatek d-o podat 

ków  od  n ieruchom ości p rzem ysłow ego  i docho 
dow ego, . ltt5 i eit 1 . j

7) nadzw ycza jiia  danina m a ją tkow a  dla płat 
ników podatku przem ysłow ego,

8 ) nadzw yczajna danina m a ją tkow a dla płat 
m k ow  podatku od n ieruchom ości,

9) dodatek sam orządow y d o  jiodatku prze 
m yślow ego  od  obrotu,

10 ) 10 procentowy' dodatek  do  podatku prtze 
pnysłewego na cele in terw encji ro ln icze j uraz

e  11 "opłata sW-miplowa od racłiunkórf i kw, 
16,v, będąca w zasadzie niczcan iiiiH-m jak dodał 
k iem  do  podutikiu od obrotu. la 70 rn  I

U w zg lędn ia jąc  15 proc. dodatek pob ierany 
odrębnie p rzy  każdym  z- p odatków  poddanych 
kom asacji staw-ek. liczba zniesionych dodatków  
v  j-niesie 13, stanow iąc tem sam em  powasme ułat 
w ien ic dla życia gospodarczego umożiFiwiaJąf: 
iepsza cęrjentaoję co  do fak tycznej wysokości 
obciążen ia podatkow ego.

W  te j chw ili w  zakresie spraw  podatkow ych, 
jirzep racow yw ane są w  m inisterstw ie skarbu 
dalsze zagadnienia, zm ierzające do usprawnię 
liia  adm in istracji podatkow ej oraz w ykonan ia 
uzgodnionych z rządem  dezyderatów ' Narady Go 
sjrodarezej.

fjfspiwN uiBufanz- *  m ynl

ni, przem . ze -Szczuczyna, Żins Jó .ef, dyt f »b i .  
z B ie lska; S te ilberg Hans, kupiec z W arszawy-; 
Stachurski Leon  z W a rs za w y ; Żabiński Borys

W a r  sza wy.- n t^ '* ł rlzntfi y
am ysoicn ,''seu(uuKij.teazrJ j-if ib im  ->m A -lxn ą

Z E B R 4 N I A  I  O D C Z Y T 4

- KO.MiH L T  Z B L O K O W A N Y C H  O RG ANU 
ZACYJ K O B ILC Y C H  uprzejm ie zaw iadam ia, że 
ostatni z  cyk lu  odczy tów  p. t. „O rgan izac ja  
K ó i O piekunów Społecznych", k tóry  w yg ids i p. 
W itk iew icz-M (»k rzyck a , ^ Członkin i , Zarządu
G łów nego Z P O K .s-— oa-oęozie się dnia 3 kw ie t 
n ia r. b. (p iątek) o  godz. 5,30 |>o jmł, w  lokalu 
'Federacji UZOO. p la c  OrtzerziKowej Nr. 11. Czion 
k in ie  O rgan izacyj proszone są o liczme p rzyb y  
cie. Goście m ile  w id zian i. W stęp  w o ln y. —

■—  „K O Ł O  Ż O Ł N IE R Z Y " 1' 5-ej D Y W jZ .lt  
S Y lilT tY J S K lE J . W  n iedzie lę  ó kw ietn ia 1936 ri
0  godz. 12 w  lokalu  Zw iązku  Syb iraków  w  W it-  
n i f  p rzy  ul. O rzeszkow ej 11-a (Federacja  P o l 
sklch Z w  ą 7.k ów  O brońców  O jczyzny ) odbędzie 
się Zebran ie O rgan izacyjne Oddziału  W ileńskie 
go K o ła  Żołn ierza b. V -e j D yw iz ji S ybery jsk ie j 
przy Zw iązku Sj'birak.ów.

—  Zebranie poświęcone ukcji wycieczkowej
1 lu rystycznej. W  p iątek  3 kw ietn ia  r b. o g. 
13 w  lokalu K u ra lor ju m  ul. W o lan a  rO odbę­
dzie  się zebran ie pośw ięcone om ów ien iu  akcji 
w yc ieczkow ej i turystyki.

R efera t n. t. S zkolna i a k c ja  w ycieczkow a, 
w ygłos i in struk tor Łuczn ik . R efera t in fo rm ary j 
ny n. t. Cele i zadan ia Polsk. T ow . T u rys ty cz­
n o-kra joznaw czego  w ygłos i dyr. Stndii.cki. Re 
fera t in fo rm acy jn y  u. t. " Cele i zadania Zw. 
Prop. T u rystyczn e j Z iem i W ileń sk ie j w ygłos i 
dyr. Lewon, R efera t lin fo rm acy jn y  n t. Cele i 
zadan ia  L ig i P op ieran ia  Tu rystyk i —  w ygłos i 
p. Łęski. R e fera t in fo rm acy jn y  G Cele i za 
dania P o lsk iego  B iura P od ró ży  O rb is " w yg lo  
si p. K rżem ień . I  >

S P R A W Y  Ż Y D O W S K I E
—  r o z m o w y  w  s p r a w i e  Św i a t o w e

GO KONGRESU Z Y DO WIS K IEG O  W  W IL N IE .  
D ziś p rzy jeżd ża  do W iln a  przedstaw iciel egze­
k u tyw y dla zorgan izow an ia  Św iatow ego K on ­
gresu Żydowskiego, dr K ubow ick i z Paryża, 
który brat udział iv  ogó ln opo lsk ie j naradzie 
stronn ictw  żydow sk ich ; odb yte j w  n.edzii lę w  
W arszaw ie. { ( , ' .

P oza  organ izacjam i s jon is lyczn tm i ws.zysł- 
k ie żydow sk ie  m ieszczańskie p>aTtje jajlitycahu- 
zg łos ily  akces do kongresu. - (m j

—  R A B IN  T .AND M AN Z W IL E J K I RA BI 
N E M  W OJSKO\\’Y\ l rYedte oirzym ariych  pa zez 
nas w iadom ości został rabin I andman i  N ow o  
W ile jk i m ian ow an y '.z  końcem  m arca rabrnetn 
garn izonu  willejskiego.

— Ż Y D O W S K I IN S T Y T U T  N A U K O W Y  KU  
CZCI 80-EECIA U R O D Z IN  P R O F  ZYG M U N TA  
1 REUDA. W k ró tce  będzie obohodiził p rof. Zyg­
munt Frond, tw órca teo r ji"  psychoanalizy, 80 
lecie- sw-ęcli uro<]zin Żydow ski Instytut Nauko 
w y w  W iln ie , chcąc uczcić członża sw e­
go K uratorjum  Honoro-w-ego, p o .ę tan w ił n a -jed  
nem z posierlzeń wTydać na dzień urodzin  Jubi­
lata Wisięp do ]>sychoanalizy“  w  ży-dowskiem 
tłumaczeniu dr. M. W einreicha (m i

P IĄ T E K , dnia 3 kw ie tn ia  1936 r.
6.30: P ieśń; 6.33: Pobudka- 6.34: Giura. 8.56 

M uzyką; 7.20: D ziennik por.; 7.30: M u zyka  z 
p ły t; 7.50; P rogram  dx - 7.55: G iełda roln.;
8.00 Aud. d la  szkół; 8.10— 11.57: P rze rw ą , l i i .  
Czas, 12.00i H e jn a ł; 12.03: Dzień p luon , — 
12.15 Audycja  d la szkół; 12.40: W y ją tk i z  op 
„B o rys  G odu now " — , M ussotgsk iego; 13.10. 
C hw ilka gosp. dom ,, 13.15: Z rynku p r a c jŁ —- 
13 20- M uzyka popularm *; ^4.16— 16.15 Prze(r 
w a ; 15.15: Odcinek pow .; 15.25: Zyc ie  kultura 
ne; lo.30: K oncert, 16.06: Pog . dia chorych . 
16 15: K oncert ork. T. S ereayn sk iegc ; " 16.45: 
P rzy rod a  w kw ietn iu, pog .; 17.00 Ssarby P o l 
sk i, 17,15: M inuta p o e z ji;  17,20: W ien iec  p ieu u  
ludow ych  śląskich; 17,50 Poradn ik  sp ortow y ; 
18,00: ś ladam i Janosika —  audycja; 18,30: ¥n>  
gram  na sobotę; 18,40: Z dawnej litera tu ry fo r  
tep ian ow ej; 19.00; Ze  spi w  litew sk ich ; 19 10; 
,Co tam słychać nad Naroczą I w ygł. E  Gul 

czynstci; 19,25: Koncert reki , 19.35 W iad . -spoi 
tow e; 19,45: K om uuiKai śn iegow y, i9,60: Biur« 
S tud jów  rozm aw ia  ze  s łuchaczam i; 20.00: Kon  
cert sym t.; 20.50- Dzień, w .ecz.; O brazk i z P o l 
ski.; D. c. koncertu 22,30: Skrzynka techn i; 
22 45: W iad J  niel 22,50— 23,30: N ow ośc i tan,

SOBOTNI, dnia 4 kw ię in ia  1936 i.  ‘ 
6.30 Pie.śń. 6.33 Pobudka. "6.43 GuunastykiA 

6.50 M uzyka z p łyt. 7.20 D zień  poranny. 7 3 9  
M uzyka. 7.50 P rogram  dzienny. 7.55 G iełda ro i 
nicza. 8.00 Audycja  dta szkół. 8.10— 11.57 Prze: 
tva. 139B S i  is 12.00'H ejn a ł. 12.03 D zienn ik  p, 
hsdniiowy. 12.15 Przegląd  pirasy ro ln iczej. 12.25 
\Koncer.t UrikKisLry Kam orulnejJ 13.10 Chw ilka 
guspoda istw a dom ow ego. 13 15 K oncert życzeń 
14.15— 14.30 Przerwa. 14.30 M uzyka daw m
15.00 R ecy la c jt pruZj 15.15 N*usz ha,idel m in 
ski. 15.20 Przegląd g ie łdow y. 15.30 Koncerl z t »  
p o lu  .ląloinuwego Paw ła R yiwsa 16.00 Lekc ja  
języka francuskiego. 16 15 W esoła audycja dla
d ziec i 16.45 Cała Polska śp ijw a . 17.00 N abe
iżeustwo z Ostrej Bram y 17.50 M ów m y o pro­
w incji, 18.U0 P ieśn i w  wyk. Ldm unda P łon
isJtiogo. 18.25 M m jatury m uzyczne. 18.40 P ro g ­
ram  na m edzlelę  18JiO Utiwory Feliksa Mer 
<iełv,ohmQ. 19.00 Chcemy widzoeć, d ja log  techni 
czny o  popularnych zdobyczach, w ojwaoow 
W an d y  Boye i nsgr. Józefa Lewona, 19.25 K or 
:ert rek lam ow y. 19.35 W iadom ości „p ortow e 
19 4i5 Pogadanka aktualno 19.55— 20.00 P rz e i-  
ma. 20.00 M uzyka lekka. 20 45 D ziennik wriecz. 
20.55 Obrazki z Polski. 21.00 Audycja d la Pola 
k ó w  z zagr. 2130 Kukułka wileńska, T eod ora  
iiu jiiick iego  i W ik tc  ra Trościanki. O pracow anie 
m uzyczne Ję-izego Swięioclsow.saiego. 22.00 Sen 
na w ystaw ie obrazów  audycja osnuta na „Oh 
razach i  w ystaw y" Modesta M ussorgik iegc.
23.00 W iadom ośc i m eteorologiczne 23.05 Mn 
zyka  salonowa.

skim i r m

-I5Z-WI1M-. pniabtjB-J v  I
Bóle w  żołądku , ściskani! wi d ołku ,-obsirttk 

c jc 'g n ic ie  w k iszkach, go ryte r_ w ustach złe tra- 
w ien je, ■Lole g łow y  tobłoźony ję z y k  i b ladą cerę 
ła tw o usunąć p rze z  częste stosow anie w ody 
go rzk ie j Fraiieiszka-Józcfa, biorąc w ieczorem  
przed  udaniem  się na spoczynek petną szklankę

W  "SPKAWIE*WYPADKU MOTOCYKLOWEGO  
Naw iązując no wczorajszej w Emąanki o  w ,  

,iadku motocyklowym, w  czasie którego zosts 
ta ranna 10-irtnla T. Kraoowsk a, prostujemy 
pev. ne nieścisłości, krzy , dzące mota.cyklistę, 
który, jak się dowiadujemy natychmiast po w j  
padku zatrzymuł maszynę 1 ulokowawszy w  
przyczepcf lekko zresztą raaną dziewczynkę l  
je j matkę odwiózł je »am  do l>ogotowia *R jd  
na zn a jdu je  się obecnie t - domu 1 stan je j nie 
budzi najmniejszych obaw. Motocyklista od ­
wiedził wczoraj ranną w  mieszkaniu.

Pozatem do wzmianki o wypadku zakradł się 
błąd drukarski, który zmienił nazwę ulicy. W y  
padek miał mianowicie miejsce nie na ul W ici 
klej, lecz na W’ileń»ldej wpoblizu Mostu Ziek  
itego, tast.

A LAR M  POZAROW*Y. Dó l 
W czora j w  kwadrans po ósmej w  mleśeit 

rozległ się przeciągły ryk syren. Odgłosy syren 
dochodziły od strony dworca koiejo yego.

Od chwili alurmu telefon naszej reoakcji byl 
formalnie oblężony przez czytelników, domaga 
jących się wyjaśnień, co do penodow  alarjmi 

Jak się okazało, alarm  został zarządzony 
spowodu jiożaru, który powstał w  drewnianej

H budee ubok warsztatów kolejowych. W  budce 
tej od silnie napaluncgu piecyka zapaliły się na 
gromadzone toiu szmaty. Wkrótce ogień prze 
rzuetUsię na budkę.

Kolejowa l miejska straże ogniowe pożar 
-szybko ugasiły. Straty są małe. <«*

ŚMIERĆ OD D E N A T U R A T U . ‘Y «
Ac. raj w  szpitalu św lakóba zmarł nusku 

lek zatrucia się demaknrutem. dostarczony do

TEATR i MUZYKA

Wycofanie skomDlikowanych ankiet
"Na pę>czątku roku b ier. w ład ze  skarbow e 

rozes ła ły  kupców  p rzem ysłow ców  i d rob ­

n ych  handlarzy ank iety w  spraw ie podatku 

p rzem ys łow eg i - obrotow ego. Za n iew ypełm a 

n ie  j n ienadeslan ie tych  ankiet w  oznaczonym  

term in ie  p rzew idyw an a była  kara

A n k iety  te spotkały s‘ ię z w ie lk , m n iezado 

yo len iem  szerokich rżesz płatników, bow iem  by 

łt bardzo  skom plikow ane i jedyn ie  firm y pro

podatkowych
wadzące p raw id łow e  księgi Handlowe m og ły  je 

w ypełn ić.

Z w iązk i gospodarcze p od ję ły  in terw en cje  w  

spraw ie w yco fan ia  skom p likow anych  ankiet. —  

in te rw en c ja  ta odn iosła  skutek. W czo ra j zw iąz 

ki gospodarcze w  W iln ie  o trzym a ły  wiadumość, 

ze ank iety te zosta ły w yco fan e  i ci p łatn icy, 

k tó rzy  dotychczas ankiet n ie w ype łn ili (a jest 

ich w iększość) sa zw oln ien i od  obow iązku  w y  

pełn ianta ankiet.

cii

T Q

T E A T R  M IE J S K I NA . P O H U L A N C E . , łt/|
_  —  Dzis, w p iątek  dnia 3 kw ie tn ia . r „ b „  o . 
godz. 8 w iecz. Tea ti na Pohulance gra  cieszą 
fcą się w ie lk iem  pow odzen iem  sztukę w  3-eh 
aktacli W Ł  Fod ora  p. t. ..M A T U R A " w reżyser 
j i  W ł. O zengerego.

— Jutro, w sobotę dn. 4 bm. o godz. 8 w 
„M A T U R A ".

—  N iedz ie ln a  popołu dn iów ka w  Tea trze  na 
Pohu lance. W  n iedzie lę , dn ia 5 bm. rb. o g. 
4 popołudn iu  po raz ostatni zostanie odegrana 
w span ia ła  kom ed ja  w  5 aktach Beaum archais 
„W E S E L E  F IG A R A  po cenach propagando 
wych.

T E A T R  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA " .
W ystępy  O L I O B ARSK IEJ. P rzedstaw ie­

n ie propagandow e. W szystk ie  przedstaw ien ia, 
k tóre  się ukażą do Świąt W ie lk ie jn o cy  b ęd i 
dawane w  „L u tn i"  po ccnaeli p rapaga lriowych. 
Dziś w  p ią tek  a trakcy jn a  operetka „ T Y  T O  JA 
z tekstem n iezm iern ie  zabawnym , dow cipnym  
pełnym  atrakcyjności, skrzących się hum orem  
nióra Tuw im a, oraz nowoczesną m u zyką Si* 
inonsa.

-  Popołu dn iów ka n iedzie lna «  „L u tn i" .  W
n iedzie lę  o godz. 4 pp  rów n ież po cenach pro

szpitala przez pogotowie ratunkowe 13-letni Ro  
larz Józef Budkiewicz (Antokolska 88). (ej.

Teatr Muzyczny ,LUTNiA*
W ystępy O L I O B fl cSh lEJ .

Dziś o  godz, 8  15 w lecz.

TY TO JA Ceny zniżone .
rnw mw: *IU»*H'*Tł»»*łłł*łłTłTWnn

, » i  p ietn

iiaga iidow ych  ukaże się m e lody jn a , pełna czą 
,u  p oez ji op. M illeckera  „B IE D N Y  J O N A T A N ‘1

—  Zapow iedź repertuarowa. R eżyserzy  „L u t 
« i *  M Tatrzańsk i i K. W yrw icz-W ich row isk i. 
p rzystąp ili do prac nad w ystaw ien iem  dw óch  
nowości wokalnych . P ierw szy  p rzygo to w u je  
n iezm iern ie cenna operetkę „Z1JZA", pos iadają  
cą najlepsze tradycje , drugi zaś now ość reper 
tuaru kom ed jow egn  ido k tó re j specja ln ie skon. 
pon ow a ! m zykę jeden  z w ileńsk ich  kom pozyto  
rów ) „ T R A F IK A  P A N I  G E N E R A Ł O W E J ". Obie 
te now ości ukażą się w  d rugie j u o lo w it  kw ie t 
nia.

—  1 W A G A  D ZIE C I! K ierow n ic tw o  Teatru  
„L u tn  a“  p rzygo to w u je  na Św ięta w id ow isko  
wesołe i m iłe. B ędzie  n iem  u tw ór W andy Sta 
n is iaw sk ie j „K A S P E R E K  i B A LC F R E K  p rzygo  
dy dwóch  b liźn iak ów  w drodze do A b isyn ji na 
plac boju . ,
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Zapomniany człowiek
W  rolach

u?
S głównych

N
Wallace COOPER i Jackie REERY i

Film przewyzsza „Czempa* BO G fiTY  NADPROGRAM Uprasza się o przybycie na początki seansów punktualnie: 4— 6— 8 — 0,15

Państwowa ocena masia
Na podstawie rozporządzenia Ministra Rolni 

etwa z dnia 21 lutego 1931 r. udOr dzie się w  
W iln ie  I I I  okręgowa państwowa ocena masła 

.dla mleczarni spółdzielczych i pryw ata} ch, znaj 
dujących się na terenie wojew .: białostockiego, 
nowogródzkiego poleskiego i -widejskiego.

Do udziału w  ocenie upiawnione są mloczar 
ni, czynne conajm iiej pól roku i mające prze 
ciętny dz.enny przerób mleka nie mniejszy, niż 
300 litrów. N a  ocenę wiim y być nadesłane dwie  
próbki masła, każda po 2 kg. w  jednym kaw a ł­
k u  na kosztt mleczarni.

Mleczarnie, których masło na 4-ch po  sobie 
następujących ocenach będzie uznane za baTiizo 
dpbre, otrzymują listy pochwalne, za 4-krotny 
szopień —  wyborowe —  m edal b ronzow y, a za 
Mcrotny stopień — wyborow e —  medal srebrny.

Kierownicy wyróżnionych mleczarni otrzymu

ją  nagrody pieniężne
M leczarn ie z w y iże j' w ym ien ionych  w o je ­

wództw o  go tow ośc i w zięc ia  udziaru w  ocenie 
masła w inny nadsyłać zgłoszenia oisenuu do 
O ddziału  Zw iązku  Spółdzieln i M leczarskich i 
Janczarskich w  W iln ie , ul. Zam kow a nr. 18 do 
d ,iia  1 m aja 1930 r.

Próbki masła winny bvć nadsyłane w  term* 
nie, wskazanym w  wezwaniu Związku Spół­
dzielń* Mleczarskich i Jajczarskich. któremu 
powierzono przeprowadzenie oceny.

Mleczarnie, które na ocenę nadeśla tylko je 
dną próbkę masła lub też przy nadesłaniu obu 
próbek nie nadeślą kwestjonarjusza, należycie 
wypełnionego i które wogóle nie zastosują się 
do powyżej wyłuszczemych warunków  oraz do 
otrzymanej instrukcji od instytucji, przeprowa­
dzającej ocenę, co do czasu i sposobu nadsyła­
nia próbek masła oraz wypełnienia kwestjonar 
jusza zostaną wyłączone z oceny.

„CORAZ LEPIEJ”
„Murzyn" rewja przy ul. Lua- 

wisarskiej 4
O d Izea złego tygodnia w  zespole „Murzyna" 

zaszły duże zmiany. Na miejsce chóru kozaków  
i pary baletowej Milewskiego przybyło dużo o- 
sób między któromi jest kilka bardzo dobrych 
sił.

Kierownictwo artystyczne program ów objął 
komik teatrów rewjowych warszawskich W io  
dzimierz Boruński. Każdy, niezależnie od tego 
czy inu się miu się szmoncesowy rodzaj komiz­
mu łłoruńskiego podoba, czy nie musi przyznać^ 
że to jest akior z prawdziwego zdarzenia m ają  
cy inteligencje umiar i kulturę artyst. Jego dow  
cip jest w  dobrym  guście i dotorze podany, co . 
się najlepiej uwydatnia w  pełnej humoru wy  
twornej koafereuisjerce. W oale mile prezentuje

się, zwłaszcza w  walcu „5 Neo-murzyn-Girls*** 
Znacznie słabiej wypada występ wodewiilisŁki NI 
ny I eaorówny. Zato świetne są numery pierw! 
szo .zędn ego  duetu akrobałyczno-tanecznego G d  
ny and Teddy Suth. fa r a  ta jest pięknie rbude> 
wam a, fenomenalnie wygininastykowana i wprost 
zadziwia, śmiałością, harmouiją, Itkkością i pil 
styiką linji w  najtrudniejszych akrobacjach tar 
n« cznych.

Z  dawnego zespołu na pierwsze miejsce wy 
-suwa się swym pięknym i miłym głosem Gronesf 
ski w  paru piosenkach. W erlińska i Orda dają  
doskonały inscenizowany rodzajowy duet „Za  
pam ;czka“, a Os o  w s i . jest bardzo zabawny jaka  
włamywacz w  skeczu pod »ym tytułem. Dużo 
humoru ma skecz „N ie wolno bić" i „Asekura 
cja" w  wykonaniu Boruński ego i Ordy Z. Kat.

Zwalczaj radjopajęczarsiwo

PflM Nienotowane 
powodzenie!

Film dla wszystkich Pan TWARDOWSKI
Jedynie— —  
Puder do Twarzy

wytrzymuje
tę próbę

Świeża, śliczna, ,n u  w . ' cera od 9-ej rano 
do 5-ej popołudniu! Niomai potrzeby powtór­

nego pudrowani* się w ciągu dnia! To tą re- 
aultaiy zagw arantow ane  przy stosowaniu 
nowego .eterycznego* pudlu do twarzy. Za­
dziwiaj iey .eteryczny* proces jest wynalazkiem  
paryskiego chemika. Tylko puder utrzymujący 
się w powietrza jest zużytkowany. Wynikiem  
tego taki puder jest dziesięciokrotnie cieńszy 
i lżejszy niż puder, jaki kiedykolwiek sprepa­
rowano. Ten snosób fabrykacji jest stosowanj 
przy fibrykacji Pudru Tckalou, spreparowane­
go według oryginalnego francuskiego przepisu 
znakomitego paryskiego Pudru Toka.on. Dlate­
go też Puder Tebałan przylega gładko i rów­
no, pokrywając skórę jakby niewidzialną pow­
loką pięknośei. Z tej przyczyny nadaje cn 
natura ln ie  w yg ląua jącł piękno, tak 

11 wyróżniające go od staromodnych, ciężkich

pudrów, które nadawały ty'ko wygląd „maąuilla- 
ge’u* W obec tego równiri, że Fuder Tok.lon  
trzyiua się na skórze tak długo, znany on jest. 
pod nazwą „8-io godzinnego* pudru do twarzy, 
Niema już błysze-ących nosów, ani połyskuj a- 

ej, tłustej skóry, lecz doskonale matowa er>a 
której wii.tr, ani deszcz, lub pocenie się nie 
mogą zaszkodzić. m

HELIOS | Dziś. Film, który ubawi 
wszystkich. Kroi komik.

w kapitalnej najwesel- 
sre| komedii sezonuHarold Lloyd

W i f C Z I I f / l  D N O G / I
Obsada: Gabhy Sloan Mac Sulk v a r  i fldo lpbe  Menjou, Helen Mack Niespotykane o.ąd 

sytuacje komiczne. Nad p ro g ram : Kaziuk w Wilnie oraz inne aktualja i atrakcje.

OGNISKO |
Dziś. W spaniały pod­
niebny dramat p. t.

N ad  program  D O D ATK I

(ESKADRA JUNAKÓW)
W  rolach gl.: zielonooka, kusząca i demon. 

Glna MANES oraz Gaston M0D0T
D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów codziennie o godz 4-ej pp

F 13
Istnieje od l»43  roku

WILENKIN— Wielka 21
n j i r j B i  JJ jadalnie, symalnie i gabl- 

> C  netowe, kredensy, stoły, 
łóżka i Ł d Wykwintne Mocne, N edrogo  
—  Na dogodnych warunkach. 1 NR RPTY —  

Nadeszły nowości

NOJYOOTW flRTY FflBR S oL R D  S U K N A

p.f. Polski Przem ysł Sukienny
w Warszawie, Al. Je-ozolimskie 13 (r. Kruczej) 
polezą w wielkim wyborze wszelkie materja- 
ty bielskie i oryg. angielskie na ubrania m ę­
ski, cywilne i wojskowe, oraz na kostiumy 
i płaszcze damskie. Spizedaż hurtowa i de ­

taliczna. Waruki na dogodniejsze.

r p u m « i «

R E W J A J  PRIMA APRILIS i 15 oorazacn
z udziałem nowozaangażowanych: wodewilistH Wilczyńskie', pieśniarki Szaj- 

dzińskiej, hurnorysty I mistrza gwizdu Maiskiego. piosenkarza Rawskiego. Występy duetu tane­
cznego Enni r\nd Constanti, (fenom enalni wykonawcy tańców charakterystycznych, ekscentrycz­
nych I rosyjskich), oraz piosenkarza Leona Leńskiego- Codziennie 2 seansj: o  godz. 6.45 i 9.15 

w niedzielę i święta 3 seanse. 4.45, 7 00 i 9.15

Polskie Kino

ŚWIATOWID
Film, o którym 
mówi z entuz­
jazmem prasa 
całego świata.

W s p a n i a ł a  k o m c d j a  film owa p. t. 

Przepych wystawy. Hum or. Śpiew. Muzyka.

AmUtrion
W  roi. gł. Kaethe Gold, Willi Friiscn i Paul Kemp*

„PRASA"
MIESIĘCZNIK

GrgdD Polskiego Zw. Wydawca 
Dzlenoudw I czasopism.

W yszed ł z druku zeszyt m arcow y 

T reść zeszytu:

Stanisław K :u :zik— O now ą ustawę prasową 
Posiedzen ie Bady N adzorcze j T -w a  „R u ch “ . 
K o lporta ż czasopism  przez pocztę.
.i0-lecie „G azety  O lsztyńsk ie j".
Franciszek  G łow ińsk i —  Przedsięb iorstw a 

państw ow e a reklam a prasowa. 
O dpaństw ow ien ie drukarsiwa 
O rgan izac je  dzienn ikarsk ie.
P race  P o lsk iego  Zw iązku  W yd aw ców . 
K ron ika k ra jow a : Państw o a prasa; Pap ier; 

Z życia  prasy; Różne.
U staw y i rozporządzen ia  dotyczące prasy. 
O odpow iedzia lnośc i za treść w iadom ości 

prasowych .
B ib ljo g ra fja .

Cena zeszytu 1 zł. J)o nabycia w adm inistra 
c ji „P ra s y " , w w iększych  księgarn iach  i kios­
kach , Puchu

Prenum erata roczma: w  a,raju zł. 10, zagra­
nicą zł. 12. Adres adm in istracji: WTarszawa, 
Krak. Przedm . 40 m. 11, teł. &40-00. Konto ro z ­
rachunkowe Nr. 751, W arszaw a  I.

Uwadze Pp. przesiedlających się
P R Z E P R O W A D Z K I m ie jscow e i m iędzym iasto ­
we, opakow an ie  i p rzechow an ie  m ebli n a jk o ­
rzystn ie j fachow o ze UW/o gw aranc ją  za ła tw ia  
Biuro Trunsportowe „EK SPED YC JA  M IEJSK A"  

w  W iln ie , ul. D om in ikańska 17, teł. 9-87.

MMI. CF‘FM. c a r  M..AP. KOWALSKI" WAWSZAWA

M  ynWYlfY/INTNA BIEUZNA
.  W ierzbow a 11 (1*1 Teatralny).

D O  S P R Z E D A N IA
starożytny STÓŁ  

owalny, mahoniowy  

zaul. L>dzki 5 —9

UUKTÓB

ZELD0WICZ
Chor. skórne, wenerycz 
ne. narządów moczowa 

od g. 9— i i 5— »  w!

DOKTOfe

Z e l d o w i c z o w a
Choroby kobiece, skór­
ne. weneiyczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4— 7 w  

ul. Wilenima 28 m 3 
te! 2 77.

Z powodu likwidacji 
sklepu

w y p r z e d a ż
antycznycn, rzeczy sty­
lowych: meble, bronzy, 
Diblioteki i t. p Ceny 
niskie. Ostrobram ska 11

Bezrobotny
w skrajne! nędzy prosi o 
jakiekolwiek ofiary dia 
swej staruszki —  matki 
Ofiary prryimuje adm . 
„Kurjera W ileńskieqo*

I,ł K. -DENTYSTA

H. lu li bOIiOi
W. Pohulanka 16- -12

P L A C
2500 m* na ul. Popow - 
skiej 36 do spizeaania  
WiaHom u właścicielki 
dom u Pióromont 16

A B liSZCRKA

M. B r z e z in a
masaż leczniczy 

1 elektryzacj* 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na lewo Uedyminowskj 
ul. Grudzka 27Zakład Fryzjerski

Męski i Damski

JANKIELA
ul. KalwaryJsHa 42

W Y K O N U J E  
R O B O T Y  F A C f O W O

AKUM ZERCa  
M a r  ja

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do  7 w. 
ul. J. Im iAskirao 5 — 18
ród Ofiarne: (ob. 3ądu lSIOSTRA

pielęgniarka, b. student­
ka medycyny, z długo  
letnią praktyką szpitala 
wojsk, z poleceniami. 
Zastrzyki, bańki masaż, 
kattteryzacja. Miejsco­
wość obojętna. Kalwa- 
ryjska 12— 2, Kreniowa

Rutynowana

nauczycielka
konwersacja francuska. 
—  poszukuje posady —  

derni- place lekcji. 
Oferty do Kurjera Wil. 

dla R. 1

R E D A K C JA  i AD M IN ISTR AC JA  W ilno, łiisk  Bandursk iego 4. T e le fon y : R edakcji 79, Adm im str 99. R edaktor naczelny jirzy jm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji p rzy jm u je  od  g. I— 3 pp 
Adm in istracja  czynna od g. 91/,— 3*/, ppoł. R ękopisów  Redakcja nie zw raca. D yrek to r w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 pj,oł Ogłoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz 9'/2— 31/, i 7— 9 w iec * .

* isonto czekow e P. K. O nr. 80,750. D rukarn ia —  ul Bisk. Bandurskiego 4, te le fon  3-40.

C E N A P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u lub przesyłką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w  adininistr. bez dodatku książkow ego 2 zł. 50 gr , zagran icą  5 eŁ 
C E N A  O G ŁO S ZE Ń : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem — 75 g r „  w  tekście 00 gr., za tekst. 30 gr., k ron ika redakc. i kom unikaty —  60 gr. za w iersz jednoszp., ogłosz. m ieszkań .—  10 gr. za w y ra * , 
Do tych cen dolicza się za ogłoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50%. D la |>oszukuiących pracy 50% zn iżki. Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro łam owy, za tekstem  8 -m io łam owy. Za treść ogioszeA

rubrykę .nadesłane* R edakcja  nie odpow iada. Adm in istracja  zastrzega sobie p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

wad a— m m m m i
W ydaw n ictw o  „K u rje r  W ileńsk i11 Sp- i  o. o. Druk. „Z n icz ", W iln o , ul Bisk Bandurskiego 4. lei. 3 40. Rodak lor *dp Ładw ik  Jankowski.


